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Ż Y W IE N IE  ZBIOROW E
N r 1 W arszaw a, styczeń 1951 r. Rok V I

W  rocznicę urodzin Józefa Stalina

W  dn iu  21 g ru d n ia  ub. r .  m asy p racu jące  całego św ia ta  uroczyście obchodziły 
w raz z narodam i ZSRR 71 rocznicę u rodz in  W ie lk iego  B o jow n ika  o pokój, G en ia l­
nego W odza całej postępowej ludzkości —  Generalissim usa, Józefa S ta lina .

W  W arszaw ie, z in ic ja ty w y  Zarządu Głównego T ow arzystw a P rz y ja ź n i Polsko- 
Radzieckie j i  Polskiego K om ite tu  Obrońców P oko ju  —  odbyła się w  ten dzień u ro ­
czysta akadem ia, na k tó re j b y li obecni: P rezydent Rzeczypospolite j, członkowie 
Rządu RP, przedstaw icie le w ładz naczelnych P o lsk ie j Zjednoczonej P a r t i i  R obo tn i­
czej, s tro n n ic tw  politycznych, przedstaw icie le W o jska  Polskiego, o rg an izac ji zawodo­
wych, społecznych i  m łodzieżowych, przodow nicy p ra cy  oraz przedstaw icie le  św ia ta  
nauk i, k u ltu ry  i sztuk i.

W  czasie akadem ii postanowiono w ys łać następu jący adres do Józefa S ta lina :

D ro g i Nauczycie lu i  P rzy ja c ie lu  naszego na rod u !

P rzedstaw icie le narodu polskiego zebrani na u ro ­
czystym  posiedzeniu w dn iu  71 rocznicy T w ych  u ro­
dzin  w  S to licy  P o lsk i Ludow ej, W arszaw ie, ślą Ci, 
W ie lk i S ta lin ie , z g łęb i serca płynące w yra zy  czci 
i  wdzięczności oraz na jgorętsze życzenia d ług ich  la t  
życia i owocnej p racy  d la  dobra’ ludzkości.

Z m iasta , k tó re  by ło  siedzibą I I  św ia tow ego K o n ­
gresu Obrońców P oko ju , przesyłam y C i, W ie lk i Cho­
rąży  obozu pcko ju , zapewnienie, że naród po lski w ie r­
n ie  ,i oddanie służyć będzie spraw ie w a lk i o pokój.

Z Tw oim  im ien iem  zw iązana je s t n ierozerw a ln ie  
św ięta spraw a poko ju  —  spraw a życ ia  m ilionów  m atek 
i  dzieci, s ta rców  i  m łodzieży.

Pod T w o im  przewodem, W ie lk i S ta lin ie , powstała 
potężna, zorganizow ana s iła , zdolna przekreślić  zbrod­
nicze p lany  im p e ria lis tó w  i  zbrodn iarzy  wojennych.

Pod T w o im  k ie row n ic tw em  naród radzieck i zbudo­
w a ł pierwsze w  świecie społeczeństwo socja listyczne 
i  kroczy teraz zwycięsko ku kom unizm ow i. Pod T w o im  
k ie row n ic tw em  pow sta ła  potężna A rm ia  Radziecka, 
k tó ra  u ra to w a ła  ludzkość od s trasz liw e j n iew o li f a ­
szystow skie j, a naród nasz od fizyczne j zagłady. N a ród  
po lsk i po wieczne czasy zachowa w  pam ięci bezgra­
niczną wdzięczność za to, że dw ukro tn ie  uzyska ł n ie­
podległość, dzięki zw ycięstw u R ew olucji Październiko. 
w e j i  A rm ii R adzieckie j, że narodom  ZSRR zawdzię­
cza swe dzisiejsze wolne, n iepodległe i twórcze życie. 
D z ięk i T w e j p rzy ja źn i i  m ądre j po lityce  zachodnie 
g ran ice  P o lsk i Ludow ej są g ran icam i poko ju  i  p rzy ­
ja ź n i z N iem iecką R epub liką  Dem okratyczną.

Pozdraw iam y Cię, W ie lk i S ta lin ie  —  na jlepszy nasz 
P rzy ja c ie lu , k tó rem u zawdzięczamy wszechstronną, 
tro s k liw ą , ojcowską pomoc w  ciężkich la tach  dźw iga­
n ia  się ze zniszczeń wojennych, k tó rem u zawdzięcza­
m y nieocenioną pomoc w  tru d n e j p racy nad socja lis­
tyczną przebudową naszego k ra ju .  Z Tw oich gen ia l.

nych nauk  o praw ach rc z w o ju  społeczeństwa budu­
jącego socja lizm  czerpiemy ja k  z życ ioda jne j skarbn icy 
niezawodne w skazania, ja k  budować Polskę S oc ja li­
styczną.

P oryw ające Twe p lany u ja rzm ie n ia  p rzyrody , p la ­
ny  nawodnien ia o lb rzym ich  po łac i z iem i pustynne j —  
to  na jp iękn ie jsze  wcielenie tw órcze j mocy ide i wyzw o­
leńczych.

P ozdraw iam y Cię W ie lk i N auczycie lu , k tó ry  n ie ­
ustannie wzbogacasz i  pogłębiasz na jwyższe osiągnię. 
c ia  ludzkości —  m arks izm -len in izm . T y , W ie lk i nasz 
S ta lin ie , jesteś dumą k lasy robotn icze j, jesteś dumą 
mas pracu jących , jesteś dum ą całe j postępowej ludz­
kości —  jesteś Sztandarem  m ob ilizu jącym  se tk i m ilio ­
nów do w a lk i o na jszczytnie jsze s p ra w y : o Pokó j, Po­
stęp i  Socjalizm .

U zb ro je n i w  naukę Len ina i S ta lina , wzbogaceni 
doświadczeniam i narodów  radzieckich, przyrzekam y 
czujn ie  strzec i  um acniać władzę ludową, b ron ić  je j 
przed w sze lk im i know an iam i w rogów  ludów i  zd ra jców  
narodów.

P rzyrzekam y nie  ustawać w  p ra cy  nad w ykona­
niem  6-letn iego P lanu budowy fundam entów  socja lizm u,

p rzyrzekam y ze wszech m ia r  wzm acniać siłę św ia­
towego obozu poko ju  i  dem okracji,

p rzyrzekam y ze wszech m ia r um acniać i  pogłębiać 
p rz y ja ź ń  i sojusz P o lsk i z potężnym  Zw iązkiem  Ra­
dzieckim , T w ie rdzą  św iatowego obozu poko ju  i  G w iaz­
dą przewodnią ludzkości.

P ozdraw iam y Cię, W ie lk i S ta lin ie  —  Wodzu wszyst­
k ich  prostych ludz i na świecie.

Pod T w ym  sztandarem  będziemy walczyć, aby po­
krzyżować p la n y  zbrodn iarzy  im peria lis tycznych , aby 
zwyciężyła  w ie lka  spraw a wolności i  socja lizm u, aby 
pokój zwyciężył wojnę.

N iech ży je  i zwycięża Chorąży Światowego Obozu 
P oko ju  i Postępu —  W ie lk i S ta lin !
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Z  Nowym Rokiem
Pismo nasze „Ż yw ie n ie  Zb iorow e“  w kroczy­

ło  w  szósty rok  swego istn ienia, szósty ro k  w y ­
trw a łe j służóy ta k  n iezm iern ie  ważnej sprawie, 
ja ką  jest w łaściwe, zgodne z w ym aganiam i h i­
g ieny, oparte na bogatych zdobyczach rozległej 
w iedzy o żyw ieniu, dobrze zorganizowane odży­
w ian ie  się najszerszych mas ludz i pracy w  Pol­
sce Ludow ej.

Robienie bilansu osiągnięć pisma nie jest rze­
czą ła tw ą, zwłaszcza, je ś li obok rzeczy dodat­
n ich, ja k  w  każdej dziedzin ie pracy lu d zk ie j, 
is tn ie ją  również i  cienia, k tó rych  sam okrytycz­
n ie  m e należy pom ijać m ilczeniem.

„Ż yw ie n ie  zb iorow e“ , wydawane początko­
w o jako  organ b. M in is te rs tw a  A p row izac ji 
i  Handlu, późnie j b. Polskiego K o m ite tu  Ż y w ­
nościowego popełn ia ło n iezawodnie błędy. N a j­
ważnie jszym  z n ich  było  pewne oderw anie się 
w  n iek tó rych  okresach is tn ien ia  pisma od ży­
cia, niedostrzeganie aktua lnych , żyw otnych  po- 

, trzeb  mas pracujących, nadm iar teorii, zby t n i­
k łe  poświęcanie uw agi zagadnieniom  p rak tycz­
nym . P om m o to  sip ćm iliśm y określoną, ważną 
rolę, g rupu jąc w okó ł pisma grono ‘n ie licznych 
jeszcze w  Polsce fachowców, dopomagając w  
m iarę  m ożliwości w ychow an iu  nowych kadr 
p racow ników  te j ważnej dz iedziny gospodarki 
narodowej, w ype łn ia jąc istn ie jące ¡luki w  za­
kresie  b raku  podręczników, pozyskując krąg  
czy te ln ików  i  p rzy jac ió ł pisma.

Rok m in iony  1950 b y ł d la  „Ż yw ie n ia  Z b io ro ­
wego“  n ie w ą tp liw ie  rok iem  przełomu. N ie ty lk o  
dlatego, że zm ien iło  ono wydawcę... Szybki, p la ­
now y rozw ój uspołecznionych placówek żyw ie ­
nia zoiorowego, dalszy ich rozrost i  doskonale­
n ie  się, przew idziane w  8 -le tn im  P ian ie  budowy 
podstaw spraw iedliw ego us tro ju  społecznego', 
u s tro ju  socjalistycznego, położenie zdecydowa­
nego nacisku na wagę tego zagadnienia przez 
P artię  i  Rząd —  wszystko to  stało się dla re­
d a kc ji bodźcem do szukania nowych dróg, k tó ­
re  pozw o liłyoy  stać się p ism u rzeczywistą po­
mocą dla średniego a k ty w u  pracownikó-w p la ­
cówek żyw ien ia  zbiorowego przy w ype łn ian iu  
przez n ich  codziennych, byna jm n ie j n ie ła tw ych , 
obow iązków. Zwalczać skutecznie istn ie jące 
b łędy i  niedomagania. Powiększać zasób fac no­
w ych  wiadomości. S łużyć p rak tycznym i rada­
m i i  wskazówkam i- Zapoznawać ich  z ogrom ­
n y m i osiągnięciam i i  doświadczeniam i Zw iąz­
k u  Radzieckiego, gdzie żyw ien ie  zbiorowe da­
w no ju ż  wyszło z okresu ząbkowania, gdzie 
odgryw a ogromną ro lę  gospodarczą i społecz­
ną, um oż liw ia jąc  m. in . kobiecie radzieckie j 
bran ie  czynnego udzia łu  w  tw órcze j pracy, w  
budow ie kom unizm u.

Dążenie to  spowodowało w ydatne  rozszerze­
n ie  zarów no grona redakcyjnego, ja k  i  kręgu  
w spó łp racow n ików  pisma. Stało się ono orga­
nem  trzech zasadniczych p ionów  żyw ienia zbio­
rowego, reprezentowanych obecnie przez Cen-

1 Spó łdz ie lczo^ Spożywców

cza to byna jm n ie j, alby pism o nasze nie in te re s t  
w a ło  się in n y m i fo rm am i żyw ienia zbiorowego, 
ja k  bary  mieczne, mięsne, p rob ie rn ie  rybne 
działalnością w  ty m  zakresie tak ich  in s ty tu c ji’ 
•*a , °!-eJ->we Zakiady Gastronomiczne O ro is“ ’
E  ^ £ 1  j 1 f Pi nw a lid6w ' s^ dz^ “ ^ ’’tow iec:

Stawem, nie rezygnując z popu la ryzac ji w ie -
rew e ‘ ‘ o e d I 4™ * * “ *  »Żyw ien ie  Z ™ -  

podję ło  działalność innego tvou  dz ia ła l­
ność, k tó rą  można by o k r e ó ^  ’ t  t vrv7łlD1- i-, . .“  o oiKremc m ianem  praik-
tycznej. P o ja w iły  się na łamach naszego p i-
o m cv  i ż " " “  ? • * * < * * *  o r g a n iz a c j i  ¿ S d
2 i / t  JWf-1‘c '’-yw ien:a zbiorowego, ak tua lne
nSeofaH 1 ’ " T “ Cje na tem a t szkolenia, 
przegląd prasy, głosy czyte ln ików  służący oży­
w ie n iu  pisma reportaż i  fe lie ton.

iestRwvCdZ? n f iCZ'eJ ,CEybelnifców> a n ie  re d a kc ji jes t w ydan ie  sądu, w  ja k im  stopn iu  pismo na­
sze zaspokaja n ie w ą tp liw ie  istn ie jące ogromne 
potrzeoy w  swoim  zakresie. Znow u j e d S k ^ -

E ? 5 tó “ “ i , a j,e 2 y  s tw i“ d ^ .  * . « ! .  m
to  abv+ ba Joiągmęc. Najważnie jsze z m en—
na i l n > ,p">wiąza'nie z terenem, :to brak
n ie z a w o d n i g If ow P-acowmczycn, k tó re  
niezawodnie w n ios ły  oy w ie le  in te resu jąc /ch
cze°ń. in fjm ia C j1 ’ U'Wdg’ spMŁra3żeń, d o s w id -

Lukę  tę, podobnie, ja k  szereg innych  b ra - 
kow , redakcja  postara się „  o tecnym  roku

B dzie d T E  d d Bdetniego Plan, uzupełnić. 
Będzie dązyo do dama pracow n ikom  żyw ien ia  
Zbiorowego oraz m łodzieży taztaicąoej się w  
tym  zawodzie -  ptsma żywego ż w i ą z k e l ó  
tC.i pracą, służącego radą i  pomocą.

A b y  to  jednak mogło się stać w  pe łn i ko-
“ i » » « *  w sp o lp ra Ł  czy te l- 

m kow , o k tó rą  serdecznie apelu jem y.

W  obecnym  1951 ro ku  w  reprezentowane! 
przez nas dziedzin ie gospodarki narodowej 
dziedzanie ta k  ważnej, będziemy służyć w ie lk ie j 
spraw ie realizacja 6-łetniego Planu, pam ię ta jąc , 
ze każdy jego fragm en t m usi być rów n ie  de­

rze, w  pe łn i starannie w ykonany po to, aby 
mogia powstać w ie lka , przeoorażająca oblicze 
naszego k ra ju , przekreślająca dotychczasowe 
nasze, zacofa,me gospodarcze, społeczne, k u ltu ­
ra lne, całość.

Z N ow ym  Rokiem  życzym y serdecznie P re­
num eratorom , Czyte ln ikom , P rzy jac io łom  
: W spółpracownikom  „ ż y w ie k a  Z o i o o w ^

c t w a E S t r  °1Ski LdddWei  m i w n i -aw e^b ć ja h s tycżn e g e  osiągnęli ja k  najlepsze

Redakcja.
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Inż. K A Z IM IE R Z  B IE R N A C K I

Norm y przestrzenne nowych zakładów 
żywienia zbiorowego

Pragnąc zazna jom ić  b liż e j C zy te ln ików  z zasadam i w yp racow anych  
obecnie no rm  przestrzennych d la  now opow sta jących zak ład ów  żyw ien ia  
zbiorow ego, z w ró c iliśm y  się do arch. K az im ie rza  B ie rnack iego , p rzew od­
niczącego k o m is ji p o w o ła n e j do  usta len ia  powyższych standartów , 
z p iośb ą  o om ów ien ie  tego ciekawego zagadnien ia  na łam ach naszego 
pism a. M im o , że k o m is ja  n ie  zakończyła  do tąd  sw oich p rac , n ie m n ie j 
dane, zaw arte w poniższym  a rtyku le , n ie w ą tp liw ie  za in te resu ją  każdego  
p ra co w n ika  żyw ien ia  zb iorow ego.

Zagadnienie gmachów d la  żyw ien ia  zbioro­
wego i  ustalenie no rm  przestrzennych d la  po­
szczególnych pomieszczeń, s tanow i przedm iot 
obrad kom is ji, pracującej od lipea 1950 r., na 
podstawie zarządzenia M in is tra  H and lu  W ewnę­
trznego. W  skład ko m is ji wchodzą przedstaw i­
ciele in s ty tu c ji, za jm ujących się tą sprawą bądź 

yna płaszczyźnie naukow e j, bądź też p rak tycz­
nej, ja k  In s ty tu t U rb a n is tyk i i  A rc h ite k tu ry , 
ZOR, In s ty tu t Naukowo-Badawczy H and lu  
i  Ż yw ien ia  Zbiorowego, ZSS, Centra la Rolnicza 
„Samopomocy C h łopsk ie j“  i  inne. Przedm iotem  
prac k o m is ji b y ły  s to łów k i, jad łoda jn ie , restau­
rac je  trzech ka te g o rii od skrom nych do repre­
zentacyjnych, ba ry  zw yk łe  i  mleczne, restau­
rac je  i  bu fe ty  kole jowe, gospody' w ie jsk ie , ka ­
w ia rn ie  i  cuk ie rn ie  —  wszystko co n a jm n ie j w  
trzech skalach w ie lkości.

Na 40 posiedzeniach kom isja  zapoznawała 
się z no rm am i przestrzennym i i  wyposażeniem 
zakładów  tego rodza ju  w  ZSRR, k ra jach  dem o­
k ra c ji ludow e j i  in n ych  państwach, ko n fro n to ­
w ała  m a te ria ł ten  z potrzebam i i  zwyczajam i 
p o lsk im i i  w  ogniu —  często gorących —  d y ­
skusja, usta la ła nowe standarty, k tó re  przez d łu ­
gie lata stanow ić będą drogę, po k tó re j potoczy 
się budowa now opro jektow anych zakładów  ży­
w ien ia  zbiorowego w  Polsce.

U żyłem  um yśln ie  te rm in u  „zak ładów “  a n ie  
„gm achów 1*, gdyż kom isja  w  k tó re j zasiada k i lk u  
w yb itn ych  a rch itek tów , zdawała sobie dobrze 
sprawę, że zakłady żyw ien ia  zbiorowego w  o l­
b rzym ie j w iększości w ypadków  n ie  będą m ia ły  
w łasnych gmachów, lecz korzystać będą jedyn ie  
z p iw n ic , p a rte rów  i  w y ją tk o w o  I  p ię te r k i l -  
kukondyg-nacyjnych —  jako  na jekonom iczn ie j- 
szych —  gmachów o in n ym  przeznaczeniu —  
m ieszkalnym , b iu ro w ym  lub  użyteczności pu ­
b licznej (najczęściej hote li). S twarza to  d la  p ro ­
je k ta n tó w  dość ściśle określone ram y, ograni­
czaj ące zarów no szerokość tra k tó w , ja k  i m oż li­
wości św ietlne, na jła tw ie jsze  ja k  wiadomo, w  
budynkach w o lno  stojących.

T ra k t m ieszkalny czy b iu row y, rzadko do- 
chodzi do szerokości 6 m b i  ty lk o  w  gmachach 
iz cen tra lnym  ogrzewaniem  może podwajać tę 
szerokość drogą przem ienien ia środkowej —  za­
pchanej lu fta m i —  ściany kom inow e j, na f i la ry  
o k ilko m e tro w ym  rozstaw ieniu. Stwarza to  z 
konieczności pewne ograniczenie w rażeń w iz u ­
a lnych i  m ożliw ości a rch itekton icznych, n ie

ogranicza jednak „k rążen ia “  konsum entów  ani 
obsługi. P rzeciw n ie  —  przeciętna .stalówka, ja ­
d łoda jn ia  czy cuk ie rn ia  w łaśnie dobrze się czu­
je  w  te j 5 czy 5,5 m etrow e j szerokości, a ty lk o  
w zakładach bardzo dużych, na k ilkase t m iejsc, 
(wzgl. reprezentacyjnych) kom is ja  w  opracow y­
wanych „pro jeK tacn  w zorow ycn“  pozwalała so- 
bie na w iększy rozmach w  rozpiętości sal.

Jako podstawowy podzia ł w ew nętrzny  każ­
dego zakładu, kom isja  us ta liła  4 g ru p y  pomiesz­
czeń: handlową, produkcy jną , skiadową i  adm i- 
n istracyjno-społeczną. O każdej z n ich  pow ie ­
m y k ilk a  słów.

Część handlowa, to  te pomieszczenia zakła­
du, w  k tó rych  konsum ent ma p raw o poruszać 
się bez żadnych ograniczeń. Z w y ją tk ie m  sto­
łów ek  i  res tau rac ji I I I  ka t. kom is ja  wszędzie 
w prow adziła  zasadę pomieszczeń izo lacyjnych, 
przedsionków, d la  un ikn ięc ia  wchodzenia do 
zakładu w pros t z dw oru . Nadto rozbudowano 
pomieszczenia h a li o charakterze poczekalnio- 
w o-w ypoczynkow ym , a w  jad łoda jn iach  nawet 
tow arzyskim . T rak tow a liśm y  bow iem  ja d ło d a j­
n ie  ja ko  dalszy ciąg mieszkań, zw yk le  zbyt 
szczupłych^ a w ięc salę jadalną, jako  w  pew­
n ym  stopniu zb iorow ą jada ln ię  ośrodka, ha ll, 
zaś ja ko  wspólną św ietlicę, koncentru jącą po 
i  przed pos iłkam i życie tow arzysk ie  danego o- 
si-edla lu b  dz ie ln icy.

Jeśli chodzi o no rm y przestrzenne, na w łaś­
c iw ą salę d la  konsum entów  przeznaczyliśm y, 
zależnie od cha rak te ru  i  s ka li zakładu —  od 
0,5 m J do 1,3 m 2 na jedno  m iejsce na sali. Na 
pozostałą część pomieszczeń handlowych, a 
w ięc przedsionek, ha ll, szatnie i  WC d la  męż­
czyzn ^i kob ie t, przeznaczyliśm y łącznie ok.
0.6 m-, tak, że cała część handlowa m ia ła  po­
w ierzchnię ok. 1,50 m 2 do 2 m 2 na jedno m ie j­
sce na sali.

Specjalną uwagę pośw ięciliśm y tzw. części 
produkcyjnej zakładu, trak tow ane j w  do ­
tychczasowych zakładach gastronom icznych 
przeważnie po macoszemu. A czko lw  ek rodź j 
zakładów  od barów  m lecznych do w ie lk ich  za­
k ładów  gastronom icznych narzucał nam szero­
ką  skalę potrzeb, n iem n ie j w  ogrom nej w ię k ­
szości w ypadków , uw zg lędn ia liśm y następu ją­
ce pomieszczenia: kredens ke lne rów  (zawsze 
o 2 wejściach —  czystym  i  „b ru d n y m “ ), kasę 
b lo k ie rk i, kuchn ię  w łaściwą, zm yw aln ię , skon­
taktow aną z kuchn ią  i  m ającą rów nież ko n ta k t
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z kredensem, da le j —  garmażernia, chłodnia 
podręczna, przygotow aln ia  I  i U (zaniechaliśmy 
podzia łu  na p rzygotow aln ię  ja rzynow ą i  m ię i-  
no-ryoną, w prow adziliśm y natom iast podział 
zależny od .stanu surowca; I  —  dla p roduktów
w  stanie n ieobrob ionym , brudnym , I I  __ dla
p roduk tów  w  stanie w ykończeniow ym  W  czę­
ści p rodukcy jne j kom isja  zaniechała norm  
sz lyw nych  i  p rzy ję ła  no rm y funkc jona lne  od 
l,o do 0,6 m 2 na każde m iejsce na sali.

Czę ić składowa n ie  nastręczała w iększych 
w ą tp liw ośc i. T u ta j w  dysponowaniu przestrze­
n ią  kom sija  okazała trochę szerszą rękę, a to 
dlatego,_ że większość pomieszczeń składowych 
przenieśliśm y do suteren i  p iw n ic , gdzie zaw­
sze ła tw ie j o miejsce. Z regu ły  nie zgodziliśm y 
się na starą pracę w  suterenach i  na p a rte r 
przerzucone zostały wszystkie przygotow aln ie , 
ob ie ra ln ie  itd . n ie  m ów iąc już  o kuchniach, 
k tó re  z regu ły  um ieszczaliśmy na parterze, a 
zasadniczo ^na te j samej kondygnacji, co sale 
konsum entów. W  części składowej p rzew idzia­
no: g łów ny magazyn „su ch y “  na parterze, p iw ­
nice na w arzyw a i  z iem niaki, ch łodnie na r y -  
by, mięso, nab ia ł i  w ę d lin y  (często z  przed- 
cnłodniam i), na tarę i  odpadki oraz pomiesz­
czenie na węgie l —  wszystko w  p iw n icach lu b  
suterenach. Pow ierzchnię części sk ładow ej u - 
stalono na 0,60 do 0,9 m 2 w  stosunku do 1 m ie j­
sca na sali, najczęściej 0,75 m 2.

P raw dziw ą rew o luc ję  w prow adziła  kom is ja  
do części IV  —  administracyjno - społecznej, 
krzyw dzone j dotąd jeszcze bardzie j niż część 
produkcy jna . W  dotychczasowych restaurac­
jach p ryw a tnych  personel pracował tam  w  w a­
runkach  w prost s traszliw ych. K om is ja  wypro­
wadziła szatnie dla kob ie t i  mężczyzn o dość 
obszernej pow ierzchni, um yw aln ie , prysznice 
i  W C oraz obowiązkowo jada ln ie  —  pom.esz- 
czenia odpoczynkowe. W  stosunku do stanu 
istniejącego jest to  p raw dz iw y przew rót. W ie ­
szanie pa lt na klam kach, m ycie się pod kranem  . 
kuchennym  restauracji, korzystanie z u b ika c ji 
ogólnej na podwórzu, jedzenie w  kąciku  na sto­
łeczku, tak dobrze znane pracow nikom  zak ła ­
dów  gastronom icznych —  należeć będzie w  no­
w ych  zakładach do przeszłości. Stosunkowo
n a jm n ie j rozbudowana część b iurow a __ pokój
k ie row n ika , w  w iększych zakładach pomiesz- 
czenie-dla magazyniera i dyżurka  k o n tro li w y ­
czerpie ten program . O rientacyjne pow ierzch­
n ie  na część b iu row o-adm in is tracy jną  wahać 
się będą od 0,35 do 0,55 m 2 na jedno m iejsce na 
sali. Rzecz prosta, że kom isja  ustalała no rm y 
przestrzenne w  m etrach kw adra tow ych nie t y l ­
ko d la  całych g rup  pomieszczeń, ale i dla każ­
dej poszczególnej u b ika c ji w  każdym  rodzaju 
i  d la  każdej w ie lkośc i zakładu. Dało to razem

R ok V

tysiące cy fr, k tó ry m i n ie  podobna szpikować 
ta k  ju z  przeładowanego cy fra m i a rtyku łu .

s7v S ^ r ? ° ) dzim y d°  syntez- może na jc iekaw - 
ST-u i J PmCy' 1 ta k  w ielkość, t j .  pow ierz­
chnia użytkow a całego zakładu gastronomicz,- 
nego w yn iosła  w  pracach ko m is ji od 5,5 m 2 do 
o,. na je  no m iejsce na sali. N ajw iększa b y - 

m nie jszych i  na jskrom nie jszych za­
kładach (o,5 m- w  barach 30-osobowych), śred­
n io  w ynosiła  ok. 4,2 m 2. Z zestawień tych  w y n i­
kło,  ̂ze stwarzanie^ zbyt m ałych zakład ów  jest 
nieekonom iczne i, ze np. tak ie  małe bary  mięs­
ne o sporych zapleczach n ie  nadają się do L

ZyC|la ' W/ nny °'ne wegetować jako  
doda tk i do w iększych restauracji i  korzystać 
z ich  zaplecza gospodarczego.

Jeszcze ciekawszy jest stosunek poszczegól­
nych  części zakładu. I  tak  np. w  średnie j restau­
ra c ji I  ka tegorii, stosunek części handlow ej, 
p rodukcy jne j, składowej i adm iniistracyjno-spo- 
łeczmej do całości wyraża się:

Część handlowa 48% pow. uży tkow e j
» p rodukcy jna  19%
„  składowa 17%i • , /0 >> >»„  admim. społ. 9%

kom unikac ja  (korytarze) 7 % ”

razem. . . 109% pow. uży tkow e j

N a jbardz ie j pouczający jest stosunek częś­
ci handlowej do wszystkich trzech pozostałych 
razem w zię tych i  noszących popularną nazwę 
„zaplecza gospodarczego“ . W  dotychczasowych 
restauracjach nawet bardzo luksusowych, sto­
sunek ten przedstaw iał się wręcz ponuro. I  tak  
Jr P; , y  ultra-nowoczesnym  nocnym  loka lu  roz­
ryw ko w ym  sto licy, budowanym  przed samą w o j-
f ą ” ?inra'dl2S'le 7~ sto,Si-lnek ten w ynos ił 1 do 0 1 
(na 300 m- —  30 m 2). w  standartach ko m is ji 
stosunek ten wyraża się jak : 1 : 2 do 1 • 0 9. Jest 
to w ięc dziesięciokrotna do dw udziestokro tne j 
m oM m  sŁąsanku. Jeślibym  m usia ł cały a r ty k u ł 
ten  strescic w  jednym  zdaniu —  w yb ra łb ym

P?'"0cz,a ,(m<*  bow iem  całkolw itą 
, T w " r u t l i °w  pracy i by tow ania  te j części 
ludności, k tó ra  pracować będzie w  o lb rzym im  
dzia le żyw ienia zbiorowego.

Pow iedział _ Szekspir: ktoś m usi czuwać, by 
?.pac- R ^u m ie m y , że m usi ktoś pra­

cować, by  k  os m ny m ógł jeść, baw ić się i od­
poczywać. A le  mech ta praca n ie  będzie poniże­
niem  w  na jokropn ie jszych w arunkach san ita r­
nych 1 przestrzennych. Tego trzeba by ło  w ym a- 
gac od prac ko m is ji i  to  kom isja  stara ła  się w y -  
koma-ć, ja k  p o tra fiła  na jlep ie j.

Ksigżka gospodarcza -  ułatwia poznanie 
_______ osiggnięć gospodarki radzieckiej
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M g r JÓ ZEF Z A W A D A

Zasady planowania
Żyw ien ie  zbiorowe .stanowi ważny odcinek 

narodowego p lanu gospodarczego'. W  Polsce po 
raz  p ierwszy żyw ien ie  zbiorowe, ja ko  podsta­
w ow y elem ent obro tu  towarowego, zostało w łą ­
czone . do P lanu 6-letniego oraz do narodowego 
■planu gospodarczego na ro k  1950.

Doświadczenia w  dziedzin ie planowania 
żyw ien ia  zbiorowego są u nas jeszcze n ie w ie l­
k ie , jednakże dotychczasowe osiągnięcia umo­
ż liw ia ją  już  dziś ustalenie podstawowych za­
sad planowania. Bazę w yjśc iow ą do tych  usta­
leń  stanow i zasadniczy cel żyw ien ia  zbiorowe­
go —  to  jest w y tw arzan ie  zdrowych, smacznych 
i  tan ich  posiłków  d la  lu d z i pracy.

P u n k t ciężkości w  p lanow aniu  żyw ien ia  
zbiorowego spoczywa na rea lnym  opracowaniu 
p lanów  pod kątem  w idzenia ich w ykonania , w  
oparciu  o dokładną znajomość potrzeb konsu­
menta. Można to osiągnąć p rzy zastosowaniu 
zasady p lanowania odgórno-oddolnego. Zasada 
ta  polega na tym , że w  oparciu o odgórnie 
ustalone w ytyczne  i  w skaźn ik i ekonomiczne, 
sporządzanie p lanów  rozpoczyna się w  zakła­
dzie żyw ien ia  zbiorowego, jako  jednostk i p la ­
nu jące j, posiadającej bezpośredni ko n ta k t z 
konsum entem . P lan zakładu, jako  plan oddol­
ny , s tanow i zasadniczą podstawę p lanu żyw ie ­
n ia  zbiorowego przedsiębiorstwa i  jest w y ra ­
zem is to tnych  potrzeb św ia ta  pracy w  te j dzie­
dzinie.

Dalszą zasadą w  p lanow an iu  będzie zasada 
„re jo n iz a c ji“ , k tó ra  polega na tym , że każdy 
p lan  zakładu jest jednocześnie planem  te ry to ­
r ia ln y m , obe jm u jącym  określony zasięg dzia­
ła lności zakładu, czy li re jon  działania. Stoso­
w anie te j zasady um oż liw i ja k  najściślejsze po­
w iązanie w szystkich elem entów p lanu  zakładu 
z zasadniczym i e lem entam i gospodarczymi re jo ­
nu  dzia ła lności zakładu. Rozwiązanie zagadnie­
n ia  „ re jo n iz a c ji“  zakładów  żyw ien ia  zbiorowe­
go, um oż liw i ja k  na jrac jona ln ie jsze p lanowanie 
oddolne w  te j dziedzinie. Ustalenie re jonów  
dzia ła lności zakładów na teren ie w ie js k im  nie 
jest trudne , gdyż każdy zakład posiada okre­
ślony zasięg działania, natom iast rozw iązanie 
tego zagadnienia na teren ie  m iast jest skom­
p likow ane ze w zględu na trudności ustalenia 
zasięgu dzia łan ia  poszczególnych zakładów, 
k tó rych  urucham ian ie  odbywa się jeszcze bar­
dzo często w  zależności od m ożliw ości loka lo ­
wych.

Podstawową zasadą planowania żyw ien ia  
zbiorowego jest p lanow anie ca łkow ite . W  ra ­
miach p lanu zakładu czy też przedsiębiorstwa 
żyw ien ia  zbiorowego u ję te  są w szystkie  waż­
niejsze -elementy gospodarcze. Jest to  na jw aż­
niejsza podstawa metodologiczna planowania 
gospodarczego i  stosowanie je j jest jednakowo 
ważne d la  cen tra lnych  ja k  i  d la  oddolnych je ­
dnostek p lanujących. Zasada ta w y p ły w a  z o - 
gólnych założeń ekonom ii m arksis tow skie j.

żywienia zbiorowego
Każda dziedzina gospodarcza n ie  stanow i 

odrębnej całości, lecz jes t powiązana w sze lk i­
m i in n ym i dziedzinam i w  ramach gospodar­
stwa narodowego, gdyż życie gospodarcze tak  
ja k  organizm  lu d zk i stanowi jedną, n ierozer­
w a lną  całość. D latego w łaśnie is tn ie je  ty lk o  
jeden narodow y p lan gospodarczy, obe jm ujący 
w szystk ie  ważniejsze gałęzie gospodarki naro­
dowej.

P raktyczna wartość te j zasady jest ogrom ­
na. W  każdej jednostce p lanującej zarówno na 
szczeblu najn iższym , to  jest w  zakładzie, ja k  
i  najwyższym , ja k im  jest dany resort gospodar­
czy, u ję te  są w  ramach jednego p lanu wszyst­
k ie  ważniejsze e lem enty gospodarcze.

Ważna jest rów nież zasada suprem acji p la ­
nów  p ro d u kc ji i  obro tu  nad pozostałym i plana­
m i, uza leżn ionym i od nich, a w ięc p ianam i sie­
ci, zatrudnien ia , inw es tyc ji, finansow ych itd . 
Zasada ta w in n a  być stosowana na każdym  
szczeblu jednostk i p lanu jące j, ja k  rów nież w  
resorcie gospodarczym. Każdy p lan ista  w  zakła­
dzie czy przedsięb iorstw ie w in ie n  sobie zdawać 
doskonale sprawę ze znaczenia te j zasady, sta­
now iącej p u n k t w y jśc iow y planowania.

Metoda planowania zbiorczego i działowego 
polega na zespoleniu w  ramach jednego p lanu 
dwóch faz planowania, p rzy  czym pod po ję ­
ciem  planowania działowego rozum iem y p la ­
now anie poszczególnych elem entów (np. p ro ­
d u k c ji i  obrotu, sieci, za trudn ien ia  itd ., w  ra ­
mach odpow iednich dzia łów  organizacyjnych 
danej jednostk i, pod pojęciem  zaś planowania 

.zbiorczego (koordynac ji p lanów) rozum iem y ko ­
ordynację poszczególnych p lanów  dzia łowych.

P ra k tyka  planowania w ykazu je , że n a jb a r­
dz ie j rea ln ie  p lanu ją  ko-mórki organizacyjne 
danej jednostk i p lanu jące j, wyspecja lizowane 
w  określonych dziedzinach. Jedynie specjaliza­
c ja  um oż liw ia  dokładne poznanie w szystk ich  
czynn ików  p lanu gospodarczego, a można to  
osiągnąć poprzez planowanie działowe. Stoso­
w anie zasady p lanowania dzia łowego zapewnia 
realność sporządzanych planów, stosowanie zaś 
zasady planowania zbiorczego um oż liw ia  usu­
nięcia ‘dysp ropo rc ji pom iędzy poszczególnymi 
p lanam i oraz ich  zharm onizowanie.

Ważną zasadą w  p lanow an iu  żyw ien ia  zbio­
rowego jest zasada realności p rzy  opracowy­
w a n iu  planów, k tó ra  polega na ścisłym  zespo­
le n iu  p lanów  z dynam iką  żyoia gospodarczego. 
Można to  realizować poprzez dokładne pozna­
n ie  na jw ażn ie jszych elem entów  re jonu  dz ia ła l­
ności zakładów czy też przedsiębiorstwa ży­
w ien ia  zbiorowego (ludność, je j s tru k tu ra  spo­
łeczna, zawodowa, siła nabywcza, zapotrzebo­
wania). Budow anie p lanu żyw ien ia  zbiorowe­
go na bazie dokładnej znajomości re jonu  dzia­
ła lności zakładu czy też przedsiębiorstwa, za­
pew nia  realność opracowywanych planów. Re­
alność p lanów  można rów n ież osiągnąć przez 
w spółdzia łan ie  w  opracow yw an iu  p lanów  od-
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do lnych zorganizowanych konsum entów zakła­
du, reprezentu jących szerokie masy pracujące 
Realność planów dadzą również w łaściwe usta­
len ia  i  ocena środków, ja k ie  są i  będą w  dys­
p o z y c ji jednostk i p lanującej.

W ym ieniane w yżej zasady p lanowania ży­
w ien ia zbiorowego nie w yczerpu ją  zagadnienia 
'm etodolog ii p lanowania, stanowią raczej pe­
w ien  jego fragm ent. Metodologia p lanowania

E M IL  P A W Ł O W S K I

o C b S l  w a M  być przedm iotem

naszych n iJ l-  .1' 'Jmoz' lw l to .m ło d ym  kadrom 
d7a teso m J  ?W .tw o rz e n ie  w łaśc iw e j bazy

Plan produkcji I obrotu podstawq działalności 
zakładu żywienia zbiorowego

Plan p ro d u kc ji i  ob ro tu  jes t podstawową 
częścią p lanu żyw ien ia  zbiorowego, gdyż w y ­
raża zasadnicze zadania przedsiębiorstwa. P lan 
ten składa się z danych dotyczących obrotu 
p rodukc ją  w łasną i  tow aram i hand low ym i tzn. 
w yrobam i ¡sprzedawanymi bez technologicznej 
obróbki.

Uw idocznione w  ko lum nach . ilośc iow ych 
liczby po rc ji są w yk ła d n ik ie m  zadań zakładu 
pod względem liczby w ydaw anych dań obiado­
w ych i  dań innych, a ko lum ny wartościowe 
w yraża ją  wysokość obrotów  z konsum entam i 
po cenie sprzedażnej, w ykazu ją  zgodność oen 
z obow iązu jącym i przepisam i i  są sprawdzia­
nem  poprawności ka lku la c ji. Rozbicie k w a r­
ta ln e  wreszcie, obrazuje wahania sezonowe 
i  jes t w yk ła d n ik ie m  d yn a m ik i rozw ojow ej zar 
k ładu . , ■ i

W szystkie w yże j przytoczone cechy p lanu 
p ro d u kc ji i  obrotu świadczą dob itn ie  o potrze­
bie sporządzania tego p lanu in d yw id u a ln ie  d la  
każdego zakładu, a n ie  ograniczania się do 
opracow yw ania jedyn ie  p lanów  zbiorczych w  
ram ach jednostk i p lanującej.

Ilośc i poszczególnych rodzajów  dań zależne 
są nie ty lk o  od rodzaju i  ka tegorii zakładu, ale 
rów n ież  od m iejsca jego położenia w  mieście 
oraz s tru k tu ry  zarobkowej i społecznej odw ie­
dzających go konsumentów. E lem enty te n a j­
lep ie j oceniać pow inno k ie row n ic tw o  zakładu. 
To samo dotyczy rozbicia kwarta lnego, gdzie 
flu k tu a c je  sezonowe mogą być ja k  n a jb a r­
dzie j indyw idua ln e  d la  poszczególnych zakła­
dów  zależnie od stałych, czy też przejściowych 
w p ły w ó w  zewnętrznych, ja k  na p rzyk ład  
wzmożony ruch  budow lany w  danej dz ie ln icy  
lu b  też sezonowe natężenia ruchu turystyczne­
go w  dzie ln icach miasta w yróżn ia jących  się 
spec ja lnym i osiągnięciam i gospodarczymi, czy 
też w  dzie ln icach zabytkow ych.

Spraw nie pracujący k ie ro w n ik  zakładu ga­
stronom icznego w in ie n  orientować się w  tych  
i  im  podobnych z jaw iskach i w in ien  um ieć prze­
w idyw ać konsekwencje, ja k ie  w yn ikn ą  z n ich  
w  stosunku do zadań prowadzonego przez niego 
„przedsiębiorstwa.

In n ym  powodem przem aw ia jącym  za ko­
niecznością indyw idua lnego soorządznma p la­
n ó w  obro tu  i  p ro d u kc ji d la poszczególnych za­
k ła d ó w  jes t fa k t uzależnienia wysokości pre-

m Ł łe % T tykżT 07n a teS° w łaśnie Planu. Zroau- 
ta k i a S e i ^ M a f  wykonać
go opracowaniePpran n T 'a mieĆ W pływ  na rje'
■przepmcowań, choćby °dgÓrnie’ ^
być nadm iern ie  obn iża™ 5ulta tyw nych ’ m ?,ze 
działanie dem oraS n  Y’ ^  P3'm ii a,H c Taz aem ora li żujące i  dem obilizu jąoe, -----

d z L L n ia ^ ra e d s ię M o m h 1 Szkoddwie cały t0lk 
nie n iepom yśln ie ¡no 1 °'db li ,a siQ szcaegól- 
wysokości koniecznych ś ro d k ?  zaoK?a to e r iia -
i w ykonan iu  n iv ,  /  sro« a w  obro tow ych

» iJ  ,S y  p£“ ata^Sietvć Z drf ei
«  »  -  ja k  w

m e Jy!ko_  k ie ro w n ic tw ?  i  załodze zakU du w in -

i ” Jatt- w pierwszYm

nie t,T o  t U f  wyf ,k “ SĆ z iro b k iw  zal .gi. A le 
M  aSeżrt na »»k ład ł w in -
c o w y w a n i e i E ^  własne?° planu. Opra­
nych  leży w  interes!? k lżde i P k? 6w zakład° '  
jącej ze wz^tórlu „  ~ el jednostki planu-prm ującym i się ż y w ie n ie m S , y  Centralam i za}'  
padku tak iego  J ?------ JXXX. vv w y -
i p rze jm ow any i? ? Z7pU™ęc.la zakład zdawany 
planem  opracowanym u ™ ^ asnym ° ,anern’ 
nym  szacunkowo w  ostatóh?™  3 n i? w y llcza '  

W  n in ie jszym  a r tó k u ?  m?men,cl'e- 
praw ną technikę ty l l°  PT
nych planów p rodukc ii i Wywa'yil'a m d yw id  ia l-  
n iu  do form ularza n r  1 ?  tu  W aasto'S7wa" 
wego na ro k  1951 jy  P . u ^ w ie rn a  zb ioro- 
•rv, , Następnie a r ty k u ły  tego ty

ó opr 
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nia w  obrotach u d z i a b ?  zwięksaa-
Sprzedaż tow arów  han ?  p rodukcJi w łasnej, 
ty lk o  dopełn iające w  r p fy°Wy<rh ma zo cze n ie  
ków . D latego też z akz.a'C11 ?0l'lo'Wych posił- 
p lanu, rów norzędn ie z l ^ ym  w skaźnik iem  
•staje się liczba dań. W y ty S ™  ° br0^ W’
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Do dań innych  za liczym y wszystkie ilości 
p o rc ji uw idocznione pod pozycjam i: 4. Śniada­
nia, 5. Przekąski bufetowe, 6. Napoje, 7. Lody.

Jako p ierw szy om ów im y sposób sporządze­
n ia  p lanu p ro d u kc ji obroóu w  zakresie sto łó­
wek.. Sposób ten jest m ało skom plikow any 
i  d latego też po trzebu je  m ało e lem entów pod­
stawowych.

Przed przystąp ien iem  do opracowania p lanu  
należy zebrać następujące dane:

1. P rzew idyw aną liczbę konsum entów  z 
podziałem na kw a rta ły . L iczbę tę  us ta lim y  w  
porozum ien iu  z k ie row n ic tw em  zakładu pracy, 
p rzy  k tó ry m  sto łów ka jest czynna i  zgodnie z 
p lanem  zatrudn ien ia  tego zakładu.

2. D n i pracy s to łów k i w  rozb ic iu  k w a rta l­
nym . Będą się one pokryw ać z dn iam i pracy 
zakładu, p rzy  k tó ry m  sto łów ka jest czynna.

3. Ilość dań na osobę dziennie.
Będąc w  posiadaniu powyższych danych 

sporządzamy następującą tabelkę, k tó rą  p rz y ­
kładow o w yp e łn im y :

K uj a r t a ł  u
RokT r e ś ć

I n III IV

Liczba konsumentów 160 180 210 250 200

,, dni pracy sto­
łów k i . . . 75 72 77 75 295

,, konsumento/ 
dn i . . . . 12.000 12.960 16.170 18.75C 59.880

,, dań na osobę 
dziennie . . 3 3 3 c 2

dań razem. . 36.000 38.880 48.510 56.25C 170641

Średnia dzienna w y­
dawanych dań . . 480 540 630 75C 600

T ak w ięc d la  obliczenia rocznego w ydaw a­
n ia  pos iłków  m nożym y średnią dzienną liczbę 
sto łu jących  się przez liczbę d n i pracy s to łów k i 
w  roku. O trzym any iloczyn w yraża jący się w  
konsum ento-dniach m nożym y przez liczbą dań 
w ydaw anych na jednego żyw ionego dziennie. 
W  w y n ik u  o trzym am y liczbę dań w ydaw anych 
w  ciągu roku.

Zgodnie z up rzedn im i założeniam i na każde­
go konsum enta przypada dziennie jedna porcja  
zupy, jedno danie d rug ie  i  jedna porcja  deseru, 
toteż rozbicie liczby dań na poszczególne k w a r­
ta ły  i  ca ły ro k  nie przedstaw ia trudności. N a le­
ży natom iast zgodnie z boczkiem fo rm u la rza  
n r  1 dokonać podziału dań drug ich  na dania 
mięsne, rybne, mączne oraz dania z ja rzyn  
i  owoców. Bod,ział ta k i w in ie n  być dokonyw any 
na podstawie sprawozdawczości w  uzgodnieniu 
z rac jona lizacją  żyw ien ia  i w  oparciu o ustalo­
ne jadłospisy. Na podstaw ie tych  danych o b l­
ezą się udzia ł każdego rodza ju  d rug ich  dań w  
ogólnej ich  liczb ie  p rzy ję te j za 100. Do dokona­
n ia  ostatecznego rozbicia dań d rug ich  posłuży 
poniższa ta b e ^  pomocnicza.

W ie lkości liczb w zględnych w  poszczegól­
nych  kw arta łach  osiągane są na podstaw ie anal­
iz y  w yże j w ym ien ionych  czynników , zaś w ie l­
kości bezwzględne są w yn ik ie m  rozbicia p ro ­
centowego znanych już  sum ogólnych. Ilości 
roczne są sumami odpow iednich ilości k w a rta l­
nych, roczna ko lum na procentowa zawiera na­
tom iast dane w yn ika jące  ze stosunku pozyc ji 
iii ościowych do sumy ogólnej.

Będąc w  posiadaniu tych  liczb można już  
w yp e łn ić  wszystkie  ko lu m n y  ilościowe fo rm u ­
la rza  n r  1. Sposób w ype łn ian ia  pozostałych ko­
lu m n  w y ja śn im y  p rzy  om aw ian iu  drugiego sy­
stemu sporządzania p lanu  p ro d u kc ji i  obrotu, 
k tó ry  polega na obliczeniach w g  p rzew idyw a­
nego w ykonan ia  p lanu  w  okresie przedplano- 
w ym .

K w a r t a i  fi R o k
D a n i a I i i n i IV

0//o ilość 0//o ilość % ilość % ilość % ' ilość

Mięsne . . . . 67 8.040 67 8.683 50 8.035 67 12.563 62 37.371

Rybne ................. 33 3.960 17 2.203 16 2.587 17 3.187 20 11.937

* Mączne . . . . — — 8 1.037 16 2.587 16 3.000 11 6.624

Z jarzyn i  owo- 
ów  . . . _ 8 1.007 18 2.011 7 3.<U8

R a z e m : 10J 12.000 100 12.960 100 16.170 100 18.750 100 59.880

O pracow yw anie p lanu  zaczyna się, ja k  w ie ­
m y, na d ługo przed końcem okres i  p r z e d ; l .n v  
wego, w tedy k iedy  nie ma jeszcze w szystk ich  
koniecznych danych sprawozdawczych. Jeżeli 
np. posiadamy dane sprawozdawcze za pierwsze 
9 miesięcy, to  na pozostałe 3 miesiące w ypadnie 
je  określić jako  przew idywane. U czyn im y to 
drogą następującego obliczenia. Przypuśćm y, że 
w  ciągu 9 m iesięcy gospoda w yda ła  124.500 dań. 
P lan na IV  k w a rta ł p rzew idu je  w ydan ie  41.500

dań. Dane za pierwszą połowę październ ika w y ­
kazują, że w ydaw anie  zw iększyło  się w  stosunku 
do p lanu o 3,28%. Wychodząc z tego założenia., 
przypuszczalna liczba w ydanych dań do końca 
IV  k w a rta łu  wyniesie: 41.500 X  1,0128 =  42.830 
(dań). Dodając tę liczbę do liczby  w ydanych  
doń w  ciągu 9 miesięcy, o trzym u jem y p rzew i­
dyw aną liczbę w ydanych  dań w  ciągu roku :

12 4 .50 0  +  4 2 .8 5 0  =  16 7 .38 0
I
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2. „ »» dań z k a r ty 11.514
3. „ » dań barowych 14.410
4. „ y y śniadań 23.046
5. „ yy przekąsek 17.288
6. „ y y napoi 5.757

W  dalszym  ciągu załóżmy, że w g  w y tycz­
nych do planu, produkc ja  własna gospody w in ­
na wzrosnąć o 25% w  stosunku do roku  ub ie­
głego. Z obliczenia, którego dokonaliśm y pow y­
żej, w yn ika , że przew idyw ana liczba w ydanych 
dań w yniesie  167.360, a w  ty m  (przykładowo): 
1. w  g rup ie  dań obiadowych 95.345 dań =  56,97% udzia łurloń t 11 C>1/1 — g gg0/o

= 8,61»/«
=  13,77»/« „
=  1.0,33% „
=  3,44% „

R a z e m :  167.360 dań =  100»/o
Ponieważ ogólna liczba dań p ro d u kc ji w łas­

nej na rok  p lanowany wyniesie  zgodnie z w y ­
tycznym i: 167.3S0 X  1.25 =  233.209 (dań), to  
-liczbę tę należy rozdzie lić w g powyżej obliczo­
nego udzia łu  każdej g rupy dań na:
1. dania obiadowe 209.200 X  0,5967 =  119.200
2. dania z k a r ty  209.200 X  0,0688 =  14.400
3. dania barowe 209.200 X  0,0861 =  18.000
4. śniadania 209.200 X  0,1377 =  28.800
5. przekąski 209.200 X  0,1033 =  21.600
6. napo je 209.200 X  0,0344 =  7.200

A sortym ent dań w ew nątrz  poszczególnych 
g rup  określa się również wg przew idywanego 
udz ia łu  każdego rodzaju dania w  odnośnej g ru ­
pie.

R ok V

\ ta k  w yprow adziw szy na podstaw ie sipra- 
z awczoisci i  w łasnych założeń w s k a ź n ik i  

procentowe dla poszczególnych dań, budu jem y 
w  dalszym  ciągu ilościow y p lan obro tu  p roduk­
c ją  własną. L

P r z e k ą s k i  b u f e t o uj e

Asortym ent dań o//o ilość

a) przekąski mięsne . . . 50 10.800

b) przekąski rybne . . . . 20 4.320

c) przekąski inne ........................... 30 6.480

R a z e m .........................
v 100

1
21.600 |

Asortyment
dań

Dania
obiadome

Dania 
z karty

Dania
barorne

% ilość % ilość Oi ilrść

a) zupy 30 35.760 15 2.160 _
b) dania

mięsne 30 35.760 60 8.640 80 14.400
c) dania

rybne 10 11.920 .10 1.440 10 1.800
d) dania

mączne 5 5.960 5 720 5 900
e) dania

jarz.-
-oujoc. 5 5.960 5 720 5 900

0 desery 20 23.840 5 720 - -

Razem: 100 119.200 ,100 14.400 100 18.000

N

Asortyment dań

a) kama ziarnista 

t>) kakao . . .

c) herbata

d) mleko

e) in n e .................

Razem

Śniadania jako występujące w  p lan ie  w  jed - 
dne j pozycji, n ie u legają dalszemu rozb ic iu .

Dane ilościowe powyższych tabelek należy 
.przenieść do ko lum ny 5 fo rm u la rza  n r  1 i  na­
stępnie przystąp ić do rozbicia ich  na poszcze-

o//o ilość

35

5

35

10

15

100

2.520 

360

2.520 

720

1.080

7.200

golnę kw a rta ły . Podziału + i • 
m y znów na p o d ^ n w i! ł  ta k ie 3 ° dokonu je - 
prowadaając unrzeHm ^ w o z d a w c z o ś c i,  w y - 
każdego dania w  każdym  k  Procentowy
c^nej. I  tak  n,p. dla r w a  ™ artale da sumy 
«ego obliczenia: P01 dok(m am y następują-

N a p o j e Rocznie 1 kmartał
% ilość % ilość

a) kama ziarn................................. 100 2 520 28 705
b) kakao, czek............................... 100 360 35 126
c) h e rb a ta ..................................... 100 2.520 30 756
d) m le k o ...................................... 100 720 21 151
e) i n n e .......................................... 100 I 030 15 162

R a z e m ..................... 100 7 200 26,4 1900

I i  .

%
ujartał

iloś
_ d l  k nartał

%  1 ilość
_ I V
0/

artał

25 603 23 580 24 605
20 72 15 54 30 103
23 580 22 554 25 630
27 194 32 231 20 144
25 270 40 432 20 216

24,3 1746 25,7 1851 23,6 1703
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Po w ykonan iu  podobnych obliczeń d la  wszy­
s tk ich  g rup pos iłków  p ro d u kc ji w łasnej pozo­
staną do w y liczen ia  ko lum ny  wartościowe fo r ­
m ularza n r  1. Dokonam y tego p rzy jm u ją c  śre­
dn ią kosztu własnego d la  każdego dania z re ­
ceptur po traw  oraz ustalając ceny sprzedażne 
na podstawie dozwolonej wysokości m arży i  o- 
bow iązujących cenników .

T ym  samym pozostaje jeszcze do w ype łn ie ­
n ia  druga część fo rm u la rza  dotycząca tow arów  
handlowych. Sposób opracowania je j om ów im y 
na końcu a rty k u łu , po w y jaśn ien iu  trzeciego, 
najdokładnie jszego systemu sporządzenia p lanu 
obro tu  i  p rodukc ji, polegającego na w y licze ­
niach w g  usta lonych jadłospisów. P rzy jm u jąc  
założenia ja k  w  poprzedn im  przykładzie , nale­
ży w y liczyć  przec ię tny dzienny p lan obro tu  
p rodukc ją  w łasną w  zasadniczych grupach p la ­
nu. D okonu jem y tego, dzieląc zaplanowane su­
m y  roczne przez ilość d n i pracy gospody w  cią­
gu roku. Np.

1. dan ia  obiadowe —  119.200 : 360 =  330 dań dziennie
2. dania z k a r ty  —  14.400 : 360 =  40 dań dziennie
3. dania barow e —  18.000 : 360 =  60 dań dziennie

Będąc w  posiadaniu dziennego p lanu obrotu 
p rzystępu jem y do opracowania jadłospisów.

Należy opracować 4 rodzaje jadłospisów  od­
powiadające czterem  porom  roku  a d la  uprosz­
czenia czterem  kw arta łom . K ażdy jadłospis w i­
n ien być sporządzony na taką samą liczbę osób, 
na jaką  opracowana jest receptura  po traw  (np. 
na 10 osób) i  obejmować w in ie n  c y k l 14-dnio- 
w y. Zgodnie z fo rm u la rzem  n r  1 jadłospis m usi 
zawierać:

1. 14 zestawów dań obiadowych
2. 14 zestawów dań z k a r ty
3. 14 zestawów dań barow ych
4. 14 śniadań
5. 1 pow tórzony 14 razy  zestaw przekąsek
6. 1 pow tórzony 14 razy  zestaw napoi.

Każda z w ym ien ionych  g rup  p o traw  m usi się 
zamknąć w  granicach od —  do:

a) k a lo r ii —  k
b) b ia łka  —  g
c) w a pn ia  —  m g
d) żelaza —  m g

e) w ita m in y  A  —  j.m n .
f )  w ita m in y  B —  m kg
g) w ita m in y  C —  m g
h) kosztu —  zł.

Do praw id łow ego sporządzenia jadłosoisu 
konieczne są recep tu ry  potraw . R eceptury te 
przysłane z nadrzędnej jednostk i o rgan izacy j­
nej w in n y  być w  posiadaniu każdego zakładu.

D la  p rzyk ładu  podam y schem atyczny wy ■ 
g ląd jedne j z ta k ich  receptur.

Krupnik na 10 osób ilość
kg

3^na jedi 
zł

koszt
zł

na rt.ka l
k

białko
g

mapń
mg

żelazo
mg

mit. A 
j.m n.

w it. B 
mkg

w it. C 
mg

Włoszczyzna 0,50 1,30 0,65 78 9,40 X X X X X

Kasza jęczmienna 0,30 1,44 0,43 1011 28,20 X X

Ziem niaki 1,00 0,30 0,30 550 15,00 X X X X

Słonina 0,12 12,00 1,44 830 12,00

Sól 0,05 0,60 0,03

Masło 0,03 24,00 0,72 224 0.15 X X X

R a z e m 3.57 2692 64,75 X X X X X

P ra w id ło w y  jadłospis opa rty  na danych zaczerpniętych z recep tu r w in ie n  być opracowa­
n y  w g  następującego schematu:

LUdU
ja d ło ­
soisu

Dania obiadowe
koszt

zł
wartość 
kalor. k

białko
g

w apń
mg

żelazo
m g

uiit. A 
j.m n

w it. B
m kg

w it. C 
mg

i Krupnik 3,57 2,692 64,75 X X X X X

Szynka gotowana 11,16 2,868 151,20 X X X X X

Ziem niaki 1,97 2,342 55,00 X X X X X

X X X X X X X X X

2 X X X X X X X X X

X X X X X X X X

14

Identyczne jad łosp isy oparte na rac jona liza­
c j i  żyw ien ia  i  zgodne z recepturam i po traw  
należy opracować d la  pozostałych g rup  planu.

M ając w  ten sposób przygotowane 4 rodzaje 
jadłospisów  odpowiadające czterem  kw a rta ło m

przys tępu jem y z ko le i do sporządzenia ta b lic  
zestaw iających obro ty. D la  każdego rodza ju  ja ­
dłospisu należy opracować odrębną tablicę. 
Podstawą do opracowania tych  ta b lic  będą dane 
zawarte w  sporządzonym uprzednio dz iennym
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p lan ie  obro tu  oraz w  poszczególnych jad łosp i- 
sacn.

R ok V

Dzień jadłospisu Suma dań

1 330

2 330

3 330

4 330

14

R a z e m 4.620

n iam i ° v T Ór tablic y  zestawiającej ob ro ty  da­
m am i ob iadow ym i w  ska li 14-dniowej.

Zuop
porcja koszi

100

100

100

100

1.400

33,70

x

X

X

l) .  m ięsne 

P k

165

132

100

100

Podobne tab lice należy opracować d la  pozo- 
s ta łycn g rup posim ow z tym , ze g iow ka taoircy 
oęazie uiegaia odpow iednim  zmianom. 1 tak 
tao iica  przeznaczona d la  dań barowych będzie
rw m era i1 Z  giowce: a> dan ia mięsne, b) dama 

^ aiUa m ^czne> d) dama jarzynow e. 
G łów ka tab licy  napoi natom iast, będzie zaw ie-
m !m P mPi°Zf C,ie t6J g ru p y ’ a WG C: aj kawę z ia r­
n istą  b) kakao i  czekoladę, c) herbatę, d) m le ­
ko, e) inne napoje.

W  ko lum n ie  „sum a dań“  uw idoczniam y lic z ­
by  zaczerpnięte z dziennego p lanu  obrotu. Po­
zyc ja  ta jes t sumą poszczególnych ilości po rc ji 
k tó re  w yprow adzam y na podstaw ie ustalonego 
stosunku procentowego i  zgodnie z jadłospisem 
Iloczyn  ilości p o rc ji przez koszt po traw y za­
czerpn ię ty rów nież z jadłospisu, daje dzienny 
koszt p roduk tów  stosownie do rodzaju dania

P rzy  mnożeniu należy pamiętać, że ja d ło ­
spisy są opracowywane na 10 osób i  ty m  sa­
m ym  znak dziesię tny w in ie n  być przesunięty
0 jedno m iejsce w  lewo. Sum y poszczególnych 
ko lum n  w  pozycjach „razem “  poszczególnych 
g rup  pos iłków  dadzą 14-dniowy, odpowiadający 
sezonowi obró t w szys tk im i daniam i w g  ilości
1 w  koszcie w łasnym  produktów . Z ko le i po­
szczególne sum y „razem “  zawarte w  każdej 
z tab lic  należy przemnożyć przez 6,5, aby o trzy ­
mać w  w y n ik u  tab lice  zestawiające obro ty  w  
ska li kw a rta ln e j.

C ztery kom p le ty  tak ich  tab lic  dodane do 
siebie odpow iedn im i pozycjam i dadzą zestawie­
nie obro tów  w  ska li rocznej. Pozostanie już  t y l ­
ko przenieść poszczególne sum y do odpowied­
n ich  ko lum n  fo rm u la rza  n r  1 oraz w yprow adzić 
wartość sprzedażną i  marżę.

A b y  w ype łn ić  drugą część fo rm u la rza  do ty ­
czącą tow arów  handlowych, w inn iśm y  oprzeć

21665

1.400

x

X

X

D. rynnę

33

33

33

x

x

X

O. marznę

32

16

P- jarz. ouj. \) sery

16

65

65

65

65

x

X

X

X

230 900

stosunek p r o c e n lo w y ^ ^ 83^ 11 doPuszczalny 
ogólnej sumy obrotu * TWarow hand low ych ao 
określony jest ] £  d 62* 11 n p ' stosunek tak i
pozostałych 60®/« Dro«?i,i°’ - t ° l W Porow nam u d°
dlowe wyniosą 67% własneJ to w a ry  han- 
określaiacvch n 7 '■ ;“ ęd3c w  posiadaniu liczb
zy o T s r " a ^ L pr  uii j '
stępnie za pomocą k l,m  W hand low y ch 1 na" 
wozdawczości rozbić ^ CZa uzyskaneS° ze spra" 
towarowe. Do danvch L  P°szczegolne g rupy 
pomocą cen "u dosci°wy.ch do jdz iem y za
nego dokonamy n a ^ S S ’ & r ° zlf cia k w a rta l~ 
zonowości n n r L  Podstawie w skaźn ików  se-
g rupy tow arow e j.WanyCh oddzieln ie d ia  każdej

tu  i  p r o d u k j ^ n j  z w a S h fh  r ° CZny pl&n ° b r° '  
dorazowego s p o r z a S f k  b y n a Jm m e .l ° d kaz-
nów kw a rta ln ych  ą T S n ik°PeraiyWnyCh
identyczna ja k  p rzy Pl an il  r  °P racowania i est 
w ym  jednak elementem ? rf° Cznyrn’ dodatK0'  
w  planie rocznym  k w a r ta ln a V nieprz,ewidziana 
jowa, uw idoczniona w  w  dynam ika  rozw o: 
sprawozdawczości zróżrd ąCej 0Pera ty wneJ 
potrzeby konsum entów  l ° Wane w  sezonach 
zaopatrzenia, s e z o n o w y c h T a ™6 m ożllwoscl 
n ieprzew idziane w e w L t e n e ^ K  1 1 w r f ZC1®przyczyny konsol™, n r rzne lu b zewnętrzne

Ł o L e Ł e ^ p l ^ " :  7nn?g0k l ÓryCh ^  prZ6'
tyw ne  p lany kw a rta lne  S oparciu  o opera-

w n ^ h p la n ó w 1kw arta ’w f ’, ŻG suma ope riity - 
le zgodna z sumą p ie rw o tn e ? ^  ? US1 byĆ WCa'  
Narastające p lany k w a rta ln i ?lanU roczneg0' 
tendencję wzrostu, a suma ^  St ą
w ykonaniem  p lanu r o c z n e j h  P° Za Samym 
go przekroczeniem. S Wmna ju ż  być je -

Dobra książka gospodarcza

W pracyzapewnia powodzenie
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R O M A N  G Ó R S K I

O  należyte uwzględnianie potrzeb żywienia zbiorowego
Jednym  z w arunków  w ykonan ia  P lanu 6- 

le tn iego jest w zrost zatrudnien ia . W  ciągu b ie­
żącego pięcio lecia sektor socja listyczny, poza 
ro ln ic tw em , za tru d n i o 2,1 m iliona  osób w ięcej 
an iże li w  roku  1949. U dzia ł kob ie t w  ogólnej 
liczb ie  za trudn ionych  w- gospodarce uspołecz­
n ionej, n ie  licząc ro ln ic tw a , wzrośnie z 29,1% w  
roku  1949 do 35,5% w  r. 1955. W  obliczu tych  
ty lk o  c y fr  n ie  trudno  uzm ysłow ić sobie ja k  wa­
żnym  i  doniosłym  problem em  staje się w  P la ­
nie 6 -le tn im  prob lem  żyw ien ia  zbiorowego.

Jego doniosłe znaczenie wzrasta szczególnie 
w  nowopowstających m iastach i  osiedlach. Przed 
M in is te rs tw em  H and lu  W ewnętrznego i  podleg­
ły m  m u In s ty tu te m  H and lu  i  Ż yw ien ia  Zb io ­
rowego stanęło zadanie naukowego opracowa­
n ia  tego problem u.

Zagadnienie to nowe w  naszym k ra ju  by łoby 
długo orzechem nie do zgryzienia, gdybyśm y 
n ie  m og li korzystać z bogatych doświadczeń 
k ra ju  socjalizm u, gdzie prob lem  żyw ien ia  zb io­
rowego is tn ia ł o w ie le  wcześniej i  o w ie le  wcześ­
n ie j, n iż  gdzie indz ie j został rozw iązany.

Pozostanie jednak nienaruszona zasada ge­
neralna, przejście od p row izo rium  do kom p le t­
nego zorganizowania żyw ien ia  zbiorowego, 
uwzględniającego w  całej rozciągłości w zrasta­
jące potrzeby św iata pracy.

W ytyczne opracowane ja k  już  m ó w iliśm y  
centra ln ie , uwzględnia jące stan a k tua lny  muszą 
być odmienne d la  m iast i  osiedli powstających 
albo m ających w kró tce  powstać. N a jw iększym  
obiektem  in w e s tycy jn ym  na jb liższych  la t jest 
Nowa H u ta  —  pierwsze m iasto socjalistyczne w  
ca łym  tego słowa znaczeniu. I  d la Nowej H u ty  
zagadnienie żyw ien ia  zbiorowego jest zagadnie­
n iem  podstawowym .

W  mieście, gdzie procent pracu jących człon­
ków  rodz iny  będzie w iększy n iż  w  m iastach 
obecnych, tam , gdzie dzieci otoczone będą 
wszechstronną opieką i  większość dnia spędzać 
będą poza domem —  w  św ietlicach, przedszko­
lach, ogródkach dziecięcych, a robo tn icy  ko rzy ­
stać będą o w ie le  w  w iększym  stopniu n iż  do­
tychczas z dóbr k u ltu ra ln y c h  —  inaczej i  p ro ­
b lem  żyw ien ia  zbiorowego m usi być postaw io­
ny. M H W  przekazało w ięc wszystkie  założenia 
program owe ZOR i ten zobowiązał się uw zg lęd­
n ić  je  w  planach budow y Nowej H u ty .

N iestety, ZOR nie docenił w  p e łn i tego p ro ­
blemu.

B udując w  szybkim  tem pie dom y m ieszkal­
ne, n ie  uw zg lędn ił, iż równocześnie należy bu ­
dować loka le  użytkow e.

Zam iast systematycznego i  proporcjonalnego 
w ykonan ia  założeń M H W  na odcinku żyw ien ia  
zbiorowego ZOR poszedł po l in i i  w ie lk ie j im ­
p row izac ji.

Znalazła ona swój w yraz  w  tw orzen iu  p ro ­
w izorycznych  sto łówek w  naprędce skleconych 
barakach.

S to łów k i pow staw a ły  w  m iejscach skup ia ją ­
cych w iększą ilość robo tn ików  i  je ś li p o s iłk i w y ­
dawane przez nie pod względem  w artości ka lo ­
ryczne j n ie  pozostaw ia ły w ie le  do życzenia, to 
w a ru n k i w  ja k ich  p o s iłk i te  b y ły  w ydawane 
s ta ły  poniżej k ry ty k i.

M H W , K rakow ska  W RN oraz K W P Z P R  —  
Nowa H u ta  n ie jednokro tn ie  in te rw e n io w a ły  w  
d y re k c ji ZOR „O siedle Nowa H u ta “  i  w  d y re k ­
c ji naczelnej.

Na w ie lu  konferencjach ZOR zobow iązywał 
się przyśpieszać- budowę lo k a li żyw ien ia  zbioro­
wego. Ustalono konkre tn ie  te rm in y  oddania ich  
do użytku. Żaden z tych  te rm in ó w  n ie  został 
przez ZOR dotrzym any.

A  tymczasem na skutek zbliża jące j się z im y 
sytuacja  stawała się coraz poważniejsza.

P row izoryczne sto łów ki, spełniające częścio­
wo swe zadania w  okresie w iosny i  ła ta  n ie  na­
daw a ły się do u ży tku  w  okresie z im y. N ie moż­
na by ło  dopuścić, by robo tn ik , k tó ry  z ta k im  za­
pałem  wznosi m u ry  nowego miasta, robo tn ik , 
k tó ry  z dn ia  na dzień zwiększa w ydajność swo­
je j pracy, b y ł pozbaw iony na sku tek n iedba l­
stwa ZOR i  tych  naw et posiłków . CZPG doce­
n ia jąc w  całej pe łn i sprawę żyw ien ia  zbiorowe­
go w  nowopowstającym  mieście, zorganizował 
oddzielną dyrekc ję  Nowa Huta, p rzygo tow a ł dla 
m ającej powstać sieci odpow iednią ilość kadr, 
p rzygo tow a ł organizację dostawy zaopatrzenia.

Jednym  słowem wszystko by ło  gotowe prócz 
loka li, k tó re  ZOR ta k  solennie i  k ilk a k ro tn ie  o- 
b iecywał.

W  obliczu zbliża jącej się z im y, ZOR n ie m o­
gąc na sku tek poprzednich b łędów  w yw iązać się 
z postaw ionych przed n im  zadań rea lizac ji bu ­
dow n ic tw a lo k a li d la zakładów  żyw ien ia  zb ioro­
wego, ty m  razem z konieczności przeszedł znów 
do im prow izac ji.

Przystosował n iek tó re  s to łów k i do w a ru n ­
ków  z im ow ych oraz w ybudow a ł nowe, duże sto­
łó w k i o dużej przepustowości.

W  ten sposób zapewniono robo tn ikom  m oż li­
wość korzystan ia  z c iep łych posiłków . A le  czy 
s to łów k i prowadzące naw et poza godzinam i w y ­
dawania obiadów ciepłe b u fe ty  mogą spełniać 
ro lę  zakładów  żyw ien ia  zbiorowego? Nie.

R obotn icy i  m ieszkańcy N ow ej H u ty  odczu­
w a li i  odczuwają coraz bardzie j potrzebę este­
tycznych  o tw a rtych  zakładów, w  k tó rych  po 
pracy można zjeść smaczny posiłek, w yp ić  h e r­
batę i  posłuchać, chociażby z p ły t, m iłe j p io ­
senki.

' Czas najw yższy, aby ZOR skończył z im p ro ­
w izacją  i  zaczął w ykonyw ać założenia p rogra­
mowe M H W , k tó re  uw zględn ia ją  rzeczyw iście 
potrzeby budow niczych N ow ej H u ty . ZOR po­
kazał nam  na w ie lu  odcinkach, że pracować 
um ie. M am y nadzieję, że w  na jk ró tszym  czasie 
napraw i popełn ione b łędy i  n ie zawiedzie i  ty m  
razem.
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Możliwości szerszego zastosowania 
w żywieniu zbiorowym

krw i

Celowe w ykorzystan ie  k rw i zw ierząt rze­
źnych jes t u nas prob lem em  bardzo starym . Od 
czasu do czasu proDiem  ten jest podnoszony 
przez ekonom istów  i  fachowców przem ysłu  
mięsnego, b rak natom iast szerszego zaintereso­
w ania się tą sprawą przez z /w ie iuuw cuw -p raK - 
tyków .

Obecnie, gdy żyw ien ie  zbiorowe zatacza u 
nas, coraz szersze k rę g i i  zaczynamy intereso­
wać się podstaw ow ym i surowcam i spożywczy­
m i i  sposobami zwiększenia ich  w artości odży­
wczych n ie  wolno nam stracić z oczu tak  po­
ważnego surowca, ja k im  jest k re w  zw ierzą t 
rzęznych.

_ W  bilansie surowców spożywczych, k re w  
za jm u je  pozycję poważną, zarówno pod wzglę­
dem ilośc i surowca, ja k  i  jego w artości odżyw ­
czych.

K re w , w yp ływ a jąca  p rzy  ubo ju  (T raw ińsk i 
—  M ięsoznawstwo i  Ostertag) w ynosi u k ró w

P oró um a n i■» ch«»mtc7iwRo skU d u  k n n i i  m ie s i

4 4 0 ° - d6O6 5 ? ^  Wagl Przeduk ° jo w e j, u c ie lą t 
145  -  5 ’S i r  r ° T ! C 4’3 / -  i  U sw in
nipsipm ’ • ' j 6zeb te w y n ik i procentowe od-
o trzvm vw n d°  Wagi ż/w e j,  lecz do ilości 
m v nhr^ neg°  mięsa z tłuszczem, to o trzym a- 
w yobraźn i przem aw ia jący do
bvdła , l0ŁC k rw i uzyskanej p rzy  uboju
sa z ymesie w tedy w  stosunku do w agi m ię- 
?27Z ^ f ZCZen? otrzymanego z ubo ju  -  8 -  
nhnim , • załozeniu przeciętnej w ydajności 
ubojowe, mięsa z tiuszczem do 43./« w  stosun-
k r w f U  g l Zy,Wej 1 Procentach w ydajności 
n i ' ”  / '  w y m -), u św iń  2 —  7% (przy założe- 
w  stnqinfun °aC1 Ub0ju m t?sa z tłuszczem 80 >o
ności k rw iUw yżWw ym .)rWej 1 prOCentadl w y d a j"

(

w  n m V iw ^edS^aW^a- wartość odżywcza k rw i 
w ie m m  m +l 7 Na py tan ie  to odpo-

następujące zestawienie (B . R ichter).

S k ł a d k i

W o d a .....................

Substancje białkouie

W id z im y  w ięc, że zawartość substancji b ia ł­
kow ych  jes t p raw ie  taka sama we k rw i, ja k  
i  w  mięsie. K re w  posiada ponadto cały szereg 
in n ych  cennych sk ładn ików  m inera lnych , w i­
tam in  i  fe rm entów , k tó rych  n ie  zaw iera mięso, 
o czym  zresztą będzie m owa dalej.

Własności fizyczne i chemiczne krwi
K re w  jest p łynną  tkanką  ciała zwierzęcego, 

składającą się z p lazm y (osocza), w  k tó re j za­
wieszone są e lem enty m orfo tyczne w  postaci 
d robn iu tk ich , sam odzielnych kom órek. Do ele­
m entów  m orfo tycznych  zaliczają się czerwone 
c ia łka  k rw i, b ia łe  c ia łka  k rw i oraz p ły tk i k rw i 
zwane tram bocytam i. M orfo tyczne elem enty 
za jm u ją  około Ys, a plazm a 2/3 części k rw i.

Rozpatrzm y ko le jno  skład chem iczny i  w ła ­
sności odżywcze poszczególnych sk ładn ików  
krwi.

ta m ^z n Y u h n „Clalka k r w i ’ zwane też erytrocy-
wTmm i i  Slę ll03ci od 6 da 11 m ilionów
lo r ' S w o n y  ’ o l t X n e aT r daią  kiW1 ^  
barw ien ie  z o h a w fz o d c ie n ^  711“ 0 m a ją , ^
wone cia łka k rw i n ie  posła Ja?, Ziê on^  weeo k tó re  ie<=+ „C, Posiadają ją d ra  kom orko-
m afnei kom órk i ba rak te rystyczną cechą nor- 
skunieniarid + \  ° ne Pr °top lazm atycznym i
krążków . P ro top lS m a6 ° buf  ronn i? w k lbsłyctl 
nieta w  ™ ° P iazma e ry tro cy tó w  przen ik- 

ę a jest czerwonym  barw ikiem -hem ogenem  
(zw iązkiem  protohem u z b ia łk iem  - b o b i n ą )  
P rotohem  stanow i część barw ikow ą (4 %) glo- 
bma częsc b ia łkow ą (96Yd) -  hem og lob iny .8

c z e rw o n e  rozc,ietńczym y wodą, wówczas
z knie i n o if - 3 Pockł am ają  wodę, pęcznieją i 
k r w i  a ją ’ UWalnia^ c czerwony barw ik
k rw i, k tó ry  przechodzi do roztw oru . Z k rw in k :
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pozostaje wówczas ty lk o  szkie let (stroma), skła­
dający się z substancji b ia łkow ych, lipo idów  i  
soli m inera lnych.

Czerwone c ia łka  k rw i mogą być odw irow a­
ne od osocza, co jes t m ożliw e w sku tek różn icy 
ciężaru gatunkowego e ry tro cy tó w  (0,09 —  1,08) 
i  osocza (1,0244). W  praktyce  często stosuje się 
ten sposób, gdy chodzi o oddzielenie czerwonych 
cia łek k rw i od osocza.

Leukocy ty  —  b ia łe  cia łka k rw i,  w  1 m m 3 
od 5 do 10 tysięcy. Są to kom órk i, kszta łtu  
ameby, poruszające się swobodnie w  k rw i na­
w et pod p rąd (czerwone cia łka i  trom bocyty  
ty lk o  z prądem). Mogą one przenikać przez cien­
k ie  ściany k rw ionośnych  ka p ila r i  przebywać 
w  tkankach ciała. Spe łn ia ją  ro lę  niszczycie li i 
grabarzy drobnoustro jów , k tó re  dostają się do 
w nętrza  organizm u, dz ięk i w łasności w ch łan ia ­
n ia  i traw ien ia  drobnoustro jów .

Płytki krw i — trombocyty, są to  m aleńkie  
e lem enty k rw i,  w ie lkośc i o 2 do 4 m ik rona  (w
ilości od 300 do 500 tys. w  m m 3). D z ięk i zawar­
tym  w  n ich  fe rm entom  odbywa się krzepnięcie 
k rw i, T rom bocy ty  no zetkn ięciu  się z c ia łam i 
obcvm i roznadają się i  w vzw a la ią  zaw arty w  
nich fe rm en t —  tram binazę, k tó ry  działa na 
zna idu iacy sie w  osoczu k rw i in n y  fe rm ent 
trombogen. Ten ostatn i w yw o łu je  w łaściwe 
krzepnięcie k rw i,  przez w ytrącan ie  z roz tw oru  
osocza rozpuszczonego w  n im  zw iązku b ia  o 
wego —  fib rynogenu , k tó ry  zam ienia się w  
nierozpuszczalny zw iązek f ib ry n .  ̂ Stąd nazwa 
ściętych w łók ien  k rw i —  w łókna  fib rynow e .

W  celu u trzym an ia  k rw i w  stanie p łynnym , 
stosuje sie w  przem yśle m ięsnym  dodawanie 
do n ie j 0.5% cy tryn ia n u  sodu,-lub 5 /o soli k u ­
chennej i  p rzechow yw anie w  ch łodnym  m ie j­
scu. Również wym ieszanie k rw i w  nacz\ m u z 
pomocą mieszadła i  zebranie na n im  w  
b ryn u  —  pow strzym u je  resztę k rw i o P

niQp?azma k rw i.  Po oddzieleniu z k rw i ele­
m entów  m orfo tycznych  (np. przez o w  
nie) pozostanie plazma k rw i. Zaw iera 
90 —  93% w ody i  7 —  10%  suchej masy. G łó­
w n ym  sk ładn ik iem  suchej masy p lazm y są
stancje b ia łkow e i  w  nieznacznej części m in  -
ra lne. Podstaw ow ym i b ia łka m i pl.azfny są 
brynogen, g lo b u lin  i  a lbum in.

Chem iczny skład plazm n i elem entom  morfotjjczngch  
k nu i dużego bjjdła rogatego (A.A. M auerberg -

Zamartość tu % %

Składowe części krtui Pełna
kreiu

Plazma
krmi

Elementy
morfo-
tTicTnp

W o d a .............................. 80,89 91,36 59,18

Sucha m a s a ................. 19,11 8,64 40,82

U) tym:
H e m o g lo b in a ................. 10,31 — 31,67

Substancje białkowe . . 6,98 7,25 —

C u k ie r .............................. 0,07 0,1 —

Tłuszcz i  bpoidy . . . 0,48 0,38 0,71

Substancje mineralne 0,82 0,85 0,68

Po ty m  opisie m o rfo lo g ii i  składu k rw i, zo­
r ie n tu je m y  czy te ln ika  w  chem icznym  składzie 
poszczególnych je j elementów.

Skład k rw i małego byd ła  rogatego i  św iń  
n iew ie le  odbiega od przytoczonego zestawienia.

Duża zawartość am inokwasów w  substan­
cjach b ia łkow ych  k rw i,  czyn i ją  w ysokow arto - 
ściowym  surowcem  pokarm ow ym .

Poza w ym ie n io n ym i w yże j substancjam i 
b ia łkow ym i, w  skład k rw i wchodzą jeszcze in ­
no zw iązk i azotowe, k tó re  p rzy  gotow aniu nie 
ścinają się, gdyż składaia sie z m ine ra lnych  
sk ładników , z m ocznika (0 02%), kw asu moczo­
wego (0 007 %). W  skład p lazm y k rw i wchodzą 
jeszcze bezazotowe substancje organiczne, cu­
k ie r. tłuszcze, lip o id y , cuk ie r g ronow y (k tó ry  
znadduio się i  w  plazm ie i  w  czerwonych c ia ł­
kach!. Ilość cuk ru  w  k rw i jes t dosyć stała. np. 
u ludz i zdrow ych w ynosi ona 0 083 do 0 092%. 
Ilość tłuszczów i  lin o id ó w  we k rw i zależna jest 
od rodza iów  i  ilośc i pokarm ów, spożywanych 
p rz°z zw ierzęta przed ubojem  i  może dochodzić 
do 1 %. Oorócz tłuszczów stw ierdzono we k rw i 
kw asy tłuszczowe, fosfatwdy, cho l°stervnę 
i  obo l°stervdy. Ilość i  skład substancji m ine ­
ra lnych  we k rw i w  w arunkach  norm a lnych  
jest stosunkowo sta ły. Zawartość w ann ia  w  100 
cm3 osocza lu b  plazm y, waha sie m iędzy 9 6 a 
10 6 mg. W ann w ysteou ie  we k rw i w  postaci 
kwaśnego w eńlanu w apn ia  oraz kolo ida lnego 
poł^czonia z b ia łk iem . Zawartość potasu w  100 
cm3 k rw i w vnosi 150 —  250 mg, w  100 cm3 
osocza 19 —  21 mg. Sód zna idu ie  się we k rw i 
w  postaci soli kuchennej (90%1. nozostałe 10°/o 
jako  kw aśny węglan sodu (NaHCCb). E ry tro ­
c y ty  zaw iera ją  0 303 mg% so li kuchennej 
(NaCl). plazm a —  0 651 m g% . (M ilig ra m o -p ro - 
cent znaczy ilość m ilig ra m ó w  na 100 g p rodu­
k tu  netto). Potas i  sód zna jdu ją  się w  stanie 
zjon izowanym .

Zawartość m am ezu (Mg) we k rw i w ynosi 
około 2 m g% . C h lo ryd y  wynoszą 75% wszyst­
k ich  substancji m ine ra lnych  k rw i,  pozostałe 
25% składa się z b ika rbona tów  i  n ie w ie lk ie j 
ilości fosfatów . Fosfor w  plazm ie zna idu ie  się 
w  postaci zw iązków  nieorgan icznych (fosfatów) 
i  częściowo w  postaci zw iązków  organicznych 
(fosfatydów).

F e rm en ty  zawarte we k rw i są bardzo liczne. 
Oksydazy w ystenu ią  jako substancje organicz­
ne pochodne hem iny. W  skład ich  wchodzi że­
lazo. Następnie tnożna w ym ien ić  fe rm e n ty  re ­
gu lu jące procesy rozszczepiania —  amylaza —  
rozkładajaca skrobie i  glikogen, esteraty —-  roz­
szczepiające tłuszcze i  proteazy rozszczepiające 
b ia łko . W reszcie fe rm ent, b io rący udz ia ł w  
krzepn ięc iu  k rw i —  trom bina .

U jaw n iono  rów n ież w  k rw i obecność w ita ­
m in y  A , B-, B», C.

W itam ina  A  należy do g rupy  rozpuszczal­
nych w  tłuszczu, zawartość je j w  100 g k rw i 
waha się od 0,25 do 0.5 mg. W itam ina  C —  
kwas askorb inow y, należy do g rupy  rozpusz­
czających się w  wodzie. Zawartość je j w  100 g 
pe łne j k rw i waha się od 0,6 do 5,4 mg, w  100 g 
p lazm y —  od 0,7 do 3,7 mg, w  100 g e ry tro cy -
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tów  od 0,7 do 6,5 mg, w  100 g leukocytów  od 
6,9 do 7,5 mg.

W ita m in y  B- i  B<> należą do g rupy rozpusz­
czających. się w  wodzie. Zawartość w ita m in y  
Ba w  100 g k rw i i  osocza dużego bydła rogate­
go rów na się 0,0025 mg. W ita m in y  B» —  0,25 
mg (w  osoczu k rw i konia).

Z powyższego przeglądu składu i  w łasności 
chem icznych k rw i można wyciągnąć w n iosk i co 
do je j w artości odżywczych i  m ożliwości zasto­
sowania do celów spożywczych.

Zużytkow an ie  k rw i.  W  Polsce dla celów 
spożycia uży tkow u je  się ty lk o  część k rw i w ie ­
przow ej do p ro d u kc ji k ie łbas z k rw i, k iszek i 
salcesonu czarnego.

Receptura tych  w yrobów  jest następująca: 
K iszka  kaszana gryczana
' 40 kg  m ięsa różnego (p łuca, skóra itp .)

25 kg  kaszy gryczanej
10 kg  tłuszczu (top icny.o tokow y)
25 k g  k rw i w ieprzowej

100 kg

D odatk i

2,30 k g  m ajeranek 0,20 kg
p iep rz  0,10 kg  cebula 3,00 kg

• h f i o c n /  J e lit .a w iePrz °w e grube. W ydajność prze­
cię tna 135 /o. G ranice dopuszczalnych w ahań 130— 140%.

K iszka  kaszana jęczmienna
45 k g  mięsa różnego 
25 k g  k rw i
20 kg  kaszy jęczm iennej 
10 kg  tłuszczu topionego
P rzyp ra w y  ja k  do k iszk i gryczane j. Osłonka —  je lita  

w ieprzowe grube. W ydajność przecię tna 130%. G ra n i­
ce dopuszczalnych w ahań 125 —  135%.

Salceson czarny P rzyp ra w y :
25 kg  k rw i 2,00 k g  soli kuchen.
40 „  podgard la  0,10 „  p ieprzu
20 „  mięsa różnego 0,05 „  m a je ranku
10 „  skó rk i 0,08 „  czosnku

5 „  b u lk i ta r te j lub  m anny 0,05 „  s a le try
Osłonka —  je lito  grube w ieprzowe, pęcherze w ieprzo­

we lub  ką tn ice  wołowe małe.
W ydajność —  przecię tna 88°/», gran ice  dopuszczal­

nych w ahań 85 —  92%.

P rzyp ra w y :
3,40 kg  soli kuchennej 
0,10 „  p ieprzu 
0,10 „  m a je ranku  
0,30 „  ang. zie la

K ie łbasa k rw is ta  
25 k g  k rw i 
25 „  m ięsa różnego 
10 „  skó rk i 
10 „  b u łk i
30 „  podgard la  ze skórką 
Osłonka —  je lito  c ienkie wołowe.
Wyda.inc.ść —  90%. G ran ica  dopuszczalnych w a h a ń  

88 —  93%.

Poza ty m  sposobem zużytkow ania  k rw i w ie ­
przow ej w  Polsce —  k re w  bydlęca oraz pewna 
część k rw i św ińsk ie j idzie na potrzeby p rzem y­
słowe. A  w ięc przem ysł drzew ny zużytkow u je  
k re w  na a lbum inę b runa tną  i  czarną jako a r­
ty k u ł do k le je n ia  d y k t (130 g z 1 kg  k rw i), 
p rzem ysł ro ln y  na mączkę z suszonej k rw i,  ja ­
ko paszę treściw ą d la  drob iu, trzody i  bydła, 
jako  karm ę d la  ry b  oraz na b ry k ie ty , k tó re  sta­
now ią skoncentrowaną paszę z ziarnem. Prze­
m ys ł w łók ienn iczy  zużywa k re w  jako a lbum i­
nę iasną i  b runa tną  do u trw a la n ia  ba rw  m ate­
ria łów , przem ysł pap iern iczy —  jako a lbum inę 
jasną w  celach ozdobniczych, przem ysł garbar-

s u  w  stanie surow ym  do ba rw ien ia  skór, 
przem ysł chem iczny —  na masy sztuczne, gu- 
zil-a, rączki do parasoli, grzebiehie itp ., prze- 
mys o ogra ficzny —  na a lbum inę jasną do 
w yrobu  fo toem u ls ji i papieru fotograficznego.

o zużytkow anie k rw i d la celów przem ysło­
w ych  można by bez szkody w  znacznym stopniu

w  przem yśle da się za­
stąpić z ięk i użyciu innych  środków. P rzyk ła - 

em tego jest Zw iązek Radziecki, gdzie w  okre­
sie ostatn ie j w o jn y  zmniejszono znacznie zuży­
cie k rw i d la celów przem ysłowych, rozw ija łąc  
natom iast produkc ję  a rty ku łó w  spożywczych z 

rwi> preparatów  odżywczych i  ka rm y  dla 
zw ierząt gospodarskich.

Możliwości rozszerzenia spożycia krwi
aQn] f  Zw iązku  Radzieckim  p roduku je  się duży 

o rtym en t kie łbas i  kiszek z k rw i. Do farszu 
n iek tó rych  kiełbas dodaje się 5 — 10% wagi 
farszu plazm y k rw i. W zrasta przez to zwięzłość 

szu konsystencja jego staje się mocniejsza 
yczmejsza, smak zaś pozostaje bez zm ia- 

y. owmez i  trw ałość w yrobów  n ie  zmniejsza 
.do+danie P ^zm y. Z dodatkiem  k rw i 

w y rab ia  się tam  rów nież b ia łkow o-roś linne  ko - 
. y  L, rw awe zapiekanki z różnym i nadzienia- 

m i. rzy  p rzygo tow yw an iu  n ie k tó rych  mącz- 
a ^ y rod °.w  (pierożki, m akarony) p rzy ję te  

fest dodawanie do ciasta i  farszu p lazm y k rw i,
• .ra za?f?Pul e b ia łka  ja j, n ie ustępując im  swo­
im i w łaściwościam i.
u™Hhlebf  ,w y Piekany z dodatkiem  p lazm y z 
c h in in St b f rdzo1 ° dzywczy, nabiera dużej p u i-  
U7v tk  ’ Jest m i«ik k l i  smaczny. K re w  może być 
b i £ r ™ l : ak?  do w y r°bu  konserw  „pasztet 
n i 2 ć 2 C£dym szeregu kom b ina tów  m ięs- 

ych w  ZSRR w  okresie ostatn ie j w o jn y , kon ­
serwy takie  b y ły  w yrab iane na szeroką skalę 
\  Cleszyły S1Ó. w ie lk im  uznaniem, jako p roduk t 
smaczny o w ie lk ie j w artości odżywczej. W  o- 
kńr ?S1J , P ° zn+ie+jszym  wypracowano receptury  
rożnych d ie te tycznych po traw  z k rw i,  stosowa- 
2 2 ,  h ?zPlta 2 h  i  k lin ikach , ja k  np. p ie rw -
nmio+ń dn’ ZU-̂ 1 k arszęzów oraz d rug ich  dań -..

zapiekanek itp . Z k rw i sporządza się 
iez dania słodkie —  krem y, p ie rożk i itp .

W  rzeźnia w  Bazyle i posiada
y orn ię  ciastek z domieszką k rw i,  k tó re  cie­

szą się w ie lk im  powodzeniem 
w  P rzem ysł fa rrriaceutyczny używ a k rw i do 

y ro  u ernatogenu, wysoce odżywczego środ­
ka d la osłabionych, chorych i  dzieci.
, . Z teg0. PrzE;glądu własności k rw i i  m oż liw o­
ści szerokiego je i zastosowania w  żyw ien iu , w y ­
n ika  potrzeba większego zwrócenia uw ag i na 
en problem , w y n ik a  potrzeba przeprowadzenia 
oświadczeń dla w ypracow ania  receptur p rzy - 

nadaiacych do gustu i  smaku konsum entow i. 
Zadania te czekają na p ra k tykó w  i  teo re tyków  
żyw ienia.
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Problemy żywienia w
Dom M a tk i i  Dziecka jest zakładem 

zam kn ię tym  S łużby Zdrow ia , przeznaczonym 
d la  dzieci od 0 —  3 la t i  d la  m atek.

Do Dom u M a tk i i  Dziecka przy jm ow ane są 
w  p ierw szym  rzędzie samotne kob ie ty  w  ciąży, 
n ie mające oparcia we w łasnej rodzin ie  i  kob ie­
ty  bezdomne. Czas przebyw ania m a tk i może 
trw ać  od urodzenia dziecka do osiągnięcia przez 
nie 1 roku. U m oż liw ia  to karm ien ie  dziecka 
piersią  przez odpow iedni okres czasu.

M a tk i, k tó re  przed up ływ em  roku  zna jdu ją  
prace, ale n ie  m ają  możności odebrania dziecka 
z zakładu, mogą zostawić je  w  zakładzie do cza­
su pełnego usam odzieln ienia się. Jeśli m atka 
n ie  p racu je  poza domem —  przysposabia się ją  
do pracy na teren ie  zakładu bądź przez ku rsy  
różnego rodzaju, bądź też przez pracę p rzy  w a r­
sztacie.

Jeśli chodzi o dzieci, to  do Dom u M a tk i 
i  Dziecka p rzy jm ow ane są w  p ierw szym  rzędzie 
dzieci porzucone, s ie ro ty  i  pó łs ieroty, poza tym  
dzieci m atek przebyw ających czasowo w  szpi­
ta lu , na ku ra c ji, ' pozbaw ionych przejściowo 
m ieszkania itp .

Już z tego pobieżnie naszkicowanego wstę­
pu możemy się zorientować, że Dom M a tk i 
i  Dziecka jest in s ty tu c ją  organ izacyjn ie  bardzo 
złożoną, co w  codziennej życiowej p raktyce  na­
stręcza w ie le  trudności Trudności te dotyczyć 
mogą różnych dziedzin, a w ięc: op iek i le ka r­
skie j, p ie lęgn ia rsk ie j, wychowawczej, w ycho­
w ania fizycznego itp . oraz co nas w  tv m  w y ­
padku na jba rdz ie j in te resu je  —  dziedziny ży­
w ienia. .

Na teren ie D om u M a tk i i  Dziecka zna idu ią  
się n ie ty lk o  ko b ie ty  ciężarne oraz karm iące 
i  ich dzieci, ale rów n ież personel pracowniczy, 
a w ięc lekarze, p ie lęgn ia rk i, urzędnicy, pracow­
nice kuchenne, m onterzy, palacze itp . -zes.o 
rów nież p rzy  dużych Domach M a tk i i  Dziecca 
zna jdu je  się szkoła p ie lęgn iarek, szkoła pias l i ­
nek z in te rna tem , ze w zględu na odnow i" nie 
w a ru n k i do ćwiczeń praktvcznvch._ P rzystępu­
jąc zatem do rozw iązania snraw v żyw ien ia  na 
teren ie  Dom u M a tk i i  Dziecka, n ie  możemy po­
trak tow ać zagadnienia jako  całości, Ucz n a j­
p ie rw  w vodrębn ić  i  opracować żyw ien ie  po­
szczególnych grup m ieszkańców domu, poczy­
nając od naim łodszych. . ,

W  zw iązku z ty m  m usim y przew idzieć:
1. kuchn ie  m leczną d la  n iem ow lą t do 1 ro ­

k u  żvcia, ■ j i
2. dziecięca kuchn ie  główną dla dzieci o 

ro ku  do 3 la t w łącznie, w  tym  kuchn ię  
surów kow o-ja rzynow ą dla n iem ów ą ,

3. kuchn ie  d la  m atek,
4. kuchenk i oddziałowe,
5. sto łów kę pracowniczą.
K uchn ia  mleczna ze w zględu na swe specy­

ficzne zadania (w ydaw anie  s te ry lnych  miesza­
nek m lecznych) wym aga lo ka lu  izolowanego od 
innych  pomieszczeń gospodarczych i  personę u 
postronnego. N ie  może w ięc kuchn ia  ta  znajdo-

Domu Matki i Dziecka
wać się w  pob liżu  ob ie ra ln i ja rzyn , zm yw a ln i 
naczyń, p ra ln i, u b ika c ji lu b  też łączyć się z ko ­
ry ta rzem  prze jściow ym .

A b y  kuchn ia  m leczna mogła być sam owy­
starczalna, m usi posiadać pełne wyposażenie w  
aparaturę do m ycia  bute lek, do stery lizow ania , 
do chłodzenia, m usi posiadać chłodnię własną, 
magazyn podręczny itp .

Ponieważ n iem ow lę ta  od 5 —  6 miesiąca 
oprócz m ieszanek o trzym u ją  rów nież w y w a ry  
z ja rzyn , zupy ja rzynow e przecierane i  ja rzyn y  
gotowane, a od drugiego miesiąca— soki z ja rzyn  
i owoców —  p ro d u k ty  te pow inna n iem ow lętom  
dostarczać dziecięca kuchn ia  główna. P rze tw a­
rzanie ja rzyn  i  owoców, sprowadzonych z zew­
nątrz, w  ku ch n i m lecznej, un iem oż liw ia  u trz y ­
m yw anie  wymaganego poziom u h ig ieny.

K uchn ia  dziecięca główna, może stanowić 
pdrębną jednostkę organizacyjną lu b  też w ią ­
zać się organ izacyjn ie  z kuchn ią  d la  m atek. Je­
ś li kuchn ia  dziecięca jest w yodrębniona, pow in - 
■na oprócz pomieszczenia na kuchn ię  w łaściw ą 
posiadać jeszcze ob ie ra ln ię  ja rzyn . Bardzo pożą­
dana iest zm yw a ln ia  naczyń, połączona bezpo­
średnio z kuchnią, n ie jes t to  jednak sprawa za­
sadnicza, wobec fak tu , że m ycie naczyń sto ło­
w ych  odbyw a się w  kuchenkach oddziałowych.

Ogromne znaczenie ma ze w zg lędów  h ig ie ­
n icznych dobrze urządzona ob ie ra ln ia  ja rzyn , 
oddzielona ko ry ta rzem  lu b  choćby zam ykanym i 
d rzw ia m i od ku ch n i dziecięcej. U m o ż liw i to do­
starczanie do ku ch n i p roduk tów  ju ż  oczyszczo­
nych i  op łukanych  i  u ła tw i u trzym an ie  ku ch n i 
we w zorow e j czystości.

W  ku ch n i dziecięcej przyrządza sie n iek tó re  
pos iłk i w  całości (no. obiadl. a do n iek tó rych  
przyrządza sie p o tra w y  zasadnicze lu b  składowe 
■elementy posiłku. Np. do śniadania w  ku ch n i 
dziecięcej go tu ie  się m l oko, zupę mleczna, ka ­
wę. a na oddziałach w vda ie  się dzieciom  b u łk i, 
he rb a tn ik i, sucharki, masło. owoce itp .

Obiad, jako  posiłek złożony, przyrządzą się 
ca łkow ic i“  w  ku ch n i dzieciecm i rozdziela na 
poszczowólne oddzia ły  taka ilość poreii.. jaka 
jest idość dzieci. Podwieczorek iest. w ydaw any 
przez kuchenk i oddziałowe, a ko lacia , podobnie 
ja k  śniadanie —  p rzy  pomocy dziecięcej kuch ­
n i g łów ne j.

K uchn ia  d la m atek pow inna stanow ić odręb­
ną całość lu b  w  razie trudności loka low ych  łą ­
czyć się organ izacvin ie  z dziecięcą kuchn ią  
główną. W  ty m  układzie  może być wspólna 
ob ie ra ln ia  ja rzyn , wspólna zm yw a ln ia  naczyń 
i  kuchn ia  w łaściwa, jednak funkc jona ln ie  i  pe r­
sonalnie muszą kuchn ie  te bvć rozdzielone.

Z tego też.w zg lędu  i  w  ob ie ra ln i i  w  zm y­
w a ln i m usi być wyznaczone stałe m iejsce (od­
dzielne zm yw aki, oddzielne naczynia itp .) do 
w ykonyw an ia  prac, zw iązanych z przyrządza­
n iem  pos iłków  d la  dzieci, w  ku ch n i zaś w łaś­
ciw e j —  w ydz ie lony  oddzie lny piec w ęglow y, 
kuchn ia  gazowa, stoły, szafy itp . U k ład  ten
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jes t konieczny ze względów  organizacyjnych, 
ze względów  h ig ien icznych i  ze względu na 
odrębną technikę przyrządzania po traw  dla 
dzieci. W  układzie  ty m  obsada personelu m usi 
być zróżnicowana d la  obu kuchn i na stałe. 
Jest to konieczne n ie  ty lk o  ze w zględu na 
sprawność pracy, ale i  ze względu na kon tro lę  
ilościową i  jakościową pos iłków  dziecięcych.

Celem kuchn i d la  m atek jest w ydaw anie 
posiłków  kobietom  ciężarnym  i  karm iącym , 
zgodnie z założeniam i d ie ty  tego typu . D la  
uproszczenia p lanow ania posiłków  p rzy jm u je  
się jako  podstawę dietę norm alną, a dodatko­
wo w yda je  się przez kuchn ię  oddziałową 1 l i t r  
m leka, 1 ja jo , masło, tra n  lu b  jego p repara ty  
i  cukier. W  okresie z im y, gdy ja ja  są drogie lu b  
jest ich  mało, zam ienia się ja jo  na porcje  sera 
lu b  w ę d lin y . P ro d u k ty  te są zużytkowane 
przez m a tk i do śniadań, podw ieczorków  lu b  
ko lac ji, zależnie od jadłospisu dziennego. M a t­
k i wym agające forsownego dożyw iania lu b  d ie­
ty  specjalnej —  są żyw ione w ed ług  wskazówek 
lekarza oddziałowego.

Ponieważ system żyw ien ia  m a tk i w yw ie ra  
ogrom ny w p ły w  na rozw ój i  zdrow ie  dziecka, 
prowadzenie kuchn i d la  m atek, zgodnie z zasa­
dam i h ig ieny  żyw ienia, ma ogromne znaczenie 
n ie  ty lk o  zdrowotne, ale i  społeczne.

Kuchnie oddziałowe, wyposażone w  kuchen­
k i  gazowe, zm yw ak i podwójne, wodę gorącą 
i  zimną, sto ły, szafy do składania naczyń itp . 
m a ją  za zadanie rozdzielanie po traw  i  p roduk­
tó w  o trzym anych z kuchn i g łów ne j, bądź z m a­
gazynu.

Wyposażenie kuchenk i oddziałowej jest c i- 
śle przystosowane do je j fu n k c ji. Poza w ym ie ­
n ionym  ju ż  wyposażeniem, pow inny  być ’ jesz­
cze na oddziałach lo d o w k i do przechowywania 
m leka, masła, soków owocowych itp .

W łasne kuchn ie  oddziałowe posiadają 
wszystkie  grupy, zarówno niemowlęce, dziecię­
ce, ja k  i  m a tk i. Odciąża to bardzo kuchnię 
główną, d la  k tó re j odpada w tedy  czynność w y ­
dzie lan ia  i  w ydaw an ia  p o rc ji oraz u trzym an ie  
porządku w  jada ln i.

N iezależnie od ilośc i g rup  i  kuchen, zaopa­
trzen ie  prowadzone jest d la  całego zakładu cen­
tra ln ie . Podstawą do zaopatrzenia są opracowa­
ne n o rm y  i  jad łosp isy (pow in ien układać je  le ­
karz, d ie te tyczka i  k ie ro w n ik  kuchn i), uw zględ­
nia jące potrzeby poszczególnych grup; poza 
ty m  —  budżet, sezon i  w a ru n k i aprow izacyjne 
terenu. Zak ład  m usi posiadać odpowiednie ma­
gazyny na ja rzyny , z iem niaki, p ro d u k ty  mącz- 
ne, p rze tw o rv  owocowe oraz chłodnię na mięso, 
tłuszcze, śm ietanę itd .

P rzy  prow adzen iu zakładu zamkniętego sys­
tem  zakupów okresowych jest konieczny, gdyż 
u ła tw ia  gospodarowanie. Zakupy codzienne, 
z dn ia  na dzień, są rów nież konieczne ze wzglę­
du na dowóz św ieżych owoców i  n iek tó rych  ja ­
rzyn  d la  n iem ow lą t i  dzieci, zwłaszcza na su­
ró w k i (jagody, pom idory, szpinak itp.). P roduk­
ty  z magazynu o trzym u ją  poszczególne kuchn ie  
na podstawie tzw . re lew . obejm ujących zapo­

trzebowanie na ca ły dzień. Rzeczą k ie row n ika  
kuchn i jes t w ięc w łaściwe rozdzielenie i  roz­
prowadzenie p roduk tów  na poszczególne po tra ­
w y  i  posiłk i.

W  Dom u M a tk i i  Dziecka, je ś li n ie  ma die­
te tyczk i, stanowisko k ie row n ika , zarządzające­
go w szys tk im i kuchn iam i, pow inno być obsa­
dzone przez w yb itnego specjalistę z zakresu ży­
w ien ia . Jest to  konieczne nie ty lk o  ze w zględu 
na ilość g rup ob ję tych  żyw ieniem , ale i  na róż­
norodną technikę przyrządzania p o traw  d la  pod­
grup. Np. grupa dzieci od 1 roku  życia do 3 la t 
wym aga inne j d ie ty  d la  dzieci od 1 roku  do 2 
at, od 2 do 3 la t. To samo odnosi się do p rzy ­

rządzania ja rzyn  i soków d la  n iem ow lą t. W i- 
z im y więc, że naw et w  ramach g ru p y  is tn ie je  

zmienność jadłospisów. Przyrządzanie d la  n ie ­
m ów  ąt soków z owoców i  ja rzyn  oraz zup ja ­
rzynow ych wym aga specja lnych w a runków  h i­
gienicznych (na poziom ie ku ch n i m lecznej), z te ­
go tez w zględu należy w  g łów nej ku ch n i dzie­
cięce] przeznaczyć ja k  na jba rdz ie j odpow iednie 
m iejsce do tego celu. G dy kuchn ia  d la  dzieci 
i m atek jest prowadzona w  lo ka lu  w snólnym  
na ilem ej do czynności tych  w ydz ie lić  oddzielne 
izolowane pomieszczenie p rzy  dziecięcej kuch ­
n i g ownej lu b  w  pob liżu  ku ch n i m lecznej.

, . . y  u “ yu i sKupieniu dzieci sa wa-
ru n k i snrzw aisce przenoszeniu się wszelkiego

~  na,CŻy robić ab?

en nprm  i p acownicza. L iczba zatrudn ione-
f  Dzier-lo t +Prf C0WniczeS° w  D om u M a tk i 
zm ianv d 7 -S stosunkowo wysoka (praca na 3 
wanin stnłń I?ocnek konieczność zorganizo- 
D la  ndm in-^f 1 -̂le w vm a£a w ićc uzasadnienia. 
S c z n w r  aCU Zakładu zc względów  tech- 
Ł c z y ć io ł ' ° rk amZaCVinVch’ ła tw ic i by ło b y  po- 
tek o n r  r  kę pracowniczą z kuchn ią  d la  ma­
łych  naZS dn  r0W+adZ1Ć dw łe  kuchn ie  d la  doros- 
ńrosta K n c J  te r? ? P- Sprawa jednak nie jest 
jak  i HI o nie zakładowe, zarówno dziecięce 
Ł  n r  VCh> ° Parte 0 s ta ły  budżet

y> warza zupełnie in n °  podstawy do 
NP: liUChnia o k ła d o w a  alrnen- 

kosztem dnia m  swi£*teczne leoszym obiadem, 
śniadanie ri p.°wszecłn iego lu b  w yda je  lepsze 
w  udI  l r i dM e powszednie kosztem obiadu, co
n ie k o T z y s iZ d lo SU'le SlQ' U k ład  ten i est -iednak
korzysta i a u  l i Prafo w n ik ó w  zakładu, k tó rzy
PowJzediie i  0biadów 1 g łów n ie  w  dnie
d a rk e  d l o- f  i Za tym  zak*ad> prowadząc gospo­
darkę d ługofa low ą opartą o budżet roczny, m o-
ińeaP°e tai ak  0aZCZ?.dn0Ści okresowe, k tó ry m i nie 

p ze y  z ie lic  się z osobami postronnym i-
Podanie tych  p rzyk ładów  wprow adza nas 

od razu w  sens trudności, k tó re  w  ty m  skom p li­
kow anym  zakładzie is tn ie ją , w  zw iązku z tym  
od 1 stycznia 1951 roku, zgodnie z w y tyczn ym i 
M in is te rs tw a  Zdrow ia , s to łów k i pracownicze 
m ają byc w ydzie lone z kuchn i zakładow ych i o- 
Par e , ?  budżety sto łówkowe a kc ji socjalnej 
i  odpłatność surowca przez sto łow ników .

Jeśli p rzy  Domu M a tk i i  Dziecka zna jdu je  
się szkoła p iastunek lu b  p ie lęgn iarek oparta
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o w łasny budżet, w y ła n ia  się problem , do k tó re j 
kuchn i pow inna  być ona przyłączona? Ponie­
waż szkoła p ie lęgn ia rek jest szkołą internatowa, 
ma w ięc stycznych z kuchn ią  dla matek, an i­
żeli ze sto łów ką pracowniczą. Brane są jednak 
pod uwagę i  tak ie  rozwiązania, żeby uczennice 
ko rzys ta ły  p rzy  pe łne j odpłatności ze sto łów ki 
pracowniczei, a śniadania i  ko lac je  m ia ły  p rzy ­
rządzane w  ku ch n i oddzia łowej. Założenie to 
w yda je  m i się jednak niebezpieczne, przez is t­
niejące u nas tendencje do zbytniego upraszcza­
nia śniadań i  ko lac ji.

P ro f. I>r B G ŻY D A R  S Z A B U N IE W IC Z

Żywienie
O dżyw ianie sportowca jest fragm entem  pro­

blem u żyw ien ia  ogólnego. Jak wiadomo, p ro ­
b lem  ten opiera się na znajomości zapotrzebo­
wania kalorycznego i  substancjonalnego czło­
w ieka.

W  czasie swego życia człow iek p roduku je  
energię, gdyż zarówno procesy życiowe połączo­
ne są z je j u tra tą , ja k  też i  w ytw arzan ie  energ ii 
c ieplnej, koniecznej do u trzym an ia  tem pera tu ry  
cia ła oraz energ ii mechanicznej, powstającej w  
m ięśniach, w ym agają  pokrycia. P okrycie  to do­
starczane jest u s tro jo w i w  postaci substancji 
chem icznych pożyw ienia, zaw ierających energię 
chemiczną. U s tró j przetw arza te ciała, spalając 
Je i  stąd czerpie energię na pokryc ie  swych 
strat.

Prócz tego w  czasie życia i  czynności, liczne 
elem enty u s tro ju  u legają zużyciu i muszą być 
odbudowane. Im  większa aktywność, tym  szyb­
owej postępują procesy zużycia i  ty m  w ięcej po­
trzeba m a te ria łu  na ich  rekonstrukcję . E lem en­
ty  budulcowe czerpane są rów nież z pożyw ie- 
ma. D latego to, obok zapotrzebowania energe­
tycznego, obliczanego w  K a lo riach  (w ie lk ich) 
człow iek potrzebu je  jeszcze substancji o spe­
c ja lne j budow ie chemicznej.

Zapotrzebowanie energetyczne zależy od 
w ie lu  okoliczności, g łów n ie  od indyw idua lnych  
w łaściwości rozpatrywanego osobnika oraz od 
spełnianych przezeń czynności. P rzy  obliczaniu 
zapotrzebowania postępuje się zazwyczaj w  ten 
sposób, że bierze się pod uwagę tzw . przemianę 
Podstawową, czy li m in im a ln y  poziom przem ian, 
konieczny do u trzym an ia  życia p rzy  najdosko­
nalszym  spokoju czynnościowym  i  uzupełn ia się 
ją  dodatkiem czynnościowym, którego w ielkość 
Waha się, zależnie od spełn ianych czynności.

Zasadniczo trzeba w ięc dla każdej osoby ob­
liczyć n a jp ie rw  przem ianę podstawową, k tó re j 
Poziom zależy od p łc i, w ieku, w zrostu i  wagi. Do 
togo celu służą specjalne tablice. D oda tk i czyn­
nościowe oblicza się oddzieln ie dla różnych 
czynności. Pobieran ie pożyw ienia podnosi prze­
m iany  o około 10%. S tra ty  ciepła, wobec różn i- 
cy  tem pera tu ry  c ia ła i  otoczenia, są bardzó 
zmienne, zależne od w ie lu  okoliczności i  trudne 
do uchwycenia indyw idua ln ie .

Jeśli chodzi o dodatek za pracę mechańiczrl%, N 
to trzeba tu  n a jp ie rw  poznać ilość produkpj^ą-?

Podając p rzyk ładow y szkic o rgan izacy jny 
zamkniętego zakładu żyw ien ia  zbiorowego 
o bardzo specyficznym  układzie, chciałam  zw ró­
cić uwagę na w ie lką  różnorodność prob lem ów  
w  żyw ien iu  zb iorow ym , p rob lem ów  —  k tó rych  
często n ie  dostrzegamy.

Słuszności is tn ien ia  tego ty p u  placówek 
dowodzi fa k t, że w  Polsce Ludow e j wszystkie  
D om y M a tk i i  Dziecka zostały upaństwowione, 
a w ięc i  dziecko i  m atka, k tó re  zna lazły się w  
ciężkich trudnościach życiow ych —  zostały oto­
czone w łaściw ą opieką p rze ’. Państwo.

sportowca
nej pracy. Jeżeli prócz tego także i  w spółczyn­
n ik  w yda jnośc i p racy w  porów nan iu  do prze­
m ian energetycznych u s tro ju  jest znany, w ów ­
czas możemy obliczyć w  każdym  w ypadku, ile  
wynoszą s tra ty  us tro ju . N a tra fia m y  tu  jednak 
na znaczne trudności. Praca m echaniczna spor­
towca, ja k  też i  w ydajność przem ian energe­
tycznych m ięśniowych, jes t zm ienna w  zależ­
ności od wchodzącej w  rachubę ko n ku re n c ji 
sportowej, okresu czynnościowego (tren ingu) 
i  in d yw id u a ln ych  cech sportowca. Prócz tego 
u sportowców  m am y do czynien ia  z m om entem  
emocjonalnym, k tó ry  w p ływ ać  może na znacz­
ne podniesienie przem ian także i  bez up raw ia ­
n ia  czynności fizycznych.

Toteż bliższe określenie s tra t energetycz­
nych in d yw id u a ln ie  u  każdego sportowca, na­
tra f ia  na przeszkody. Z konieczności m us im y po­
służyć się norm am i przec ię tnym i, p rzy  czym 
sportowca m us im y po traktow ać jako  osobę cięż­
ko pracującą fizycznie. Pow ołam y się tu  na w a r­
tości podane w  Tablicach i  Norm ach O dżyw ia­
n ia  (1948 r.) autora niniejszego a rty k u łu , w ed ług  
k tó rych  można u łożyć następujące zestawienie.

T ab l. 1. Zapotrzebow anie dobowe sportowca 
w  K aloriach

Mężczyźni Kobiety

Przemiana podstawowa, -za­
leżnie od w ieku, wagi i wzro­
stu .nrzerietnie ................. 1700-2000 1400-1600

10% dodatek ze względu na 
pobieranie żuwienia. 170— 200 1 4 0 -  160

Spokojne zachowuwanie sie 
w  mieszkaniu przez przeciąg 
4 godz. (40°^, p rze m ia n .)" 1 2 0 -  140 1 0 0 -  110
4 rrodz. lekkie j pracy, po 75 
Kai. na (rędzinę 3 0 0 -  300 3 0 0 -  300

8 uodz. ciężkiej pracy, po 250 
Kai. na g o d z in ę ................. 2000—2000 2000-2000

R a z e m  ................. 4290-4640 3960-4170

M łodzież od 13 do 20 la t potrzebu je  p rzy  
u p raw ian iu  sportów  m n ie j w ięcej ty le  samo, ile  
dorośli w ed ług  w yże j podanych norm .
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Z przedstaw ionych wartości, w yn ika , • że 
przecię tn ie  każdem u sportowcow i, oczywiście 
w  czynnych okresach jego życia, p rzysług iw ać 
pow inno po 4300— 4650 K a lo r ii na dobę u męż­
czyzn i  po 4000 —  4200 K a lo r ii w  ty m  samym 
czasie u kobiet. N o rm y te pozostają w  zgodzie 
z danym i, ogłoszonymi jako  przeciętne przez
I. F. Ł o rie  w  jego „O snow y d ie te ty k i“  (1949), 
gdzie d la  ciężko pracujących fizyczn ie  p rzew i­
dziane jes t 3500 —  5000 K a lo r ii na dobę.

Substancjam i, dostarczającym i w artości e- 
nergetycznych, zna jdu jącym i się w  pożyw ien iu  
człow ieka, są, ja k  w iadomo, b ia łka, tłuszcze 
i  węglowodany. Zgodnie z ogólnie znanym i 
w artośc iam i —

1 gram  b ia łka  dostarcza cz łow iekow i 4,1 K a i.
1 „  tłuszczu ,, ,, 9,3 „
1 „  węglowodanów ,, 4,1 „

Co do zapotrzebowania poszczególnych sub­
stancji, sprawa nie jest jeszcze jednoznacznie 
rozstrzygn ię ta  przez naukę. Posłużm y się tu  
dw ojakiego rodza ju  norm am i, podanym i odpo­
w iedn io  przez L igę N arodów  na podstawie o b li­
czeń sta tystycznych oraz przez I. F. Ło rie  dla 
Zw iązku  Radzieckiego. W edług danych s ta ty­
stycznych L ig i Narodów, w  pożyw ien iu  lu d z i 
przecię tny skład iest następujący:

B ia łko  12% w art. ka lo ryczne j pokarm u 
Tłuszcz 21% „
W ęglowod. 67% „  „  „
W edług zaś I. F. Ł o rie  skład b ia łka , tłuszczu 

i  węglowodanów w  pokarm ach ma się do siebie 
ja k  1 : 2 : 4  ich  w artości ka loryczne j.

Z tych  danych i  po p rzy jęc iu  za podstawę za­
potrzebowania energetycznego d la  mężczyzn 
i  kobiet, uw idocznionego w  ta b lic y  I, można 
u łożyć następujące dw ie  tablice:

T ab l 2 Zapotrzebow anie sportowca na b ia iko, tłuszcze i węglowodan;}, przy zapotrzebowaniu energetycz­
nym  róm nym  u mężczyzn 4290— 4610, u kobiet 3960— 4170 Kai. (wg norm  stntyst. L ig i Narodów )

Białka 12% Tłuszcze 21% W ęglowodany

Kalorie Gramy Kalorie | Gramy Kalorie | Gramil

M ężczyźni................................................. 516— 558 125— 134 903— 997 97— 105 2881— 3116 I 700— 760

Kobiety .................................................. 480— 504 117— 123 840— 882 ' 90— 95 ■2680— 2814 650— 690
1

T ab l. 3. Zapotrzebow anie sportowca na b ia łka, tłuszcze i  węglowodan}} przy zapotrzebow aniu energetycz­
nym ’ dobowym  ii m ężczyzn 4290—4649, u kob iet 396—94170 Kai. (wg norm  I. F. Ł o rie  „Osnowy d ie tetyk i“ )

Białka 1 Tłuszcze 2 W ęglowodany 4

■ - . / Kalorie Gramu Kalorie Gra*njj Kalorie | Gramu

M ężczyźni................................................. 614— 664 150— 162 1228— 1328 130— 142 2456— 2656 ■ 600— 700

Kobiety .................................................. 571— 600 I
1

140— 146 1142— 1200 120— 130 2284— 2400 i

1

560— 600

Jak w idać, d ie ta  Ł o rie  zaw iera stosunkowo 
w ięcej b ia łka  i  tłuszczu, a d ie ta  L ig i N arodów—  
w ięcej węglowodanów. K tó ra  z n ich  jest odpo­
w iednie jsza d la  sportowców? Trzeba tu  dodać, 
że obie d ie ty  odnoszą się raczej do przeciętnych 
okoliczności, a m n ie j dotyczą osób spełniających 
ciężką pracę fizyczną'.

Z f iz jo lo g ii w iadomo, że podczas um ia rkow a­
nej p racy fizyczne j, p rzem iany b ia łkow e praw ie  
n ie u lega ją  w zrostow i, a w ięc praca odbywa się 
g łów n ie  na koszt sk ładn ików  bezazotowych ( t łu ­
szczów i  węglowodanów). W iadom o też, że w  
m ięśniach p rzy  p racy spala się glikogen (węglo­
wodan), gdy inne substancje u legają ty lk o  n ie ­
znacznemu zużyciu. Toteż na jbardz ie j rac jona l­
ne w ydaw a łoby się podawać sportow cow i w  ce­
lu  uzupe łn ien ia  s tra t energetycznych, czynno­
ściowy dodatek żywnościowy, g łów nie  w  postaci 
węglowodanów. Za ty m  stanow iskiem  przem a­
w ia ły b y  jeszcze inne okoliczności, m ianow icie  
stosunkowa taniość p roduk tów  węglowodano­
w ych  (z iem niaki, cukier, p ro d u k ty  zbożowe) 
oraz łatwość ich  tra w ie n ia  i  p rzysw ajan ia. Jed­
nak wiadomo, że ciężko n racu iacy  ludzie, a ta k ­
że i  snortowcy, często m a ła  skłonność raczej do 
pokarm ów  tłu s tych  i  ob fitu jących  w  b ia łko . 
Jakko lw iek  w  tak im  w yborze mogą odgrywać

ro lę  m om enty zwyczajowe oraz psychiczne, 
spowodowane w zg lędnym  brak iem  tych  p ro ­
duktów  w  zw yk łym  pożyw ien iu  człow ieka, nie 
można jednak tych  wskazówek lekceważyć. 
Chodzi m ianow ic ie  o to, że organy smakowe 
i  odpow iednie ośrodki zmysłowe mogą być 
w raż liw e  na b ra k  n iek tó rych  sk ładn ików  od­
żywczych, co czujem y „in s ty n k to w n ie “  dzięki 
uczulen iu  tych  organów.

Spraw y nie można obecnie rozstrzygnąć ka ­
tegorycznie. N ie możemy się opowiedzieć bez­
względnie za jednym  lu b  d rug im  składem d ie­
ty . N a jpraw dopodobnie j rodzaj d ie ty  pow in ien  
być uzależniony od w ie lu  okoliczności. Po 
pierwsze, wchodzą tu  w  grę in dyw idua ln e  róż­
nice i  p re fe renc je  różnych osób, z k tó rych  jed ­
ne lep ie j tra w ią  pożyw ienia, ob fitu jące  w  b ia ł­
ka  i  tłuszcze, inne lep ie j znoszą pożyw ienie 
węglowodanowe, a nadm iar tłuszczu i  b ia łka  
obciąża ich  narządy wewnętrzne. Dalszym  m o­
mentem, k tó ry  tu  pow in ien  być uw zględn iony, 
jest k lim a t i  nora roku. W  środow isku ch łodnym  
zwiększona ilość b ia łka  i  tłuszczu w vda ie  się 
korzystna, gdy w  k lim ac ie  c ien łvm  us tro i ludz ­
k i zdaie się niedobrze znosić nadm ia r tych  sub­
s tanc ji i  wym aga raczej przewagi w ęg low o­
danów.
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Zapotrzebowanie b ia łkow e wzrasta w  czasie 
tren ingu, szczególnie w  jego początkowych 
okresach, w  k tó rych  dochodzi do przerostu 
m ięśni. To samo odnosi się do m łodych ustro­
jów , k tó re  z b ia łek  czerpią e lem enty budulcowe 
dla swych tkanek. Toteż w  zależności od okresu 
czynnościowego, d ie ta  pow inna być różna. 
Pierwsze tygodn ie  tren ingu  pow inny być pod­
trzym yw ane  przez dietę, ob fitu jącą  w  białka, 
a w ięc raczej przez no rm y Łoriego, gdy w  fa ­
zie końcowej tre n in g u  należałoby raczej 
przejść na zwiększone ilości węglowodanów» 
z un ikn ięc iem  nadm iernego obciążania w ą tro - 
by i  nerek przez zbytek p roduktów  rozkładu 
c ia ł b ia łkow ych.

Podczas zawodów, szczególnie o w iększym  
znaczeniu, wchodzi w  grę emocja, p rzy  k tó re j 
dochodzi do szybkiego przetw arzania elemen­
tów  tkankow ych . Toteż w  okresie zawodów po­
żyw ienie pow inno znów obfitow ać w  p roduk ty  
bia łkowe. Jako ciekawostkę, można tu  p rzy to ­
czyć, że w ed ług  danych niem ieckich, sportowcy 
Podczas O lim p iady  1936 roku  w  B e rlin ie , o trzy ­
m yw a li dietę, zaw ierającą przeciętn ie po 7300 
K a i. na dobę. P ob ie ra li oni średnio około 800 g 
m ięsa, 150 g masła, 150 g cukru  i  1 —  1,5 l i t r a  
m leka dziennie. Tak w ie lk ie  ilości n ie są jednak 
uspraw ied liw ione  zapotrzebowaniem i bez w ą t­
pienia b y ły b y  znacznym obciążeniem dla prze­
ciętnego u s tro ju  ludzkiego. Norma, zawierająca 
7300 K a lo r ii starczy na 24 godzinne w yścig i 
marszowe. W  czasie biegu maratońskiego, czło­
w iek  zużywa około 2000 K a lo r ii, w  czasie roz­
g ry w k i ten isow ej, złożonej z 5 setów około 
1200 K a lo r ii.

P rawdopodobnie czynn ik i emocjonalne, po­
leczone ze stawaniem  do zawodów, wzmagają 
Przem iany ustro jow e. B y łoby  w ięc uspraw ied li­
w ione na czas zawodów podnieść zaopatrzenie 
kaloryczne do około 5000 K a lo r ii na dobę. M ja - 
la  stosowania w  czasie O lim p iady B e rlińsk ie j 
lest jednak z pewnością przesadzona.

W  diecie lu d z i znaczną ro lę  gra ją  sk ładn ik i 
dodatkowe, czy li w ita m in y . W iadomo, że w  ra- 
zie ich  b raku  dochodzi do stanów patologicznyc j  
i  pow sta ją  schorzenia, zwane aw itam inozam i. 
P rzy  nieznacznym  niedoborze obniża się odpor 
n°ść u s tro ju  i  jego sprawność. Z a jm iem y sie te- 
raz z ko le i pytan iem , czy sportow iec potrzebuje 
w ięcej w ita m in  n iż z w y k ły  śm ierte ln ik?  Spra­
wa ta nie może uchodzić za rozstrzygniętą.

Wobec tego, że w  przem ianach węglowoda­
nowych zużyw a ją  się sk ładn ik i dodatkowe, za 
uczone do kom pleksu w ita m in  B oraz wo 
bec tego, że w  przem ianach złączonych z pracą 
umięśni w łaśnie przede w szystk im  w ę g lo w o d a n  , 
ulegaia przetw orzen iu , trzeba wnioskować, ze 
sportow cy muszą bvć lep ie j zaopatrzeni w  w i­
ta m in y  kom pleksu B. S k ra m i zw olennicy tego 
zapatrywania, nadała nawet, że daw ka tvc _ 
tam in  ma być 15-krotnn w  porównaniu 
z Przeciętna, tzn. ma w ynosić około 30 mg w i 
ta rn iny  Bi; dziennie. Takie  ilości t ru d n y  są iea- 
nak do p rzy jm ow an ia  w  n o rm a ln i d i°cie. M ia ­
now icie 20 m g w ita m in v  B i znalazłoby się w
300 dramach drożdży p iw nych, albo w  1.5 kg 
de łków  pszenicznych, albo wreszcie w

chleba pełnoziarn istego. Takie  ilośc i są nape- 
wno niepotrzebne sportowcow i.

W ykonano liczne p róby z podaniem  zw ięk­
szonej ilośc i w ita m in y  kom pleksu B oraz w i­
ta m in y  C p rzy  równoczesnym badaniu spraw­
ności us tro ju . Jakko lw iek  większość głosów 
przem aw ia za ko rzys tnym  dzia łan iem  podw yż­
szonych dawek, tych  w ita m in  na sprawność, 
ale w y n ik i n ie są jeszcze ostatecznie ug ru n to ­
wane. Trzeba raczej mniemać, że znaczny nad­
m ia r w ita m in  w  porów nan iu  z normą, n ie  jest 
d la  sportowców konieczny. N atom iast trzeba 
dobrze o ty m  pamiętać, że n iedobór w ita m in  
n ie w ą tp liw ie  dzia ła  szkodliw ie, obniżając spra­
wność, a naw et predysponując us tró j do cho­
rób. Toteż d ie ta  sportowca pow inna obfitow ać 
w  świeże p ro d u k ty  roślinne, zaw ierające w ita ­
m iny . N ie  ma jednak potrzeby przesadzać w  
ty m  względzie.

Trudność polega tu  na określen iu  m in im a l­
nego zapotrzebowania. M in im a  n ie  są dość do­
k ładn ie  określone także i  d la  przecię tnych w a­
runków  życia. A b y  n a jtra fn ie j podać odpow ied­
nie norm y, posłużym y się tu  danym i, zebrany­
m i przez N a tiona l Research C ouncil (1945'), 
przeznaczonym i d la  osób prowadzących bardzo 
czynny try b  życia. W edług tych  danych ułożyć 
można następującą tablicę.

Tabl. 4. Zapotrzebowanie dobowe w itam in  d la osób 
prowadzących bardzo czynny tryb życia

Zapotrzebowanie dobowe 
tarniny w  m iligram ach

UJ -

A Bi b 2 c D pp

Mężczyźni o wadze 70 kg 3,4 2 2,6 75 _ 20
Kobiety o wadze 56 kg 
Dzieci lat 10 — 12

3,4 1,5 2,0 70 15

wagi 43 kg 
Chłopcy lat 13 — 15

3 1,2 1,8 75 0,01 12

wagi 47 „  
Chłopcy lat 16 — 20

3,4 1,5 2,0 90 -0,01 15

wagi 64 ,,
Dziewczęta lat 13—15

4,1 1,8 2,5 100 0,01 18

wagi 49 ,,
Dziewczęta lat 16—20

3,4 1,3 2,0 80 0,01 12

wagi 54 ,, 3,4 1,2 1,8 90 0,01 12

Prócz w yże j uw zględn ionych, us tró j lu d zk i 
potrzebu je  jeszcze innych  w ita m in , k tó rych  za­
potrzebowanie m n ie j jes t określone. W ita m in y  
te zna jdu ją  się w  dostatecznej ilośc i w  diecie, 
zaw ierającej świeże p ro d u k ty  roślinne.

W  diecie znajdować się muszą rów n ież skła­
d n ik i nieorganiczne i  woda. Odnośnie zapotrze­
bowania sportowców  na te sk ładn ik i, n ic  p ra ­
w ie  n ie  w iadom o. Toteż przytaczam y poniżej 
no rm y obowiązujące dla zw ykłego pożyw ienia.

Tabl. 5 Zapotrzebowanie dobowe na składniki nie, 
organiczne

Wapń
S

Fosfor
g

Żelazo
IU(T

Jod
U7(T

Sól
kuch.

(T

M ężczyźn i................. 0,8 1,2 12 0,3 10
K o b ie ty ..................... 0,8 1,2 12 0,3 10
Dzieci lat 10 —12 1,2 1,8 12 0,3 10
Chłopcy lat 1 3 -2 0 1,4 2,1 15 0.3 10
Dziewczęta lat 13—20 1,3 2,0 15 0,3 10
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Zapotrzebowanie sportowców  na sól k u ­
chenną wzrasta p rzy  u trac ie  potu. D ie ta  prze­
ciętna zaw iera jednak z regu ły  10— 15 gram ów 
soli, tak, że nie ma zw yk le  niedoboru nawet 
p rzy  znaczniejszym poceniu się. Zresztą us tró j 
ła tw o  przystosowuje się do zmniejszonej po­
daży.

C złow iek potrzebu je  około 2,5 l i t r a  w ody 
dziennie, pobieranej w  postaci napojów  oraz 
w raz z pokarm am i, k tó re  zawsze zaw iera ją  w o­
dę. Podczas pracy fizyczne j ła tw o  dochodzi do 
pocenia się. Spowodowana ty m  stra ta  w ody po­
w in n a  być uzupełn iona w  postaci napoju. Są­
dzono, że na jba rdz ie j celowe jes t podawanie 
lekko  osolonej w ody w  celu uzupełn ien ia  s tra t 
soli kuchennej, k tó ra  zna jdu je  się w  pocie. Jed­
nak spragnien i n ie m ają  chęci p ić  solonej wody. 
Znacznie chętn ie j p iją  wodę lekko  osłodzoną, 
szczególnie zakwaszoną, co zdaje się przyśpie­
szać w ch łan ian ie . Ilość potu ła tw o  osiaga w  cie­
p łym  otoczeniu —  k ilk a  i  w ięcej l i t ró w  dzien­
nie. Cała ta  ilość pow inna być uzupełniana. Po­
nieważ oznaczenie s tra t w ody jest trudne, w ięc 
należy pozwalać p ić  dow oli, un ika jąc  jednak 
pobieran ia na raz w iększej ilośc i zimnego p ły ­
nu.

Specjalną kw estię  w  odżyw ian iu  stanow ią 
używ k i i  sp iry tua lia . U żyw k i, ja k  kawa, h e r­
bata i  p rzyp raw y, n ie  w yd a ją  się d la  sportow ­
ca konieczne. K aw a i  herbata pobudzają uk ład  
ne rw ow y  i  organy wewnętrzne. M ogą być uży­
wane jedyn ie  w  um ia rkow anych  ilościach, gdyż 
w  p rzec iw nym  razie pow odują nadm ierne po­
budzenie organów w ew nętrznych , k tó re  i  bez 
tego obciążone są na w sku tek  w zrostu  przem ian 
us tro jow ych  w  pracy fizyczne j.

P rzyp ra w y  muszą być uważane za czynn ik  
raczej n iekorzystny. O ile  u n iek tó rych  ludz i, 
pędzących spoko jny t ry b  Życia, mogą oddzia ły­

wać ko rzystn ie  na procesy traw ienne, o ty le  
działanie to u sportowca nie jest potrzebne. Na­
tom iast sk ła d n ik i p rzyp raw  zadrażniają ne rk i, 
k tó rych  procesy czynnościowe i  bez tego wzm a­
gają się podczas pracy m ięśniowej.

A lko h o l spala się w  u s tro ju  dając ciepło, ale 
nie służy za m a te ria ł pędny d la  procesów złą­
czonych z powstawaniem  energ ii m ięśniowej. 
Sportow iec i  bez spalania a lkoho lu  w y tw a rza  
p rzy  ruchu  nadm ierne ilości ciepła, k tó re  us tró j 
m usi oddawać otoczeniu. A lko h o l p rzy  ty m  ob­
ciąża pracę organów w ew nętrznych, szczarról- 
n ie w ą tro b y  i  serca, co znowu w p ływ a  n ieko­
rzystn ie  podczas przeciążenia tych  organów 
pracą m ięśniowa. A lko h o l w iec uważać należy 
za czynn ik  szkod liw y d la  sportowca, p rzy  czvm 
to szkodliwe działanie prze jaw ia  sie w  znacznie 
m nie jszym  stopniu w  razie pobrania w  okresie 
wypoczynku. Natom iast a lkohol pobrany przed 
w yczynem  sportow ym  albo w  jego czasie, dzia­
ła  bez w ą tp ien ia  szkod liw ie  na sprawność orga­
nów  w ew nętrznych, stanowiąc d la  n ich  dodat­
kowe obciążenie. Prócz tego a lkoho l zmniejsza 
uwagę i  obniża szybkość reakc ii, co p rzy  kon ­
k u re n c ji może m ieć w ie lk ie  następstwa.

W  ram ach prob lem u odżyw iania sportow ­
ców, należałoby wspomnieć i  o m łodzieży. Jest 
to jednak rozdzia ł bardzo sneciałny, a prócz te ­
go bardzo słabo jeszcze poznany przez naukę. 
D latego też ogran iczym y sie jedyn ie  do poda­
nia, że z p u n k tu  w idzen ia  kaloryczności, m ło ­
dzież la t 13— 20, pow inna  bvć zaopatrywana 
m n ie j w iecej tak  samo ia k  dorośli. Zaopatrze­
n ie  w  substancje, a przede w szystk im  w  b ia łka , 
służące do budow y tkanek, b v ło b v  z pewnością 
wystarczające p rzy  użyc iu  no rm  podanych w y ­
żej d la  dorosłych. D a w k i dobowe w ita m in  dla 
m łodzieży zna jdu ją  się w  zamieszczonej w yżej 
ta b licy  4.

K A Z IM IE R Z  P Y S Z K O W S K I

Organizacja i metody pracy gospód spółdzielczych
na wsi

n i .

Karczmy czy zakłady żywienia

W spom nie liśm y w  części p ierwszej n in ie j-  
czych rozważań, że gospody spółdzielcze na w si 
p o w in n y  być p laców kam i gastronom icznym i, 
nastaw ionym i przede w szystk im  na dostarcza­
nie ludności pracującej tan ich, zdrow ych i  pe ł­
now artościow ych pos iłków  podstawowych. Na 
d ru g im  dopiero p lan ie  może występować godzi­
wa rozryw ka . Poza ty m  p laców ki te pow inny

być jednym  z ins trum en tów  podniesienia pozio­
m u gospodarczego i  ku ltu ra lneg o  miasteczek 
i  wsi, a ty m  samym i  dobrobytu  ludności.

W yn ika  z powyższego, że zasadniczym dąże­
n iem  w szystk ich  gospód pow inno być zm n ie j­
szenie w yszynku a lkoho lu  na korzyść pos iłków  
podstawowych i napojów  bezalkoholowych oraz 
w ina  i  p iw a. N ieste ty  pod ty m  względem  nie 
wszystko jest w  porządku, skoro s ta tystyka  o- 
b ro tów  w ykazu je , że u ta rg  ze sprzedaży a lko­
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holu  jest w  dalszym  ciągu najpoważniejszą po­
zycją we w p ływ ach  gospód w ie jsk ich . Drugą 
z ko le i co do w ie lkośc i grupą utargową jest 
sprzedaż w ę d lin  i  pieczywa, trzecią —  sprzedaż 
papierosów.

Z tym  stanem rzeczy trzeba ja k  najprędzej 
skończyć. Gospody na w s i jeże li m ają isto tn ie  
spełniać swoje zadania, należy przestawić na 
w łaściwą działalność, w  przec iw nym  razie z b ie­
giem czasu mogą stać się karczmami, k tóre  
słusznie zw alcza liśm y i  p raw ie  zupełnie z lik w i­
dowaliśm y.

Wódkę, kiełbasę i  pieczywa konsum ent mo­
że nabyć w  każdym  sklepie spożywczym i  to 
znacznie tan ie j. Gospody zatem nie pow inny 
wyręczać sklepów  w  sprzedaży tow arów  spo­
żywczych, bo n ie  po to są organizowane i  p ro ­
wadzone .

S ta łym  i  system atycznym  dążeniem gospód 
pow inno być zwiększanie ilości sporządzanych 
i  W ydawanych konsum entom  posiłków  podsta­
w ow ych i  przekąsek, p rzy  jednoczesnym sto­
sowaniu w szystk ich  nowoczesnych zdobyczy 
h ig ieny  zapewnia jących racjonalne żyw ienie 
człow ieka oraz p rzy  jednoczesnej dbałości o do­
b ry  smak po traw , h ig ienę i  estetykę jedzenia. 
Gospody muszą dawać p rzyk ład  dobrego SP0  ̂
rząazania posiłKÓw, co w ięcej, pow inny stać się 
p laców kam i p ropagu jącym i dobre, smaczne i  
racjonalne jedzenie, gdyż pod tym  względem 
m am y do odrobien ia  zaniedbania w ie lu  zie 
s ią tków  la t. W ieś nasza, pomimo posiadania 
nadm iaru  p roduk tów  spożywczych, żyw i się 
Gągle n ie rac jona ln ie  i  jada dosłownie ,, y 
3ah “  i  „b y le  co“ . A  przecież racjonalne i  dobre 
Jedzenie w  dużym  stopniu decyduje o zdrow iu 
ludności, je j samopoczuciu i  zdolności do pracy.

Gospoda, jako instrument podniesienia po 
ziomu gospodarczego i kulturalnego

Działalność gospody, jeże li je j użyteczność 
heczna ma byc n ie w ą tp liw a ,, n ie może j 
r  ograniczać się ty lk o  do sporządzania i  y 
^am a pos iłków  i  napojów  w  ścisłym  
wa znaczeniu. M a ona w  naszych w aru  
-jsk ich  do spełn ien ia jeszcze w ie le  1 •
łań. Pow inna wczuwać się w  potrzeby s 
ska d la  którego i  wśród którego Pra ^u-1 j ’ ^  
ana żyć życiem  i  potrzebam i tego sro 
l> współdzia łać z in n y m i in s ty tu c ja m i w  
ńzow an iu  życia m iejscowego i  w ie o 
m zaspokajaniu jego potrzeb.
Oto najważnie jsze pod ty m  wzglę em 
ha  gospód: , . ,
1- Gospoda pow inna być jednocześnie m m  
m  spotkań tow arzyskich , m iejscem g p  • 
ry w k i i  ku ltu ra lneg o  spędzenia c z a s • 
ana zatem pomieszczenia swoje p . 
ć także do potrzeb środowiska y „ 0- 
!sie. Konsum ent pow in ien  znalezc _ 
e, w  c h w ili w y tchn ien ia  po Pra<-y arcaby’ 
■ety i  czasopisma, radio, szachy wolne j
■vmien m ieć moznosc w  atm osler 
w yz iew ów  a lkoho low ych i tum an , , 
dzić czas na pogawędce ze znajom y ’ 
n i i p rzy ja c ió łm i p rzy  szklance P ’

czy herbaty. D latego też dobry k ie ro w n ik  go­
spody na w s i pow in ien  być w  pew nym  stopniu 
także św ietlicow cem , um ie jącym  w prow adzić 
do gospody odpow iedni nastró j w  ch w ili,  k iedy  
gospoda sta je się m iejscem  w ypoczynku i  roz­
ry w k i.

2. Gospody spółdzielcze p o w in n y  współdzia­
łać —  szczególnie w  zakresie obsługi k u lin a r­
nej —  w  urządzaniu loka lnych  uroczystości, ob­
chodów, zawodów sportow ych i  innych  im prez 
społecznych, a ponadto p o w in n y  uwzględniać 
także m ożliwość obsług iw ania n iek tó rych  u ro ­
czystości rodz innych  (wesela, im ien iny , u rodz i­
ny  itp .). Mogą być wreszcie m iejscem  zabaw 
i  rozryw ek, organizowanych na cele społeczne, 
a naw et m og łyby  same w  określonym  czasie 
(np. karnaw a ł) organizować im prezy  ro z ryw ko ­
we, np. w ieczory taneczne.

3. Gospody spółdzielcze pow inny  współdzia­
łać z kom ite tam i rodz ic ie lsk im i w  organizowa­
n iu  żyw ien ia  uczącej się m łodzieży.

4. P ow inny  dbać o zaspokojenie potrzeb ży­
w ien iow ych  ro ln ik ó w  i  p racow n ików  ro lnych  
w  okresie nasilenia robó t sezonowych w  polu 
(siewy ,żniwa, o rka  itp .) i  ewent. naw et dowo­
zić p o s iłk i w  pole; obsługiwać pod względem  
ku lin a rn y m  w ycieczk i chłopskie oraz im prezy, 
organizowane w  ram ach łączności w s i z m ia­
stem.

5. Gospody spółdzielcze mogą i  p o w in n y  u - 
dostępniać swoje pomieszczenia i  urządzenia 
in s tru k to rko m  gospodarstwa domowego na cele 
w yk ładow e i  doświadczalne, pokazy rac jona l­
nego sporządzania potraw , pieczenia ciast i tp . ’ 
słowem  na cele, związane z uśw iadam ianiem  
kob ie t w ie jsk ich  w  dziedzinie racjonalnego p ro ­
wadzenia gospodarstwa domowego.

6. Gospody pow inny  dbać o to, b y  być m ie j­
scem w y tch n ie n ia  i  w ypoczynku d la  podróż­
nych i  tu rys tó w  oraz wycieczkow iczów ; mogą 
i  p o w in n y  także współpracować w  szerokim  za­
kresie z Funduszem Wczasów Pracowniczych 
i „O rb isem “  w  żyw ien iu  wczasowiczów.

7. Gospody pow inny  w  p e łn i hołdować za­
sadzie „Spółdzielczość w ie jska  w  służbie mas 
chłopskich i  robo tn iczych“ .

I
Stosunek do konsumenta

Handel gastronom iczny, h is to ryczn ie  biorąc, 
w yw odz i się z gościnności, ta k  charakte rystycz­
nej d la  nas s łow ian . W  czasach daw nych me by­
ło restauracji, gospód, h o te li i  zajazdów, w  k tó ­
rych  podróżny m óg łby odpocząć, przenocować, 
zjeść i  w yp ić . M us ia ł z konieczności korzystać 
z gościnności i  życzliw ości lu d zk ie j, p rzy  czym 
jego samopoczucie zależało zawsze od odpow ie­
dniego zachowania się i  serdeczności gospoda­
rzy. Z b ieg iem  czasu, w  m iarę  rozw o ju  życia 
gospodarczego i  jego wym agań, zaczął stopnio­
wo powstawać, rozw ijać  się i  krzepnąć prze­
m ysł gospodni i  gastronom iczny, p rzy  czym od 
stosunku gospodarza do gości zależały op in ia  
i  rozwój p laców ki. Życzliw ość i  uczynność go­
spodarza i  obsługi, dobra kuchn ia  i  dobre na­
poje, przystępność ceny, trak tow an ie  k lie n tó w  
ja k  pożądanych gości —  wszystko to  zawsze
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dzia ła ło  pociągająco i  składało się na dobrą o- 
p in ię  zakładu. N ie zapom ina jm y zatem, budu­
jąc na in te resu jącym  nas odcinku nowe życie, 
o dobrych tradyc jach . E lim in u jm y  wszystko co 
złe i  szkodliwe, zachow ujm y jednak wszystko, 
co by ło  dobre i  pożądane. T ra k tu jm y  w ięc na­
szych konsum entów  n ie  ty lk o  jako  k lie n tó w , 
lecz rów nież jako  gości. O taczajm y ich  atm o­
sferą staranności i  życzliwości, żeby czu li się

u nas dobrze, żeby m og li spożywać p o s iłk i w  
oapow iednim , pożądanym d la samopoczucia 
i  zd row ia  nastro ju .

M etodom  postępowania i  w łaśc iw ym  m eto­
dom hand lu  w  zakładach gastronom icznych na­
leżałoby poświęcić dużo m iejsca i  czasu, żeby 
wyczerpać w  dostateczny sposób ten tem at. Po­
św ięcim y im  przeto w  na jb liższym  czasie spe­
c ja lne a rty ku ły .

M gr W Ł A D Y S Ł A W A  Z A W IS T O W S K A

Rozbudowa zakładów i mechanizacja ich urzqdzeń 
usprawniq żywienie zbiorowe

W  m yś l w y tycznych  P lanu 6-letn iego ogólna 
ilość zakładów  żyw ien ia  zbiorowego wzrośnie 
w  ro ku  1951 3 -k ro tn ie  w  porów nan iu  z rok iem  
1949, p rzy  czym sieć zakładów Zw iązku  Spół­
dz ie ln i Spożywców pow iększy się 2 -kro tn ie , 
C en tra li Rolniczej Samopomocy Chłopskie j —  
3 -kro tn ie , C en tra li Spółdz. Ja jczarsko-M leczar- 
skich —  4-kro tn ie . G łów nym  gestorem żyw ie ­
n ia  zbiorowego w  mieście będzie C en tra lny  Za­
rząd P rzem ysłu  Gastronomicznego i  Zw iązek 
Spó łdz ie ln i Spożywców, na w s i zaś C entra la  
Rolnicza Samopomocy C hłopskie j. Zaznaczyć 
należy, że CZPG i  ZSS prow adzić będą pełną 
działalność gastronomiczną, t j .  obejm ą wszyst­
k ie  ty p y  zakładów —  jad łoda jn ie , restauracje, 
ba ry  i  kaw ia rn ie . Szczególny nacisk położony 
będzie w  ro ku  1951 na urucham ian ie  ja d ło d a j­
n i, k tó re  przede w szystk im  spełn ia ją  zasadnicze 
założenia żyw ien ia  zbiorowego. Jad łoda jn ie  te 
będą s tanow iły  60% ogólnej ilośc i placówek, 
prowadzonych przez CZPG i  ZSS. Rok przyszły 
będzie rów n ież okresem rozw o ju  działalności 
CRS, k tó ra  rozszerzy sieć w zorow ych gospód 
w ie jsk ich  p rzy  PGR. E le k try fik a c ja  w si um o­
ż liw i zastosowanie w  tych  gospodach urządzeń 
mechanicznych.

CSMJ prow adzi od ro ku  1949 b a ry  mleczne. 
Tanie i  odżywcze śniadania i  ko lac je  w  fo rm ie  
dań m lecznych cieszą się w ie lk im  uznaniem 
św iata pracy, o czym św iadczy 5 -k ro tn y  w zrost 
dań w  ro ku  1950 w -p o ró w n a n iu  do roku  1949.

Równoleg le z rozw o jem  sieci zakładów na­
stąpi w zrost ilośc i m iejsc, k tó re  decydują m. in. 
o rentow ności p laców ki. P lan m iejsc w  r. 1951 
w  porów nan iu  do r. 1949 wzrośnie w  CZPG 
9-kro tn ie , w  p lacówkach ZSS i  CRS —  2 -k ro t­
nie, w  CSMJ —  3-kro tn ie .

Realizacja p lanu  m iejsc w  roku  1950 napot­
ka ła  na poważne trudności ze w zględu na prze­
ważające w  cen tra lne j Polsce małe zakłady. M i­
mo w ięc rozszerzenia zakładów przez przyłącze­
n ie  do n ich  sąsiednich loka li, n ie  wszystkie p la ­
ców ki m og ły  w  100% zrealizować roczny p lan 
m iejsc.

Szczególne trudności m usia ł na ty m  odcin­
k u  zwalczać CZPG, k tó ry  w  roku  bieżącym 
w yłączn ie  adaptował zakłady ju ż  istniejące, 

: często n ie  dostosowane zupełn ie do swego prze­
znaczenia. Rozbudowa now ych zakładów, od­

pow iada jących pod każdym  względem  potrze­
bom żyw ien ia  zbiorowego, rozwiąże w  zupeł­
ności to zagadnienie.

P lan rozw o ju  żyw ien ia  zbiorowego na rok  
1951 p rzew idu je  rów nież zaopatrzenie zakła­
dów gastronom icznych w  najnowsze maszyny 
i urządzenia mechaniczne.

Dotychczasowe wyposażenie zakładów było  
g łów n ie  pochodzenia poniem ieckiego oraz z im ­
p o rtu  czeskiego, węgierskiego i  z N iem ieckie j 
R epub lik i D em okratyczne j. Obecnie k ra jow e  
fa b ry k i sprzętu, przeznaczonego d la  zakładów

M aszyna do o b ie ra n ia  w a rz y w . O b ie ra  170 k g  na 
godzinę.
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gastronom icznych, nastawione będą na p roduk­
cję taśmową wszelkiego rodzaju typów  ma­
szyn. Do na jba rdz ie j popula rnych maszyn 
w  zakładach żyw ien ia  zbiorowego należą: obie- 
raczki, maszyny do m ie len ia  mięsa na napęd 
e lektryczny, tzw . „ w i lk i “  oraz zm yw aln ie-ste- 
ry liza to ry .

Zastosowanie urządzeń mechanicznych 
Przyczyni*się do w zrostu  w ydajności pracy i  do 
podniesienia stanu sanitarnego zakładów. Jedna 
obieraczka p rzy  dwuosobowej obsłudze zastę­
pu je pracę 10 kob ie t i  przynosi 15% oszczędno­
ści na surowcu. „W i lk “  m iele 200 kg mięsa na 
godzinę. Z m yw a ln ia -s te ry liza to r zm ywa i  susz> 
jednocześnie 2500 ta le rzy  na godzinę.

Do innych , niezbędnych urządzeń m ają­
cych szerokie zastosowanie w  zakładach żyw ie ­
n ia  zbiorowego należą: k o tły  warzelniane oraz 
urządzenia chłodnicze.

K o t ły , warzeln iane, herm etycznie zam knię­
te, dające się ła tw o  napełniać i  opróżniać, za­
bezpieczają p o tra w y  przed zepsuciem czy 
ew entua lnym  spaleniem, dzięki regu lac ji tem ­
p e ra tu ry  i  c iśnienia oraz zapewniają idealny 
stan h ig ien iczny potraw . ,

Expressy do kaw y, używane we wszystkicn 
w iększych kaw iarn iach , produkowane są w y  
łącznie w  k ra ju  i  cieszą się w ie lk im  uznaniem 
łue ty lk o  u nas, lecz także i  za granicą-

W  barach m lecznych duże zastosowań 
znajdą urządzenia do w yrobu  lodow. s 
możliwość, że ba ry  mleczne będą zaopa ry 
ty  w  lody  te zakłady gastronomiczne, k tóre  m  
mają  w łasnych  urządzeń do ich  w yrobu.

N a jlep ie j stosunkowo wyposażone są P 
ców ki CZPG, n iem n ie j i  w  tych  zakładach m 
cbanizacja p racy jest niedostateczna, 
usunięcia b raków  w  zaopatrzeniu ^ , r y  
W sprzęt techniczny, opracowany został Na 
kw a rto le  br. p lan techniczny na rok  15» • 
Podstawie p lanu potrzeb na urządzenia tec
l i c z n e  d la  p r z e m y s łu  g a s tro n o m ic z n e g o , P
oowane zostały p lany  p ro d u kc ji k ra jo

P‘ “ i r Ł n y  na ro *  ! • «  
pełne zaopatrzenie zakładów żyw ien ia  je rw _ 
Wego w  nowoczesne m aszyny i  sPrzę ' , J L zone 
Szym  etapie rea lizac ji tego planu,

Maszyna e lektryczna do zm yw ania i  suszenia naczyń. 
Zm yw a i suszy 2500 ta le rzy  na godzinę.

zostaną do zakładów najniezbędniejsze u rzą ­
dzenia, ja k  obieraczki, m aszyny do m ie len ia  
mięsa, zm yw aln ie-suszarki, k o tły  itp . W  d ru ­
g im  etapie —  zakłady zaopatrzone zostaną 
w  boksy i  urządzenia chłodnicze, w  trzec im  zaś 
—  w  urządzenia usprawniające transport, 
m. in . transporte ry , w in d y  itp .

S tan san ita rny  zakładów żyw ien ia  zbioro­
wego ulegnie rów nież znacznej popraw ie, dzię­
k i za insta low aniu w  n ich  szeregu urządzeń, m. 
in . w e n ty la to ró w  w yciągow ych na salach kon­
sum pcyjnych, w en ty la to rów  w yciągow ych 
i w tłacza jących w  kuchniach oraz w  magazy­
nach.

Wyposażenie zakładów  w  nowoczesne, me­
chaniczne urządzenia um oż liw i personelow i 
przestrzeganie zasad h ig ieny  osobistej i  czy­
stości w  lokalach, w p ływ a ją c  jednocześnie na 
podniesienie poziomu estetyki.

Rozbudowa zakładów oraz mechanizacja 
ich  urządzeń, p rzy  równoczesnym  szkoleniu 
personelu —  gw aran tu je  należyte zaspokojenie 
potrzeb św iata pracy w  dziedzinie żyw ien ia  
zbiorowego.

J A D W IG A  G R Z E LS K A

Kontrola społeczna pracy zakładów 
żywienia zbiorowego

c-nięcia wniosKow
» w łw u i iu j ł  " J ~ Y °  zastosowania ta ­
ksowych doświadczeń i , zw iązanie

pracy, k tó re  zapewnią 1 mas
zbiorowego żyw ien ia  z P zbiorowego
i. Nasze o k ła d y  zywm ni a ^ z b K
wprawdzie w  ciągu k ilk u  r ów nież
rężność rozw ojową, kcz 1̂ - *ze z obie­
r k i  w yn ika jące  w  pe J QSJlżeniowe,
nudności (b ra k i lokalowe, wypasa

niedostateczne przygotow anie  k a d r) . A le  są również 
i  n iedociągnięcia, k tó re  mogą być doraźnie usunięte 
przez celowo ustaw ioną i  skutecznie dz ia ła jącą kon­
tro lę  społeczną.

Sprawa zbiorowego żyw ien ia  je s t zagadnieniem 
społecznym, nader ważnym  w  całokszta łcie gospo­
d a rk i narodowej. Stąd troska  o sta łe  podnoszenie 
poziomu  ̂ p ra cy  zakładów żyw ien ia  zbiorowego nie 
może być ty lk o  spraw ą p racow n ików  tego. zawodu, 
ale stać się m usi, w  znacznie szerszym n iż  dotych­
czas- zakresie, przedm iotem  zainteresow ania i  kon­
kretnego dzia łan ia  zw iązków , zaw odowych. oraz tere-
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nowych Rad Narodowych. Pod ty m  względem etap 
obecny można nazwać okresem szukania dróg, w yp ra ­
cow yw an ia  fo rm  i metod p racy  k o n tro li społecznej.

Społeczeństwo nie będąc po inform owane o tych  p ra ­
cach i n ie  w ciągn ię te  do twórczego procesu prze ła ­
m yw a n ia  trudnośc i na  odcinku żyw ien ia  zbiorowego, 
ogranicza się przeważnie do ja ło w e j k r y ty k i is tn ie ­
jącego stanu, bez pozytywnego w k ładu  p racy  w  u sp ra w ­
n ien ie  dz ia ła lności zakładów. Odbiciem tego stanom 
w iska  je s t poważna część głosów prasy, k tó re  w y ty ­
ka ją c  niedom agania, n ie  w skazu ją  dróg w y jśc ia .

R ady Narodowe pode jm u ją  w y s iłk i stw orzen ia  kon­
t ro l i  społecznej, pow o łu jąc „ t r ó jk i  kon tro ln e “  dla 
wszystk ich zakładów  zbiorowego żyw ienia. P ion spół­
dzielczy uw zględn ia w  swej s tru k tu rz e  kon tro lę  ze 
s trony  czynn ika  społecznego w  postaci kom ite tów  
członkowskich. K o m ite ty  n ie  w yw ią zu ją  się jednak 
należycie ze swych zadań, choć w  zasadzie po w p ro ­
wadzeniu pewnych m o d y fik a c ji (zw iększenie zespo- 
łów , s iln ie jsze ich przygotow anie  fachowe a przede 
w szystk im  system atyczna praca k o n tro ln a ) m og ły­
by stać się pożytecznym narzędziem k o n tro li. W adą 
jedne j i  d ru g ie j fo rm y  k o n tro li na  odcinku zbioro­
wego żyw ien ia  je s t p rzypadkow y dobór ludzi i rów n ie  
przypadkow e działanie.

Podstawowym  w a run k iem  należytego w ykonan ia  
P lanu 6-letmiego je s t oparcie się w  ja k  na jszerszym  
zakresie na bogatych doświadczeniach Zw iązku Ra­
dzieckiego. N a  doświadczeniach tych  oprzeć się w in n y  
rów nież nasze zakłady zbiorowego żyw ien ia  na odcinku 
k o n tro li.

Duże us ług i w  om aw ianej dziedzin ie oddać może, 
wydana w  se rii „D la  pomocy a k ty w o w i zw iązków  
zawodowych”   ̂praca B. B ierbasewa i  W . G ornosta- 
jew a „O bszczjestw iennyj ko n tro l pro fso juzow  nad ra - 
bo tnoi sto łowych, m agazinow i  podsobnych choz ia js tw ”  
(K o n tro la  społeczna zw iązków  zawodowych p racy sto­
łów ek sklepów i  gospodarstw  pom ocniczych) wyd. 
WCSPS, P ro fiz d a t 1949 r.

Z  pożytecznej te j p racy  p rzytaczam y obszerne 
streszczenie tych  rozdzia łów , k tó re  dotyczą p racy  
ko n tro le ró w  społecznych w  zakładach zbiorowego 
żyw ienia.

W  przedm owie do b roszu ry  sekre ta rz  W CSPS —  
M . Tarasew  w skazu je  na poważne zadania zakładów  
zbiorowego żyw ien ia  i  ro lę  społecznego czynn ika  
k o n tro li. P a r t ia  i  Rząd —  pisze T arasów  —  troszczą 
się o s ta ły  n iezakłócony w zrost dobrobytu mas p ra ­
cu jących Z w iązku  Radzieckiego. P rzejawem  te j t ro ­
sk i by ła  przeprowadzona re fo rm a  w a lu to w a  w  reku  
1947 i  zniesienie system u kartkow ego. Jeśli chodzi o 
polepszenie w a ru n kó w  bytow ych mas pracu jących, du­
żą ro lę  od g ryw a ją  zak łady żyw ien ia  zbiorowego. T rze­
ba prow adzić codzienną pracę wychowawczą wśród 
p racow n ików  obrotu towarowego, podnosić w  n ich  
świadomość odpowiedzialności za pow ierzony im  odci­
nek p ra cy .

Konsum ent słusznie żąda, aby we w szystk ich  sto. 
łówkaeh, gospodach i  bu fe tach  zna jdow a ł się bogaty 
aso rtym ent wysckow artościow ych produk tów  i  tow a­
rów , aby m ia ł on zapew niony duży w yb ó r oraz by 
k u ltu ra  obsługi odpow iadała w ym aganiom  socja lis tycz­
nego hand lu.

P racow n icy żyw ien ia  zbiorowego pow inn i być prze­
n ikn ię c i świadomością tego, że handel soc ja lis tyczny 
je s t w łasnością mas ludowych, a oni sami —  je ś li 
p ra c u ją  uczciw ie —  są budowniczym i nowej rzeczyw i­
stości.

P raca  przedsięb iorstw a żyw ien ia  zbiorowego ma 
ścis ły zw iązek z n a jis to tn ie js z y m i in te resam i życio­
w y m i .mas pracu jących. D la tego zw iązk i zawodowe, 
ja k o  masowe organ izacje  k la sy  robotn icze j, w in n y  
być o rgan iza to ram i tych  kom órek społecznych, k tó re  
nastaw ione są na  dalsze polepszanie p racy  sieci obrotu 
towarow ego i  p rzedsięb iorstw  zbiorowego żyw ienia.

K o n tro la  społeczna p ra cy  gospód je s t spraw ą w a ­
g i państw ow ej. N ieustann ie  podwyższać skuteczną 
działa lność czynn ika  kon tro lnego , to  znaczy ak tyw n ie  
w spółdzia łać w  podnoszeniu poziomu życiowego i  po­
lepszaniu zaopatrzenia ludności pracującej.

K o n tro le rzy  społeczni, w ype łn ia jąc  swoje zadania, 
pom agają u ja w n ić  b ra k i oraz w y k ry w a ją  w ykroczen ia 
popełniane przez nieuczciwych pracow ników . Im  wyższy 
je s t poziom obrotu handlu uspołecznionego i  większe 
w ym agania odbiorcy, ty m  większe je s t społeczne zna­
czenie k o n tro li.

INie wszyscy K ontro lerzy społeczni m a ją  dostatecz­
n y  zasób w iedzy d la  w ykonyw an ia  swoich fu n k c ji 
kon tro lnych. W in n i om starać się wiedzę tę zdobyć, 
gdyż ko n tro le r n iep rzygotow any nie ty lk o  n ie  w yp e łn i 
swych zadań, lecz przeciw n ie może przynieść szkodę.

O rgan izacje  związkowe obowiązane są stale szko- 
lic  kon tro le rów  społecznych, w  zakresie metod lu- 
s tra c ji baz zaopatrzen ia ! sklepów, gospód i  m aga­
zynów , odbywać z kon tro le ram i kon ferenc je  in s tru k - 
cy jne  oraz rozpowszechniać doświadczenia kon tro le rów  
dobrze pracu jących.

Do czynności kon tro ln ych  w in n y  zw iązk i zawodowe 
oddelegować swój szeroki a k ty w  i troszczyć się o na­
leży tą  organ izację  jego pracy.

W ybory  kon tro le rów . P rezyd ium  W CSPS ustano­
w iło  zasadę obieralności członków k o n tro li społecz­
nej. K o n tro le rzy  w yb ie ran i są w  każdym  zakładzie 
pracy, w  oddziałach i  brygadach na okres sześciu 
m iesięcy. O bdarzeni zaufan iem  załog i kon tro le rzy  
są je j pełnom ocnym i przedstaw icie lam i. O kazują oni 
is to tn ą  pomoc w polepszaniu p racy stołówek i bu fetów , 
czynnych w  zakładach pracy. Z czynności swych m a ją  
obowiązek składać sprawozdania kw a rta ln e  przed ca- 
ły m  ko lektyw em , co zwiększa poczucie odpowiedzialno­
ści za pow ierzoną im  pracę.

W yb ie rać należy ta ką  ilość kon tro le rów , ja k a  je s t 
niezbędna d la  s ta łe j i  system atycznej k o n tro li p ra ­
cy stołówek i  gospód. Jeś li w  czasie t rw a n ia  kaden­
c ji ,  liczba kon tro le rów  zm nie jszy ła  się z ja k ich ko lw ie k  
przyczyn, na leży przeprow adzić na tychm ia s t w ybory  
uzupe łn ia jące. N a  m iejsce tych  kon tro le rów , k tó rych  
praca uznana została za niedostateczną, a pełnomoc­
n ic tw o  anulowane, na leży rów nież drogą w yborów  uzu­
pe łn ia jących w prow adzić nowych.

Podstawą -określenia liczby  kon tro le rów , k tó rz y  
m a ją  być w y b ra n i, je s t zakres p racy s to łów ki i  liczba 
prowadzonych przez n ią  placówek. Doświadczenie w y ­
kazało, że d la  potrzeb k o n tro li konieczna je s t liczba 
25 kon tro le rów , pe łn iących swe czynności w  godzinach 
poza pracą zawodową, w  fe rm ie  dyżu rów  przez ca ły 
czas trw a n ia  p ra cy  zakładu. D yżu r jednego kon tro le ra  
n ie  może być jednorazowo dłuższy n iż  4— 5 godzin. 
K o n tro le r n ie  pow in ien  m ieć w  m iesiącu więcej n iż  
cztery dyżury.

K o n tro le rzy  w in n i łączyc społeczne podejście z um ie­
ję tnością  o r ie n ta c ji w  zasadach k a lk u la c ji,  rozliczeń 
surowców i  tow arów , o rg a n iza c ji p racy  i  k ie runkach  
rozw ojowych zbiorowego żyw ienia. N a leży liczyć się z 
tym , że przeważnie kon tro le rzy  n ie  będą się od razu 
o rien to w a li w e w szystk ich  zagadnieniach, ale p ra k ty ­
k a  w ykazała , że z czasem nab ie ra ją  oni doświadczenia 
i  będą m og li dobrze pracować. Dobrze jes t, jeże li skład 
zespołu kon tro le rów  je s t ta k  dobrany, aby b y li w  n im  
ludzie  zna jący technikę rachunkowości. Tacy kon tro , 
le rzy  będą w  stan ie  podciągać innych i  udzie lać im  po­
mocy.

D la  p ra c  kon tro ln ych  należy zaktyw izow ać kobie­
ty ,  zwłaszca żony pracow ników , przeprow adzając z 
n im i specja lne zebrania. P ow inny one pe łn ić  dyżu ry  
szczególnie w  godzinach p racy  większości innych  kon­
tro le rów .

Organizacja pracy kontrolerów
Doświadczenia m ów ią, że w y n ik i przeprowadzonej 

k o n tro li zależą od je j o rgan izac ji. C zyn n ik i pow ołu­
jące kon tro lę  społeczną w in n y  zatroszczyć się o to, ja k  
rów nież wciągać do p ra cy  coraz to  nowych ak tyw is tó w . 
W  każdej brygadzie  ko n tro ln e j znajdować się w in n i 
ludzie  z p ra k ty k ą  k o n tro li. K ie ro w n ikó w  poszczegól- 
hych g ru n  kon tro ln ych  typow ać w in ie n  organ zleca ją­
cy kon tro lę .

O rozm iarach i  zakresie p ra cy  muszą kon tro le rzy  
bvó in fo rm o w a n i przez in s ty tu c ję  prowadzącą zakład. 
W  ty m  celu k ie ro w n ik  re w iz ji w  in s ty tu c ji ko n tro lo w *-
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■winien zapoznać każdorazowo grupę kontrolerom P 
łecznych z w yn ika m i k o n tro li za okres poprzedni 1 '
daniam i na okres na jb liższy. K ie row n ik  g rupy . . 
le rów  opracowuje p lan dyżurów  z uw zględnieni^ 
każdego kon tro le ra , p iln u je  przestrzegania v
dyżurów  i udzie la pomocy w  pracy. K ie row n i g 
w in ien uważnie zbierać m a te ria ły  o brakach 
kładu. siprawdz"ć je  osobiście i  wnosić na pos 
organów re w iz ji w ew nętrzne j. ,

Dla szkolenia kon tro le rów  należy prowaczic s 
stem atyczny in s tru k ta rz  i bieżąco zapoznawać len 
W iązującym i in s tru k c ja m i i  w ytycznym i.

Prace i obowiązki kontrolerów społecznych

K o n tro le rzy  społeczni obowiązani są w izytować sto 
ło w k i, sprawdzać oddawanie produktów  do kotła , 
stan san ita rn y , p rzeprow adzić  spisy_ reman 1 
rowców i p roduk tów , badać sposoby ich Prz * * * °  y ‘ 
n ia > sposoby w ydaw ania  posiłków  konsument • £ .
zn^wać się z dokum entam i kasowym i i m ater 
s trukcy jn ym , zadać usunięcia lub nap raw ia  ^ r „
dzonych niew łaściwości w  p racy zakładu a p r y  a_ 
eiu wykroczeń ze s trony  personelu, nie ,ty  - , n ;eej e 
dzić p ro tokó ł, ale niezwłocznie spowodować pociągn ę 
w innych do odpowiedzialności. . ,

O rgan u p raw n io ny  do k o n tro li w in ien wy< a< ® 
? u kon tro le row i odpowiednie zaświadczenie, ^¡ 0
Jest określone, do ja k ieg o  zakładu kon tro le r je s t SKiei 
Wanv i ja k ie  posiada up raw n ien ia . .

N a leży żądać od personelu zakładu, w  
rzędzie od k ie row n ic tw a , w=p'łdsuałam a ẑ  kon t 1 ^  
J®1* P racow n icy czyniący ja k ieko lw iek  w 
trudności muszą bvć uznani za szkodników.  ̂ bralci 

K ie row n icy  zakładów obwiązani są̂  ®°Pw^ OSOWać 
Wskazane przez kon tro le rów  i system aty.z - K ie- 
kon tro lę  _ w ykonan ia  tych zleceń p i ’f eZ S ia n e j w in ien 
rów n ik  ig n o ru ją c y  czynn ik k o n tro li sp - cdpowie- 
kyc usun ię ty  ze stanow iska i pociągnięty
ozalności.

P rzeb ieg przeprowadzania ko n tro li

W  czasie dyżuru  kon tro le rzy  p iln u ią  Przestrzegą ^  
zasad pracy stołówek, stosu ją sr° d 1 „ „e w id z ia n y c h  
k°w . N iezależnie od prac norm alnych, P . m r£9 

oza,s dyżu ru , organ ustanaw ia jący 
‘ ecić je j w ykonan ie  zadań sPeci f . p̂  ; iik w id a c fi b ra -

usuw->nia pow sta jących nieporozumień hj ieniczn2go,
Przyrządów m ia r  i wag, ana liza  stan® do p roduk. 
badanie praw id łow ości w ydaw ania surowca 
CJ1> dokum entacja , rem anenty itp . ' nie

K o n tro la  pow inna być tw ó rc z a —-_ “ skazująca
og ran iczaj ąca się do w y ty k a n ia  usterek, taw anru
fro d k i na p ra w y błędów, zapobiegająca powsi 
braków i wykroczeń. . te rm in

; , p ro tokó ł, s tw ie rdza jący  _ b ra k i 1 °  fo n v ’k ie row niko- 
leh usunięcia, pow in ien byc przedstaw iony , . tw a .

1 P lacówki i  k ie row n iko w i rew lzJ' G nan iem  zaleceń 
K on tro le r czuwa nad te rm inow ym  w y razie
kon tro li. P ro to ko ły  na leży sporządzać je d y n ie ^  drofe_ 
stw ierdzenia poważnych uchybień. P 1’  . j ub dzien-
lejszych usterek zaprowadzić należy ^  zapisu ją 

11 . uw ag kon tro le rów  społecznych, . '-nracy da-
o<ni uw ag i i w ska zm ia , dotyczące .u lep , " bowiązek co. 
®oi P lacówki. K ie ro w n icy  p laców ki m a ją otowywania w  
dziennego przeg lądan ia  dziennika i odnoto ^ ^ ^  
®1®>, w  ja k i sposób zalecenia ich zostały y

P ro tokó ł na leży sporządzać wówczas, gdy zachodzi 
potrzeba in te rw e n c ji czynników  wyższych, względnie 
potrzeba u ka ra n ia  w innych . P rzy  wnoszeniu do p ro ­
toko łu  stw ierdzonych wykroczeń należy przestrzegać 
zasad sporządzania tego rodza ju  aktów , gdyż w  prze­
c iw nym  razie może powstać konieczność przeprow a­
dzenia dodatkowych dochodzeń i zw łoka w  uka ran iu  
w innych . W  pro tokole pow inna być wskazana data, go­
dzina i m iejsce jego sporządzenia, nazwa i adres kon­
tro lowanego przedsiębiorstwa, k ró tk i ale dokładny opis 
stwierdzonego wykroczenia. P op raw k i w  pro tokole 
muszą być podpisane przez wszystkie osoby, k tó re  
uprzednio podp isa ły  akt. P ro tokó ł sporządza się_ w  2 
egzemplarzach, w  obecności przedstaw icie la  ad m in is tra ­
c ji,  p rzy  czym podp isu ją  go wszyscy obecni, w  liczb ie  
ich  muszą znajdować się obowiązkowo' osoby, bezpo­
średnio' w inne wykroczenia. Zeznania w innych  należy 
wnieść dokładnie do pro toko łu . Jeś li a d m in is tra c ja  od. 
m ów i podpisania pro toko łu , należy zamieścić w  n im  
uwagę, że b y ł on je j przedstaw iony. Odmowa ta  pow in­
na być poświadczona przez obecnych, podając ich na­
zw iska, m iejsce p racy lub m iejsce zamieszkania.

Niezależnie od pociągnięcia w innych  do odpowie­
dzialności, kon tro le rzy  w in n i wskazywać na te w ady w  
o rgan izac ji pracy, k tó re  -um ożliw iły  powstanie w y k ro ­
czenia i  przestępstw.

Organa, zlecające kon tro lę , w in n y  szybko i  skutecz­
n ie  w ykorzystać pro tokó ł o w ykroczen iu  i  skierować 
go w  c iągu  trzech dn i do w łaśc iw e j in s ta n c ji, pozosta­
w ia ją c  u siebie kopię m ate ria łów .

W  każdej placówce m usi znajdować się ks ią żka  ży­
czeń i  żazaleń. złożona w  kasie, w y d a w a n i na każde 
żądanie i  codziennie przeglądana przez a d m in is tru ję  
zakładu. N a  przestrzeganie tego obowiązku kon tro le rzy  
muszą zwracać baczną uwagę.

Zakłady zbiorowego żyw ienia podlega ją k o n tro li ze 
s trony  państwa. A le  ilość kon tro le rów  ze s trony  państw a 
je s t często niedostateczna w  stosunku do ilości zakła­
dów i dlatego ta k  duże znaczenie m a sta ła  kon tro la  
ze s trony  czynn ika społecznego. Rzecz jasna , że m iędzy 
ty m i dwoma czynn ikam i m usi is tn ieć współpraca.

W  w ypadku, gdy ko n tro le r społeczny stan ie  przed 
nieznanym  mu i tru d n ym  do rozstrzygn ięc ia  zagad­
nieniem , w in ien  zwracać się o pomoc do wspom nianych 
w yże j czynn ików  rew izy jn ych . Jeśli w y k ry te  przez kon­
tro le ra  społecznego wykroczenie n ie  k w a lif ik u je  się 
do sk ie row ania  na drogę ka rn ą , można zwrócić się do 
czynn ików  re w izy jn ych  o nałożenie na w innego k a ry  
pieniężnej. Sporządzenie w  ty m  w ypadku  p ro toko łu  
je s t konieczne.

W ażną ro lę  w  dziedzinie socja listycznego wychow a­
n ia  pracow ników , w yrob ien ia  w  n ich  poczucia odpo­
w iedzia lności za społeczny w a rsz ta t pracy, uczciwego i 
świadomego stosunku do zagadnień p rodu kcy jnych  —  
spe łn ia ją  na rady  wytwórcze. W  naradach tych w  p la ­
cówkach zbiorowego żyw ienia, w in n i b rać udz ia ł rów." 
nież i ko n tro le rzy  społeczni.

Z w ią zk i zawodowe i terenowe Rady N arodowe w in ­
n y  zaznajam iać m asy pracujące ze społecznym znacze­
niem  p ra cy  kon tro le rów , popularyzować ich osiągnię­
cia. Jedną z f i r m  p o pu la ryza c ji stać się mogą gazetki 
ścienne w  zakładach pracy.

Dalsze rozd z ia ły  in te resu jące j p racy w  B. B ierbaso- 
wa i  W . G ornostajewa om ów im y w  następnych nume­
rach naszego pisma.

. SPR O STO W A N IE

w  a rty k u le  m g r. M . S trasbu rge r p t. „Ćw iczen ia la b o ra to ry jn e ”

IN  w ia -ad h^s ię  naśt-* 2 3 4 5 6 om y łk i, k tó re  Prostu^ c j a  egstynowa”  w inno być „re a kc ja  cystynow a” .
1 s tr. 21 w :ersz 3 od dołu “ T ’brzm ieć „Podczas fe rm e n ta c ji drożdżowej w y tw a rza  się CO,” .
2. s tr . 22 w iersz 24 (nagłówek) w in ie  hem iczny w in ien brzm ieć: H C t +  N H , =  N H 4C1.
3. s tr. 32 w iersz 8 i 9 od dołu -  w * o r lanem w apn ia ”  w inno byc „w ęglanem  amonu .
4. s tr. 22 w iersz 5 od dołu zam iast ywęJf‘ zaWartość w  mące w ita m in y  g ru p y  B ”  w inno byc: „n a  zaw ar-
5. s tr . 22 w iersz 1 od dołu zanuas »
w  mące w ita m in  g ru p y  B



S tr. 26 Ż Y W IE N IE  ZB IO R O W E R ok V

Estetyczna tablica jadłospisowa dla zakładów
zbiorowego żywienia

W  każdej gospodzie pow in ien być umieszczony na 
w idocznym  m ie jscu eenn ik-jad łcsp łs o rie n tu ią cy  konsu­
m entów  o po traw ach przygotow anych w  danym  dn iu 
i  o ich cenach. P raw ie  wszystkie gospody stosu ją się

> -dł\ ak . j'adł0SP isy tak ie  wykonane są 
niężnych h lkosclach 1 PrzY  różnych nakładach pie-

Do udanych i godnych zastosowania należy w pro-
M ^ fp fe w fiH e ter n i e m-SS Ł ó d ź ,WS P ro jektu  Ob. S tefana 
,  ̂ i .  tab lica  - cennik, k tó rą  można sporzą­

dzić w  rożnych rozm iarach, zależnych od w ielkości po­
mieszczenia, w  k tó rym  będzie zawieszona. P ro ie k t ob. 
M acie jewskiego z o s t: ł zatw ierdzony i  nagrodzony przez 
K om is ję  Oceny U spraw n ień ZSS, k tó ra  zaleciła stoso­
wanie go zrzeszonym spółdzielniom.

W yg ląd  ta k ie j ta b lic y  pokazuje rysunek umieszczo­
ny obok:

T ab lica  posiada 10 i  w ięcej p rostokątnych okie­
nek, w  k tó re  wsuwa ;się z boku odpowiednio p rzygo­
towane paski z b iałego b rys to lu  z nazwam i po tra w  i 
cenami. Paski nie w ys ta ją  z boku ta b lic y  i  muszą być 
przygotow ane w  ta k ie j ilości, aby można było  w y p i­
sać nazwy wszystkich po tra w  wydawanych w  danym  
zakładzie zbiorowego żyw ienia.

Paski z nazw am i i  cenami, k tó re  w  danym  dniu 
nie są potrzebne, umieszczone są w  ram kach za pa­
skam i uw idocznionym i d la  konsumenta.

Do przesuw ania pasków służą owalne, o rozm ia­
rach  4X2 cm o tw o ry  w  ty ln e j ścianie tab licy .

Po odchyleniu lub zd jęciu  ta b lic y  że ściany przesu­
w a c ie  pŁlcem^ żądane paski. Tablicę jadłospisową 
można w ykonać bez p ły ty  szklane j, obniża jąc w yda tn ie  
je j koszt.

Nowa placówka żywienia zbiorowego przekracza plan
1 w rześnia rb . C en tra la  Rybna uruchom iła  d rugą  

z ko le i, a p ierwszą na Pradze p rob ie rn ię  rybną  p rzy  
u l.  S ta low e j 57. U ruchom ien ie loka lu  w te j dz ie ln icy 
by ło  eksperym entem , ja k  w ykaza ły trz y  miesiące dzia­
ła lności —  na jzupe łn ie j udanym . P raktyczn ie  i gustow ­
nie  urządzona sala, wyposażona w  estetyczne meble, 
świaoczy o w łaściw vm  podejściu do wym agań k u ltu ­
ra ln ych  dz ie ln icy robotn icze j. Z uznaniem  należy pod­
kreś lić , że obsługę p ro b ie rn i stanow ią w  znacznej czę­
ści awansowane robotnice i przodownice spośród pa- 
troszarek C en tra li. Sala konsum pcyjna podzielona je s t 
na dw ie części: p ierwsza, przeznaczona do szybkie j kon­
sum pcji dań z bu fe tu , d ruga  —  to sala zasadnicza, 
gidzie k lienc i spożywają dan ia  z kuchni. Jakość po traw ,

zarówno pod względem  sm akowym  ja k  i 
je s t na w ysokim  poziomie. odżywczym,

_ W  ciągu w rześnia nowa p ro b ie rn ia  sorzedała 4 000 
cbiadow popu la rnych  i klubowych. W ykonanie p lanu 
w  stosunku do obiadow popu larnych osiągnęło 2431/0 
do obiadów tu b o w y c h  -  140»/,. Innych  dań rybnych 
sprzedano 9.841 osiągając ogolny obrót w  pierw szym  
m es ą u m 1 daw nych.z ł. P rzv nastaw ian iu  loka lu  na 
tan ie  pos iłk i je s t to  znaczny sukces. P aździern ik  i l i ­
stopad da ły  rów nież przekroczenie planów. Można za- 
tem z pełna sa tys fakc ją  stw ierdzić, że nowa placówka 
żyw ien ia  zbiorowego zdobyła powodzenie i  uznanie 
wsrod ludności robotniczej P rag i.

N A S Z  F E L IE T O N

m i e H i a m i j k u r s

N ie  m am  b yn a jm n ie j zam iaru  obrażania przedwo. 
jennych  kelnerów, lu dz i c iężkie j i  uczciwej pracy, k tó ­
rych  na pewno nie należy w in ić  za ułom ności k a p ita lis ­
tycznego u s tro ju  w yzysku. Za k u lt,  decydującego o 
w a rto śc i człowiek 1, p ieniądza, pogardę dla  tych, k tó ­
rych  sakiew ka nie brzęczała zlotem, ściśle j mów ąc, k tó ­
ry c h  p o rtfe l, je ś li b y ł w ypchany  —  to na pewno nie 
b a nkn o t-m i, A le  cóż poradzić na to, że zawód kelnera  
b y ł do pewnego s topn ia  p e ry fe ry jn y m  zawodem, do 
którego stosunek nie uk ład  ' l  się, je ś li chodzi o znacz­
na część społeczeństwa, poważnie. Podobnie, ja k  na sce­
nie, gdy wypadało ukazać w ja k ie jś  sztuce, k tó re j ak. 
c ja  przypadkowo ro zg ryw a ła  się na terenie re s ta u ra ­
c ji,  postać ke lnera  —  to na  ogół n ie  przedstaw ia ła  się

ona specja ln ie dodatnio. Ot, s p ry tn y  fam u lus , k ła n ia ­
ją c y  się uniżenie gościom, in;k su jacy m niejsze czy 
Większe n a p iw k i, p raw iący  n iekiedy w ą tp liw e  dowe py. 
Postać bezosobowa, określana na a fiszu  ja ko  „k e ln e r"  
1 często tam, gdzie wym ieniano nazwisko a k to ra  —  trze­
ma a w yzdka m i. Wiadomo, podrzędna ro la .

™ eszcz? 7iska, kn a jp ia n a  publiczka czuła sym- 
pa-Uę ao kelnerów, by ła  to sym patia  osobliwego rodzą- 
)u . M u  szczaniu drobny i  grubszego k a lib ru  lu b ił na. 
sladowPC" a rystokrac ję , p lu tak ra c ję , czy tzw. „s fe ry  
rządzące k tó re  m u im ponow a ły „ m a n ie ra m i“ . D la te - 
?° j 6*.L m“ e P rzy jm ow a ł czołobitne ty tu ło w an ie  go '„na, 
k re d y t - „paneni. dziedzicem“  czy „panem  radcą“  i  
chętnie dorzuca ł coś za to do rachunku. S łowem zic-
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m iańsk i „sa rm a tyzm “  i  malomieszczg/ńska próżność
składa ły się na ową niezdrową atmosferę, w k to re i 
Wód ke lne rsk i po p ro s tu  się w yko sz liw ia l. Jn  , 

system w ynagradzan ia , oparty  na pro cen a 
'rachunków, system wręcz w ym agający ub iegan i ę 
względy „szam pańskich gości“ , dzielenia konsu 
na dw ie kategorie , zależnie od m ożliwości pta J ■ 
Godzi się przypom nieć, że i  przed w o jną  is n i , 
wiązek w ydaw an ia  przez restau rac ję  tzw. w  zę 
obiadów. A le  trzeba było mieć spory zasób c y w u n j  
odwagi, aby wejść w  tym  celu do loka lu  I  k °  9 •
Ostatecznie, ro la  tzw. „ubogiego lfrewne^.°. *m u- 
Przyjem nie jszych nie należy. Toteż_ przeczę V, 
szony do j : dan ia  na mieście, człowiek Pracy. , ,^0
niczonych m ożliwościach finansow ych, uaawa ę 
do podrzędnej re s ta u ra c ji. albo po p rostu  o J 
licznych, p ryw a tn ych  ja d ło d a jn i. . sie

P rzew ró t w  przemyśle gastronom icznym  da tu je  s ę 
właściw ie od roku . Dopiero pierwszy ro i  . .
P lanu  przynos i w  te j n iezm iernie ważnej  - . .
usług radyka lne  przeobrażenia. Polegają on , cznego 
na je j  uspołecznieniu, ale i  na nadaniu P .w a iec 
senny p rasy zakładów żyw ienia zbiorowe ■ • _r
fo s ta u ra cy in y , smakosz, znawca^ W in to f l̂ ‘ n0_
Już m uzealna. M ie jsce jego z a ją ł człowtc t p _ . > __
b u k u ją c y  tu  zaspokojenia swoich potrzeb, , -e
Bodziwej ro z ry w k i. Człow iek dysponujący J l

skrom nym i zasobami, k tó rem u nieznane je s t uczucie 
próżności, czy tak  modna ongiś ty tu ło m a n ia . Rzecz 
prosta, że p ragn ie  on być szybko (zwłaszcza gdy mu  
się spieszy) i  spraw n ie  obsłużony, chce, aby trak tow ano  
go uprze jm ie, grzecznie, ale bez przesady. D la  dz is ie j. 
szego gościa, zakładu gastronomicznego kelner, to ta k i 
ja k  on sam pracow nik, w  swoim  zakresie w ykonu­
ją cy  zadania 6-letniego P lanu. B y łb y  szczerzę zdum io­
ny, gdyby m u zaaplikow ano jedno z tra d ycy jn ych  po­
wiedzonek w  rodza ju :: ..k łan iam  się nisko panu dzie­
dzicow i“  lub „s łu g a  un iżony pana rad cy “ .

Pewno, że trudno  je s t tak, za jednym  zamachem, 
pozbyć się w ie lo le tn ich  nawyków . Toteż w  n ie jednym  
uspołecznionym loka lu  gastronom icznym  straszą u p a r­
cie stare grzechy, b łąka ją  sią cienie daw nych byw a l­
ców, włóczy się fa łszyw y  sentym ent do m in ion e j bezpo­
w ro tn ie  epoki. A le  to m ija .

N ie  m a bowiem rady . S ta rzy  p racow nicy gastrono­
m iczn i też się muszą uspołecznić i  to mocno, zm ienić  
kurs o całe, bez żadnej przesady. 180°. B yć może, że na  
początek je s t £■> nieco trudne, ale zwlekać nie w arto .

Zresztą w y jdz ie  rzecz cała na pewno na zdrow ie i  
obsłudze i  konsumentom. Zawód ke lne rsk i s tra c i wresz. 
cie sw ó j mieszczański, trochę n iep rzy jem ny posmak. 
S tan ie się no rm a lnym , w ym aga jącym  określonych kw a ­
li f ik a c ji ,  zawodem.

A lfa

BO LESŁA W  G R O M A D Z K I

Gospody ludowe w Tarnowie
T arnó w  należy do na js tarszych m iast w ^ s i e  

s toria  je  a; o s le g , 1320 roku. Na ry n k u z n a jd u je ^ s ię  
J a r y  ra tusz  z X IV  w. w  s tv lu  r *™ saL s° ^
^ w a n y  przez  a rtys tę  -włosKieg’0. Ga na tryc ju -
W  m,ieśc;e zachow ały się znakomicie < y P 
szów z cha rak te rys tycznym i podcieniam i.
. W  X I I  w . na pe ry fe riach  m iasta zbudowano ^mo­
drzew iow y ' kośció łek, k tó ry  stanow i dziś cenn . 
tość muzealną.

W ąskie, pełne m roku  u lic z k i p rzynom ina ia  T m j^ r ; 
sz.o K ra ko w a  i  są żywym  świadectwem w•  ̂ ■ r*-7i'Mmpe K rako w a  
wowej h is to r ii m iasta.

T arnów  lic z y  43 tys. m ieszkańców P o s ia fla ^ k ^ m
° 'szvoh zakładów , a poza tym  jes t
le jow ym .
Gospodarka soHaTstyczna z m ie n iła J 11* ^ o f w i a

W ie le  sklenów uspołecznionych pr_
> doskonale, a ożyw iony ruch na uhcach.; Snecj ^  
dni ta rgow e , nadaie prz,emvsłowp nowjptowych. 

k te rys tyczny  w v " lą d  s;ed7’hv  w  a , p n__nł fleznio- 
rnów  posiada ju ż  około 100 sklęn odw iedź-
ch oraz d s y n o d y  ludowe, cukiern ię  * . . c7,y
T te p laców ki i pokażm y ich nrace, ^  . ZCil-r7V| .
>noty. S nó irzm y na nie oczami koysi • •' 7„ - p r j e
* do „k u c h n i” , aby pr,aVonac s ie n r a ^ i^ ówk; ży . 
lvo o w arunkach, w  ja k ich  ey y  b. ^ r y n lj  s ty_
en i a zb!orowp^o. ale o trudnościach, 
ją  się w  codziennej pracy. _
P °S  nrow adzi tu  dw ;e duże gnsnodv i j^ -p o c z n ijm y
łdow iec”  __ dw ;e gospody i  cukiern ię. P
idrówkę od gospód PSS.

Gospoda PSS N r 1

Tuż n rz v  dworcu, u w v ]o tu  g łów nej u licy  T am ow  
ajdu je  się Gospoda Ludowa N r  1. . ^ ru _

Vryhodzim v do k k a lu .  S to l ik i . u u k ^ w i^ tó w .  śc ia n y  
mi i  czystvm  pam erem . B r®k  . K p k e rz y  w  b ia - 
u f i t  nie grzeszą zby tn ią  _czyst a- a r0 znosić
;h fa rtuch ach  u w ik ła  się 4 d o b y w a m y
i"d v  ponu larne i  klubo:Y®d O trzymujemy:
pisce i zam aw iam y oh'« a KIUU v , j kom pot. 
Pę grzybow ą, kurczę pieczone

Obiad je s t smaczny, porcje duże; podany po 5 m in u ­
tach czekania.

Nn«z sąsiad, ja k  w y n ik ło  z rozm owy, ślusarz z w a r­
szta tów  mechanicznych P K P  w  K rako w ie  zam ów ił 
ob;ad popu larny. O trzym a ł identyczną ilość zupy g rz y ­
bowej i  dużą porcję  płucek na kwaśno z z iem niakam i.

L u s tru je m y  szczegółowo snis po traw . Ceny w aha ją  
siłę cd 0.45 zł —  „ko re k  ze śledziem“  do 7,50 zł za po­
łowę pieczonego kurczęcia. To na jdroższa potraw a. 
W  snisie m am y 9 z im nych przekąsek i  15 po tra w  go­
rących.

W ędru jem y po loka lu . M ija m y  sień, w  k tó re j zna j­
du je  się toa le ta , n ie s te ty  jedna, wspólna d la  męż­
czyzn i kobiet. Z ag lądam y do kuchni. C iasnotę. W y ­
m ia ry  5 X 5 .  Każdv kątek za ję ty . N aw et na parapecie 
okna leży mięso. N :e w id z im y  czystych ścierek do ta ­
le rzy  i  szklanek. W  kuchni krążą ro je  much. P y tam y 
k ie row n ika  o m iicho łapk i. T łum aczy, że nie może ich 
dostać. J a rzyn y  ob iera się na ganku, pók i jeszcze 
ciepło.

W racam y na salę. Dziś wydano 100 obiadów k lu b o ­
wych i  90 popu larnych. Państwowe P rzedsi°h iorstw o 
Robót K om un ikacy jnych  od 4 nree ięcy zab iera co­
dziennie 40 obiadów dla pracow ników .

P ros im y o książkę zażaleń i  życzeń! Są. nagany 
i  pochw ały. Tych d rug ich  znacznie w ięcej. A le  k ilk a  
uw ag odnosi się do m uch znajdowanych w  potrawach.

Gospoda PSS N r  2

Lo ka l p iękny, rep rezen tacy jny  lo ka l Tarnowa. Ścia­
ny  czyste, jasne. 40 s to lików  n a k ry tych  czystym i ob ru ­
sami. _ B ra k  kw ia tów . Pełno. Około 200 osób oblega 
s to lik i. Lo ka l o tw a rty  od 7 rano do 23. N a jw iększy  
ruch  w  godzinach południow ych. Gospoda w yda ie  
dziennie około 250 obiadów popu larnych i k lubow ych. 
Poza tym  w ie le  po traw  a la  carte. Ceny n isk ie . Dania 
ob fite  i  smaczne. Obsługa grzeczna. Przez o tw a rte  
ok:e” ko, wychodzące n ies te ty  w n ros t z kuchn i na salę, 
padają co chw ilę  zam ówienia. D z ies ią tk i ta le rz y  z po­
tra w a m i zn ika  w  rękach kelnerów .

Co m ów ią konsum enci? Jak ie  sa ich w rażen ia? 
P rzysiadam y się do jednego ze sto lików . Nasz sąsiad 
G r '" " ' |k  Adam, tre n e r sekc ji bokserskie j k lu b u  „T & r- 
novia”  m ów i: ^
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—  W  „dw ó jce ”  s to łu ję  się ju ż  k ilk a  m iesięcy, jadam  
klubowe obiady. O biady są dobre, obsługa bardzo 
grzeczna. Z resztą, jeże li chodzi o obsługę, to  uważam, 
że gość w tedy  może być szanowany, jeże li szanuje 
kelnerów. A  często byw a odw rotn ie . Uważam  „d w ó jkę “  
za na jlepszy lo ka l Tarnowa.

_ Podchodzimy do innego s to lika . Rozm awiam y z M a- 
lów ką  Tadeuszem, ślusarzem, za trudn ionym  w  Spół­
dz ie ln i B lacha rzy i  ś lusarzy.

—  S to łu ję  się w  „dw ó jce”  od trzech m iesięcy, na 
obiady nie narzekam , są smaczne i  pożywne. Po z je ­
dzeniu obiadu klubowego na 4 godziny zapominam
0 żołądku. B yw am  tu  rów nież i  na ko lac ji. Różnorod­
ność po tra w  o lbrzym ia . Obsługa grzeczna. Jest ty lk o  
jedno ale... trzeba skasować sprzedaż w ódki w  czasie 
w ydaw ania  obiadów. Konsum enci a lkoholu często za­
tru w a ją  życie gościom i  obsłudze i  powodują opóźnie­
nie w  podawaniu po traw .

O dwiedzam y kuchnię i m agazyn. Wszędzie je s t czy­
sto. Personel odziany w  czyste b ia łe  fa rtu c h y . K ie ro w ­
niczka kuchni narzeka jednak na b rak odpowiedniej ilo ­
ści naczyń, noży i  w idelcy. Gospoda ma zaledwie 36 no­
ży ! G arnk i trzeba często pożyczać z sąsiedniej gospody. 
B ra k  nakryć  nie pozwala na szybką ekspedycję po tra w
1 opóźnia obsługę gości.

Dziennie przez lo ka l p rze w ija  się 300 —  400 osób. 
O bro ty  w skazu ją  s ta ły  w zrost. O sta tn io  przekroczo­
no p lan o 30°/o. Goście „d w ó jk i“  to przeważnie robo tn icy  
z w iększych zakładów  p racy i  urzędnicy.

P ros im y wreszcie o książkę zażaleń i życzeń. Treść 
zapisków je s t różnorodna. M ów ią one o czekaniu na 
podanie obiadów przez 20 m in u t, o nieśw ieżym  mięsie, 
o tym  że podają pół szk lanki p iw a, a liczą za całą, o tym , 
że gulasz b y ł ży las ty , o czekaniu na gorącą kie łbasę 
godzinę i  dwanaście m inu t. Inne zap isk i chwalą obsłu­
gę, podkreśla jąc je j uprzejmość, grzeczność i  c ie rp li­
wość. N ik t  n ie  gapi obiadów popu larnych i k lubowych, 
a odw ro tn ie  podkr'eśla się ich wysoką jakość.

Do „d w ó jk i”  w racam y ponownie o godz. 21.40. Z 
p ra w d z iw ym  zdum ieniem  stw ie rdzam y, że dw ie k e l­
n e rk i, k tó re  w idz ie liśm y o 12.30 jeszcze p ra cu ją . Jedna 
z n ich m a 18 la t, d ruga 19. O kazuje się, że m ia ły  
3-godzinną przerwę, a następnie w ró c iły  do gospody, 
będą pracować do je j zam knięcia t j .  do 23. Są to fa k ty  
chyba niedopuszczalne. 18-le tn ie dziewczyny nie  po­
w in n y  być za trudnione w  lokalach do 23.'

Gospoda PSS N r  3

Gospoda-bar PSS N r  3 je s t w łaśc iw ie  kom isantem  
gospody N r  2. Odbiera ona gotowe zakąski zimne 
z „d w ó jk i“ , a na gorąco podaje jedyn ie  kiełbasę. Sprze­
daje rów nież alkohol. Gośćmi gospody są przeważnie 
robotn icy.

W  p ierw sze j m a łe j snlce zna jdu je  się bu fe t. W yż ie - 
w y  z w ódk i i p iw a są mocno nieprzyjem ne. Ściany 
odrapane i  brudne. S u f it  popękany, pe łny zacieków. 
Podłoga kam ienna. Po m in ięc iu  mrocznego, wąskiego 
k o ry ta rz y k a , wchodzim y do sa lk i, k tó re j ściany ró w ­
nież dopom inają się gw a łtow n ie  o pędzel m a la rsk i. 
S to lik i m arm urow e, ciemne, tu  i  ówdzie zalane piwem . 
W  oknie, przez k tó re  sączy się m dłe św ia tło , k ra ty . 
Podłoga brudna. W  sąsiednie j salce s to lik i p rz y k ry te  
obrusam i nie p ierw sze j czystości. I  tu  ściany są c ie­
mne, ponure. Obck zna jd u ją cy  się loka l większy je s t 
w  remoncie. Ogólne w rażęn ie w ięcej n iż  p rzykre . To 
nie  je s t ba r uspołeczniony, to  je s t brudna, ponura  
kna jpa , k tó rą  należy bezzwłocznie zamknąć, albo prze­
prowadzić w  n ie j g ru n to w n y  rem ont.

M ów im y  o ty m  z k ie row n ik iem . Rem ont ca łe j 
sa li pow iększy loka l. Opowiada nam  o dalszych 
planach budcw y kuchn i, m agazynu itd . Z apy ta ny  
o odnowienie całego lo ka lu  wzrusza ram ionam i i  
oświadcza, że podobno nie m a odpowiednich k re ­
dy tó w  na ro k  bieżący i  s łysza ł jakoby  O kręg Z w iąz­
ku  Spó łdzie ln i w  K rako w ie  nie za tw ie rd z ił odpo- 
wiednego p re lim ina rza  Zarządu PSS w  Tarnow ie , 
przew idu jącego genera lny rem ont baru.

U  źródła informacji
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ludow ych^ p E |aedo zaopatrzenie gospód

za S T  i l o Ł "  m ’ ę,aJ ° T „ , Pbi ' Ś r , ' 0 *  ' “ ¡unkow o 
CZPM poszczególne ilo ś d  PnH nW  ,-w yryw ać”  z 
da z zaopatrzeniem  w tłuszcze D7 | a '^ c w a ż n a ^ b i '

S Ł  ° n^™id» tU ^
m ysłu  M e ta lo w e j 'o s ta tn i ra *  w  lis to pa d  
nadesłała tra n s p o rt sprzętu g o s p S s k  ego (h i 
tego czasu, pom imo w ie lokro tnych  in te rw e n fh  PSS 
me o trzym a ła  żadnych uzupełnień. J

Czy w  tych  w arunkach można sprawnie obsłu­
g iw ać gości? —  zapytu je  dyr. Koper

Pozostaje jeszcze sprawa piwa. Państwowa Roz­
lew nia P iw a, podległa Centralnem u Zarządow i 
P rzem ysłu  Ferm entacyjnego, ma p lan roczny opar­
ty  na ścisłych wskaźnikach miesięcznych. W  lecie 
i z im ie w skaźn ik i dostaw sa identyczne. A le  p ra  
gnienie _ konsum entów nie je s t identyczne w "  lecie 
i  w  zim ie. Stąd poważne zakłócenia w  dostawach.

Przechodząc do spraw y baru N r  3, dy r. Koper 
ośw iadczył, że Zarząd PSS opracował kosztorys ge­
neralnego rem ontu, wynoszący 680 tys . z ł Suma 
ta  _ została zaakceptowana przez K rako w sk i O kręg 
Z w iązku  Spó łdzie ln i Spożywców i w  na jb liższym  
czasie ba r N r  3 zostanie ca łkow icie  odrem onto­
w any.

^  18‘ le tn ie  ke ln e rk i p racu ją  w  gospo-

—  To je s t _ w in a  k ie row n ika  gospody, k tó ry  nie 
p o tra f i odpowiednio ustaw ić personelu męskiego w  
godzinach w ieczornych. Z w róc im y na to uwagę. &
1 j ak icń  wskaźnikach op iera się system u- 
k ład  a n i a posiłków  w  gospodach?

O pie ram y się ściśle na jadłosp is ie  onracown 
nym  przez Zw iązek S pó łdzie ln i Spożywców w  W « ’  
szawie. Jadłospis usta la  kaloryczność obiadów nL’  
p u k rn y c h  do 1000 jednostek i k lubow ych do 1400

i w i r twh p“ “ ,ra!* «* a
Z dalszej rozm ow y dow iadujem y się 0 o tw a rc iu  

nowej gospody, a następnie o t L J i ó L i  f

Tarnow ie . W a rsz ta ty  P K P  od "czerwca ln.s t^ uc-l1 w  
żadnej w p ła ty  za obiady " J .
cowm kow, a P rezyd ium  Pow ia tow ej Rady Narodo­
wej n ie  p rzew idzia ło  w  budżecie d o t-c h  na żvw e- 
m e zbiorowe. S tw arza  to dla PSS znaczne trudności 
finansow e i  w ym aga w ydan ia  odpowiednich zarza- 
dzen przez w ładze nadrzędno w y rJ ie n S y  Ó h in ™ -

„Samorządowiec”

D rugą  in s ty tu c ją  za jm ującą S'.ę żyw ieniem  zbi<

w T t T r e r o d  dranw n iS 7 7  M ie jska  ^ a  Narodów ' w  k tó re j od dawna zosta ł zorganizow any snecialn

S Z w v d z if ł7  r n o 7 k f  n ° ' g° Sp0dnL ZorganTzowani
dziedzin^ uspo7ecSŁgnoe '
W yd z ia ł ten  posiada w  Tarnow ie 3 lo k a l7 ° k tó i  
prow adzi pod nazwą „Sam orządow iec” ; dw ie g

o L z y p i S r e e’ w v n o T - W rCT ncie w  obecne
olb“  yS ifm  s r cuki ernię’ ktÓra -

Gospoda „Som orządowiec”  N r  3 za im u ie  3 bu
Ł wy » c  1 Li:
zaiómok“po“ “ d“ sem otahigiŁ j£ ”
wanych paziłków . N ,  ‘z n S S m / t
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ledwie jedną uwagę, odnoszącą się do zby t d ług ie ­
go oczekiwania na obiad. N o tu jąc  te fa k ty  z p rzy ­
jem nością, nie m ożemy jednak nie podkreślić w a­
runków  pracy, panu jących w  kuchni. Kuchnia ma 
rozm ia ry  2 ,5 X 5 . Zm yw an ie naczyń nie odbywa się 
Pod wodą bieżącą. B rudne ta le rze w ędru ją  do w a­
n ien k i z wodą, k tó ra  po k ilk u  w ym ytych  naczy­
niach zam ien ia się w  bruna tną ciecz. Następnie 
naczynia płucze się w  d ru g ie j wanience, ale i  tam  
woda po k ilk u  m inu tach  sta je  się brudna.

W a ru n k i techniczne nie pozwalają na poszerze­
nie kuchni, ale m ożna i  trzeba  w yko rzystać p iw ­

nicę i  urządzić tam  nowoczesną zm yw a ln ię  naczyń. 
Tego dom agają się przepisy sanitarne.

Ogólne w rażen ie z w ędrów ki po zakładach żyw ie ­
nia  zbiorowego je s t dodatnie. S pe łn ia ją  one swą 
fu n kc ję  p raw ie  dobrze, służąc przede w szys tk im  
człow iekow i pracy. W  roku  1951 będą u tw o­
rzone Tarnow skie  Z ak łady  Gastronom iczne, k tó re  
jeszcze ba rdz ie j usp raw n ią  żyw ienie zbiorowe w  
mieście.

Usprawniony system zaopatrzenia
w arunkiem  rea liza c ji zadań żyw ienia zbiorowego

U chw ała  P rezyd ium  Rządu z dnia 8 hstopada 
■1950 r. w  spraw ie uspraw nien ia gospodarki uspołe - 
nionej w  dziedzinie żyw ienia zbiorowego daje m. in. 
również podstaw y prawne do rozszerzenia tazy 
opatrzeni ■ zakładów żyw ien ia  zbiorowego ze 
zdecentra lizowanych. , ,

W  w ykonan iu  wyż. wym . U chw ały __
Handlu W ewnętrznego oraz następnie P i'ez,e* nr.rP4ia 
w yda l; w  g ru dn iu  1950 r. zarządzenie, k tó re  określa 
źród ła zakupu surowców (a rty k u łó w  żywnościowych) 
dla zakładów  żyw ien ia  zbiorowego oraz upoważnia 
zakłady do dokonywania zakupów od osob fizyczny  ̂  
1 P rzedsiębiorstw  nieuspołecznionych. Zarżą 
określa rów nież sposób dokonywania zakupów, oo 
Puszczalną wysokość cen oraz zasady roz ic 
kontroli.

W  plan ie reso rtu  M in isterstwa^ Handlu We\vnę rz^ 
neS0 na ro k  1951 zostanie wydzielona kon nto,wa_ 
wszystkich zakładów  żyw ien ia  zbiorowego P 
rów  fr.fc surowcowa, ja k  i m ateria łow a.

P u la  surowcowa nie by ła  o b ję ta ,P la "°™urZenia 
stw ow ym , stąd pow staw a ły  dosc częs kh ,aoW ży-
w. noraiamym i ciągłym zaopatrzeniu t h za-
^ e n ia  zbiorowego. System z,a°Pd tl.Zhifó tvcZny. Za­
k ładów  by i n ie jednokro tn ie  dosc chaotyczny i(3 
k ła dy  zapotrzebowania swoje sk łada ły  andi0Wych 
la b k w a rta ln ie  do w łaściw ych

^oj. K U  Z, k tó re  w  m iarę d y s p o n o w a n y  4 
arową, w yd z ie la ły  pewne ilości zak łó -
len ia  zbiorowego. Z darza ły  się p oznaniu
a norm alnego toku  pracy. , i kaw y

su on rifiw a ł sie odczuwać -
ia norm alnego toku  pracy. ™p. w  . kaw y 
czasu do czasu dawał się odczuw.a ła na Le­
s is te j,  w  K ie lcach okresowy b r»k ™ar ^ e tru d . 
ie całego k ra ju  zdarza ły  się _ P1 i  ^ g ^ tó ry c h  
ci Z zakupem  w a rzyw  i  owocow. podczas
¡ciach k ra ju  notowano nadm iar Konieczność

na Śląsku nie by ło  ^ T r u d n o ś c i  transpor- 
onywania p rze rzu tów  oraz _ t r  , c rz y czym, 
e powodowały często opóźnienie nS’uciu w  dro- 
i chodzi o w arzyw a, u lega ły  one P

okresie, zaze-
aznaczył się rów nież w  pewnym  zyw ienia
ny ju ż  k o n f lik t  m iędzy zakładam i 
’rowego a C entra lnym  ■oarzą w  pozna­
n e g o . D e leg a tu ry  wojewódzkie za mięso,

i Ło dz i pob ie ra ły  ceny obow iązywały
czas gdy na teren ie całego - na ga-
f  hurtow e, co w  konsekwencji odbija ło
cu tow a ru . . „ i i . ,
becny system  p lanowania za°Pa1trzen^ dzaj-u 

sywienia zbiorowego, Z»P sporządzony
nięciom . P lan zr.oparzem a P pozwoli 
z is to tn y m i potrzebam i zaKia

na osiągnięcie pełnego w ykonan ia  p lanu obro tu  i  
p rodukc ji, w yk luczy  wszelkiego rodza ju  zaburzenia 
i  pozw oli na rac jona lną i  ren tow ną gospodarkę.

Rozszerzenie bazy zaopatrzenia zakładów  żyw ie ­
n ia  zbiorowego ze źródeł zdecentra lizowanych i u- 
m ie jętne w yko rzys tan ie  tych  źródeł, stanow i uzupeł­
nienie zaopatrzenia z baz sektora uspołecznionego 
j pozwoli na z pewnienie środków surowcowych w ro­
ku 1951 w  ilościach ca łkow icie  zaspokaja jących po­
trzeby.

Z ak ła dy  żyw ien ia  zbiorowego będą m og ły  zaopa­
try w a ć  się ze źródeł zdecentra lizow . nych w  ziem­
n ia k i wczesne, ja rzyn y , owoce, ru n  leśny, strączkowe, 
nab ia ł, drób, m iód, ryb y , ra k i,  dziczyznę oraz p rz y p ra ­
w y  kra jow e.

Pełne w ykorzystan ie , loka lnych źródeł oraz sezo­
nowych m ożliwości, zapewni urozm aicenie po traw , 
rozszerzenie ich asortym entu oraz podniesienie jakości’ 
posiłków .

Zaktady _ żyw ienia zbiorowego obowiązane są do 
dokonywania zakupów  ze źródeł zdecentra lizowanych 
wyłącznie^ na konieczne po trzeby własne, w ilości 
niezbędnej dla  ̂zapotrzebowania bieżącego, z w y k lu ­
czeniem zakupów o charakterze skupu, t j .  p rze rzu ­
tów  na te reny, nie objęte dzia ła lnością danego za­
kładu.

U spraw n ien ie  zaopatrzenia z -k ła do w  żyw ienia zbio­
rowego w  surowce, ja k  rów nież uspraw nien ie zaopa­
trzen ia  inw estycy jnego i  maszynowego' —  pozw oli na 
rea lne w ykonanie zam ierzeń U ch w a ły  P rezyd ium  
Rządu, a tym  sam ym  —  na rea lne wykonanie pod­
stawowych zadań żyw ien ia  zbiorowego.

K om u n ika ty  B iu ra  Żyw ienia Zbiorowego ZSS

O  Zbiorowego Żyw ienia ZSS poleca, aby w
w ypadku sporadycznie przeprowadzonej propagandy 
spożycia jak iegoś a r ty k u łu  spożywczego, spółdzie ln ie 
zaw iadam ia ły  na_ czas B iuro. Zbiorowego Żyw ienia 
D z ia ł N o rm a liza c ji Żyw ienia, przesy ła jąc  p ro g ra m  ak ­
c ji do -zatw ierdzenia.
i- ir?^U r°  Zbiorowego Ż yw ien ia  przypom ina, że 
5.IX.50 r. rozesłano, do w szystk ich  Spó łdzie ln i, prow a- 
dzących zak łady żyw ienia, okó ln ik  o obow iązku stoso- 
wania w  zakładach zup w  proszku.

Sprawa stosowania 2 ra zy  w  tygo dn iu  zup w  
proszku je s t nadal ak tua lna  i  obow iązuje w  zakładach 
Żyw ienia Zbiorowego.

3) B iu ro  Zbiorowego Ż yw ien ia  ZSS poleca w szyst­
kim^ spółdzielniom , _ prowadzącym  zak łady  zbiorowego 
żyw ienia, aby obowiązkowo zaprenum erow ały, dla każ- 
de°"> z k ładu m iesięcznik „Ż yw ien ie  Zbiorow e“

to Pp K o T -14667naIeŻy UiŚClĆ d° dnia ł ° -L51 r ’ Kon‘
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Głosy prasy o żywieniu zbiorowym
Ł ó dzk i „G łos Robotn iczy”  oma­

w ia ją c  uchwałę P rezyd ium  Rządu 
dotyczącą uspraw nien ia  gospodarki 
uspołecznionej w  dziedzinie żyw ienia 
zbiorowego stw ierdza, że ja k  dotąd 
zagadnienie w łaśc iw e j o rg an izac ji 
zbiorowego żyw ien ia  nie znajdowało 
na leżytego rozw iązan ia  na teren ie 
Łodzi. W  ty m  dużym  mieście zna j­
du je  się zaledwie 35 uspołecznionych 
zakładów  gastronom icznych i 27 sto­
łów ek prowadzonych przez PSS p rzy  
w iększych zakładach pracy. Ilość ta  
je s t n ieproporc jonaln ie  m ała  w  sto­
sunku do liczby  osób ko rzysta jących  
z us ług  uspołecznionych zakładów  ga­
stronom icznych. U chw ała  P rezyd ium  
Rządu p rzew idu je  znaczne zwiększe­
nie ilośc i punk tów  zbiorowego^ żyw ie­
nia, szczególnie na przedm ieściach i 
w  dzieln icach zam ieszkałych przez 
ludność robotniczą. N ak łada  ona na 
W ydz ia ł H and lu  p rzy  P rezyd ium  R a­
dy N arodow ej m. Łodz i obowiązek 
szybkiego i  sprawnego oddania d la  
potrzeb zakładu zbiorowego żyw ien ia  
lo k a li przedsiębiorstw  gastronom icz­
nych, p rze ję tych  po. roku  1945 i obró­
conych na inne cele. Tego rodza ju  lo ­
k a li posiada Łódź bardzo dużo. M iesz­
czą się w  nich sklepy, a nawet b iu ra , 
m im o że posiadają one odpowiednie 
urządzenia i w a ru n k i na loka le  ga­
stronom iczne. D rug ie  ważne postano­
w ienie uchw a ły  dotyczy podniesienia 
jakości w ydaw anych posiłków . Jeśli 
nawet p o s iłk i wydawane w  łódzk ich  
zakładach gastronom icznych i  sto­
łówkach PSS posiadają w ys ta rcza ją ­
cą ilość k a lo r ii,  to  sam sposób p rz y ­
rządzania ty c h  pos iłków  i  b ra k  u ro ­
zm aicenia w  tygodn iow ym  ja d ło sp i­
sie w y w o łu ją  często uzasadnione za­
rzu ty . D z ienn ik apeluje do k ie row n ic ­
tw a  PSS oraz Łódzkich Z akładów  
G astrononrcznych o zwrócenie bacz­
n ie jsze j uw ag i na organizację p racy 
w  poszczególnych jad łoda jn iach , aby 
obudzić wśród personelu kuchennego 
współzawodnictwo pracy w  celu pod­
niesienia jakośc i po tra w  i  aby zer­
wać z dotychczasowym  szablonem w 
układan iu  jadłospisów . W ażnym  za­
gadnieniem  je s t rów nież sprawa pod­
niesienia stanu san itarnego i  w y g lą ­
du estetycznego w nę trz  lo k a li zbio­
rowego żyw ienia. Na ty m  odcinku is t ­
n ie ją  w  Łodz i szczególnie duże za­
niedbania. K om is je  san ita rne, dz ia ła ­
jące p rzy  Dzie ln icowych Radach N a ­
rodowych, w in n y  częściej i  system a­
tyczn ie j przeprowadzać lu s tra c je  w  
gospodach i  barach uspołecznionych.

Lube lsk i „S z tandar Ludu”  pisze, 
że k ie row n ic tw o  gospód spó łdz ie l­
czych w  L u b lin ie  nie troszczy się o 
este tyczny w yg ląd  lo ka li. Brudne, o- 
drapane ściany cechują praw ie  każdą 
jad łoda jn ię . S to ły  i fa r tu c h y  ke lne­
rów  z re g u ły  są brudne. Na ogół ob­
sługa gospód je s t bardzo uprze jm a 
dla lu dz i spożywających droższe da­
nia. W ypadk i lekceważenia ludz i p ra ­
cy zdarza ją  się bardzo często.

K ie leck ie  „S łow o  Ludu”  w  k ry ty c z ­
nym  a rty k u le  om awia kw estię  ży­
w ien ia  zbiorowego w  K ie lcach, k tó ra  
nie została dotychczas należycie roz­
w iązana i s tanow i nada l jedną z n a j­

poważnie jszych bolączek m iasta . N a ­
biera ona obecnie coraz większego 
znaczenia ze względu na to , iż c ią g ły  
w zrost poszczególnych zakładów  p ra ­
cy i  in s ty tu c ji w  K ie lcach powodu­
je autom atycznie c ią g ły  do p ływ  no­
wych k a d r pracow ników , z k tó rych  
większość s to łu je  się w  gospodach lu ­
dowych. W   ̂ K ie lcach pod zarządem 
PSS zna jdu ją  się t rz y  gospody ludo­
we i  jedna cuk ie rn ia , a CSM-J prow a­
dzi dwa ba ry  mleczne. Jednakże n a j­
młodszą, a zarazem na jw ażn ie jszą 
in s ty tu c ją  żyw ien ia  zbiorowego w  
K ie lcach je s t D y rekc ja  Przedsiębior­
stw a Państwowego „G astronom ” , 
k tó ra  w  c h w ili obecnej dyspo­
nuje zaledwie jedną restau rac ją . 0 -  
gó ln ie  _ spo tykanym  brak iem  we 
w szystk ich  placówkach żyw ienia zbio­
rowego w  K ie lcach je s t przede w szy­
s tk im  słaba obsługa. W szelkie próby 
tłum aczen ia tego z jaw iska  rzeko­
m ym  brak iem  doświadczonego perso­
nelu ke lnersk iego dziennik uważa za 
n iewystarczające. Uspołecznione za­
k ła d y  zbiorowego żyw ien ia  is tn ie ją  
bowiem w  K ie lcach ju ż  od k ilk u  la t  
i w  ty m  czasie można by ło  z powo­
dzeniem w yszko lić  w ystarcza jącą 
ilość w y k w a lifiko w a n ych  pracow ni­
ków  gastronom icznych. Z d ru g ie j 
s trony  dz ienn ik stw ierdza, że w  chw i­
l i  obecnej n a js ła b ie j pracującą o r­
ganizacją  zbiorowego żyw ien ia  w 
K ie lcach je s t dyrekc ja  „G astronom u” , 
k tó ra  ^n ie w ykaza ła  dotąd na leżyte j 
energ ii w  prowadzen iu przedsiębior­
stwa.

„G łos Szczeciński”  zaznacza, że a- 
na liza p racy  placówek zbiorowego 
żyw ienia Spó łdz ie ln i Spożywców 
„R o b o tn ik ”  w  Szczecinie w ykazu je  
pewne niedociągnięcia. N ie  w szystk ie  
s to łów k i p rz y  zakładach p racy odpo­
w iada ją  w ym aganym  w arunkom  h i­
gieny. Np. sto łów ka p rzy  Stoczni 
Szczecińskiej m ieści się w  d rew n ia ­
nym  baraku , w  k tó ry m  b ra k  szyb, 
odpowiedniej kuchn i i m agazynu. 
P laców ki zbiorowego żyw ienia nie po­
siada ją rów nież fachowych kucharzy. 
O dbija się to  na jakości i ka lo rycz­
ne j w a rtośc i podawanego pos iłku  i 
powoduje, że jad łosp isy  w  n iek tó rych  
sto łówkach są jednostajne. Z b y t czę­
sto np. podaje się konsum entom  
barszcz i  k ru p n ik . Da je się także za­
uważyć w  te j i  ow ej gospodzie n ie- 
uprzejm ość personelu w  stosunku do 
konsum entów. N ie  zawsze personel 
stołówek docenia potrzebę podawania 
posiłków  w  porę. W yw o łu je  to  nie 
ty lko^ niezadowolenie wśród konsu­
m entów, ale często w p ływ a  na spóź­
nien ia do pracy.

„Życie  'B ia łostockie”  porusza spra­
wę trudności w  uruchom ien iu zak ła ­
dów zbiorowego żyw ienia. M ieszkań­
cy B ia łegostoku p rzyw ią zyw a li w ie l­
k ie  nadzieje do pow stan ia ta m te j­
szych Zakładów  Gastronom icznych, 
k tó re  m ia ły  rozw iązać zagadnienie 
zbiorowego żyw ienia. N ieste ty , na­
dzieje te okaza ły się płonne, bo od 
w iosny, od pow stan ia BZG do ch w ili 
obecnej uruchom iono jedyn ie dwa za­
k ła d y  zbiorowego żyw ienia. U rucho­
m ienie dalszych punk tów  napotyka

braku lokali przeszkod« w P°stacl

V , - : f XPref S *>oznańsk i”  rozp isa ł an- 
k  etp na tem at, ja k  u ła tw ić  życie ko-
.  „ a Pra?uj ą.cei  zawodowo. Cenniej- 

„ Spowiedzi d ru ku je  na swoich ła ­
mach , okazuje się, że większość ko- 

je s t zdania, że na jw ażnie jsza 
izeczą są dwie spraw y: p ran ie  b ie liz -
m3ów1in ? ° tOWak-lea 'POs!łków’ a Ściślej ■ f ,  . .. °biadow. Jeżeli chodzi o 
pran ie b ie lizny, to chcąc je  p rzepro­
wadzić, m ając w ie lką  rodzinę" trze b a ' 
się zwolnic z pracy na jeden dzień

cznu 7  " a dW-a d n i’ ° p ła ta  zaś «isz- czana za p ran ie  przewyższa zarobek
. a czasem 4-dniow y kob ie ty  pracu­
jące j zawodowo. Poza ty m  nieuczci­
we praczk i dosypują do p ran ia  n a i- 
roznorodm ejsze proszk i niszczące bie- 
liznę. Zdaniem kob ie t poznańskich 
mogą tu  przy jść  z pomocą uspołecz’- 
mone p ra ln ie  zakładane gęstą siecią 
we w szystk ich  ośrodkach rob o tn i­
czych, _ gdzieby prano nie ty lk o  so­
lid n ie  i tunio' bieliznę, ale nawet za 
n iew ie lką  dodatkową op ła tą  odwożo­
no ją  do domu. D ruga  sprawa ■—  to  
kw estia  gotowania obiadów. Jedynym  
w yjśc iem  z te j tru d n e j sy tu a c ji je s t 
przerzucenie ciężaru i obowiązku ko- 
b ie ty -ku ch a rk i na uspołecznione za­
k ła d y  w yżyw ien ia , k tó re  pow inny 
powstać we w szystk ich  ośrodkach ro ­
botniczych, a nawet w  większych blo­
kach _ m ieszkalnych. T rzeba rozsze­
rzyć  i_ udostępnić w szystk im  ludziom  
pracującym  a nawet i  dzieciom w 
Wieku szkolnym , zjedzenie tan iego 
smacznego i  pożywnego posiłku  w

„Rzeczpospolita” w artykule W ie
racjach™  o " '10 -W stołecznych restau- 

t  °P lsu je  w a run k i, w  jak ich
dów G -isHorS° n-el Sl;ołecznych Ż ak ła - 
Od W n 1 1C2nych Przed wojną.
2S. ? w«“  Z tV ” “"“0. *  ™kf órvm  „ ,  wscy  inżyn ie row ie ,
rvch  7 n kar ie rT °  Prz ebudow? sta-
woczesne ^  aU1'aCyjnych na n0‘  
ne li nrze ,zakłady uspołecznione, sta- 
p L - w s z ^ rU 16 lada trudnościam i. Na 
p ierw szy p lan wysunęło sie zagad-
dee weszZv ? tleCZy- T l'Zeba ie  by ło  p fze- 
w  no w nr* <lm poszerzyć, zaopatrzyć 
’  ° ^ « e , urządzenia, za insta lo- 

ty lac ję , chłodnie, oddzielne 
m z v tn tn y  id a P row iantów  suchych, 
m ia r f  ln ‘e’' zm yw a ln ie  itp . W  
czać kuchu-10801 s t.arano si? um iesz- 
c ii cn • ni6| na te j samej  kondygna- 
kelnem m  Sa*6 , Jadaine. Oszczędza to 
d £  A U  Cląf eg°  bie®ania P° scho- 
2-a łv ’ noe 1 S u 6 res tuu racy jne  w ym a­
g a ły  pewnych przeróbek M n ie i nie-
nvchZenTyCl? L ,tan ich  e fektów  św ie tl- 
c l- f  w , Leklam y> na tom iast w ię-
budm yg0dyi: ? °  T !elu res tau rac ji do- 
budowano hale. D z is ia j, ze względu 
na ciężkie w a run k i lokalowe, trudno 
j  .cze sprostać w szystkim  wy.maga- 
mom i nie ła tw o  zaspokoić wszystkie 
P trzeby. Pr~,ca nad przebudową i  u. 
lepszemem stołecznych zakładów ga­
stronom icznych posuwa się jednak 
stale naprzód.
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„Zycie  Lube lsk ie”  pisze, że wśród
p ra .o w n ików  Lubels.ticn Zakładów  
Gastronom icznych ro z w ija  się w  co­
raz w iększym  stopn iu  ruch* współza­
w odnictwa pracy. Uczestniczy w  nim  
przede w szys tk im  obsług i lo k a li, sta­
ra jąc  się uzyskać ja k  najlepsze w y ­
n ik i zarówno w ilośc iow ym  ja k  i 
w artośc iow ym  przekroczeniu planu. 
W y n ik i współzawodnictwa p racy ke l­
nerów i ke lnerek świadczą o tym , że 
obsługa w  lube lskich zakładach ga­
stronom icznych dz ięk i te j akc ji u le­
g ła  znacznej popraw ie, dając tym  
P rzykład in nym  placówkom  gastro ­
nom icznym  na teren ie m iasta.

„G łos W ybrzeża”  podkreśla, że o r­
ganizacja żyw ien ia  zbiorowego w  
woj. gdańskim  poczyniła  poważne po­
stępy w  ub ieg łym  roku. U sp raw n io ­
no pracę sto łów ek p rzy  w iększych 
zakładach pracy, rozbudowano zarów ­
no w m iastach W ybrzeża ja k  i in ­
nych m iastach wojew ództw a sieć 
państwowych zakładów  gastronom icz- 
nych, gospód spółdzielczych, barów

mięsnych, p rob ie rn i ry b  i  ba rów  m le­
cznych. Przeszkolono na kursach k i l ­
kuset k ie row n ików  uspołecznionycn 
zakładów  zbiorowego żyw ienia i p ro ­
wadzone je s t przeszkolenie personelu 
fachowego. Jakość po tra w  i  obsługa 
w  stołówkach znacznie się popraw i­
ły . Obok n iew ą tp liw ych  osiągnięć w y ­
stępują jednak jeszcze poważne nie­
dociągnięcia. Zasadniczym brakiem  
je s t zbytn ie  skoncentrowanie gospód, 
res tau rac ji i  barów  w  śródmieściu 
z pom inięciem dzie ln ic robotniczych. 
Gdańsk-Siedlice, O runia i Dolne M ia ­
sto pozbawione są uspołecznionych 
zakładów gastronom icznych. Braic 
tam  przede w szystk im  barów  m lecz­
nych. W  pobliżu ZOB N r  2 w  
Gdańsku, m im o że w  fab ryce te j 
pracuje ponad 1000 osob, b rak jes t 
jak iegoko lw iek zakładu gastronom icz­
nego czy baru. Robotn icy po rtow i 
Gdyni przez d łu g i czas darem nie u- 
b iega li się o o tw arcie  w  porcie p rz y ­
n a jm n ie j jednego baru  mięsnego. 
Pewna bezplanowość w  organ izac ji

sieci zakładów  zbiorowego ży 
w ien ia  w ystępu je  szczególnie na te ­
ren ie  województwa. Robotn iczy E l­
b ląg  liczący ponad 50 tys . m ieszkań­
ców posiada ty lk o  jedną gospodę 
spółdzielczą. Obsługa konsum entów 
w  te j gospodzie je s t p rzy  ty m  przed­
m io tem  nieustannych skarg  p racu ją ­
cych. C entra lne zaopatryw anie za­
k ładów  gastronom icznych i  stołówek 
w  a r ty k u ły  spożywcze spowodowało 
m onotonię w  jadłospisach. P rzygo to ­
wanie po tra w  pozostaw ia w iele do 
życzenia. Poważną bolączką je s t zby t 
d ług ie  w yczekiw anie na po s iłk i. Np. 
w  gospodzie ludowej w  Gdańsku p rzy  
ul. W a łow e j na obiad czeka się czę­
sto godzinę. Podobnie je s t w  n iek tó ­
rych  zakładach w  Gdyni. Oczywiście 
n ie  w szystk ie  niedociągnięcia powsta­
ją  z w in y  personelu. W ie le  zakładów 
żyw ien ia  zbiorowego m ieści się jesz­
cze w  loka lach nie przygotow anych 
technicznie. B ra k  je s t sprzętu. 
S tw ierdzone b ra k i pow inny być ja k  
na jszybcie j usunięte.

GŁOSY z  terenu

S T A N IS Ł A W  G A B IIY O Ł E K

Z  działalności placówek gastronomicznych PSS
w Poznaniu

Rok 1950, a ściślej m ówiąc —  drugie jego 
Półrocze —  zakończyło rozbudowę spółdziel­
czej sieci zbiorowego żyw ien ia  na terenie m ia 
sta Poznania. Loka lizac ja  punktów  by ła  p ize 
m iotem  w ie lu  narad oraz troską n ie ty lk o  w a z  
spółdzie ln i, lecz rów nież i  czynnika po lityczne­
go oraz p rzedstaw ic ie li adm in is trac ji samorzą^ 
dowej i  państwowej. Dziś —  patrząc z persoe 
k ty w y  k i lk u  m iesięcy na czynną i  ° b3łu? ^ r j  
°k . 7% ludności m iasta sieć za.cładow zy 
n ia zbiorowego, s tw ie rdz ić  należy, że w  za 
dzie poza częściowo zaniedbanym i nada 
m cam i w y b itn ie  p e ry fe ry jn ym i, ja k  "
grodu Botanicznego na Jeżycach, Ś rodki, b t - 
ro łę k i oraz Górczyna, usytuowanie pun 
żyw ienia, przeprowadzone zostało pod ą 
ja k  na jis to tn ie jszych  potrzeb ludności.

N adm ien ić należy również, że w  Pocz^  
m acii swycn poznansKa Pdd m ia ła  w  P0J,° 
m u do innycn  w ie lkom ie jsk ich  sp ó łdz ie lń  za­
danie u ła tw ione , z uw agi na ocalałe w  
działań w o jennych  loka le  gastronomiczn ■ 
dnak urucham iane rescauiacje w  Drz~ 
cych w ypadkach nie posiadały zaplecza 
darczego, a nawet pomieszczeń konsump Yl 
mych dostosowanych choćby częściowo d 
runków , ja k im  w in ie n  odpowiadać usp 
ny zakład gastronom iczny.

P ierw szy etap pracy w ykonany zostałi p w  
Poznańską PSS z pe łnym  poczuciem o P - 
dzialności i  zrozum ieniem  w agi zagal r °scs o w łaściwe i zgodne z w y tycznym , w M ,
centra lnych  rozpracowanie k ie ru n ku  i  
Pracy w  zakładach gastronom icznych Zarząa 
Spó łdzie ln i pow oła ł w  s truk tu rze  P j
B iu ro  Zbiorowego Żyw ien ia , k tó re  rozpoczęło

pracę w  miesiącach w iosennych 1950 roku. 
Okres ten  —  to wytężona praca p rzy  w yka ń ­
czaniu p lanu  sieci oraz przygotow ań do X X I I I  
M iędzynarodow ych Targów  Poznańskich, p ra ­
ca —  k tó re j w y n ik i może zapisać zarząd spół­
dz ie ln i i  k ie row n ic tw o  ko m ó rk i żyw ien ia  zbio­
rowego na swoje dobro.

Świadczone przez B iu ro  Zbiorowego Ż y ­
w ien ia  PSS w  Poznaniu us ług i na rzecz m ie j­
scowego społeczeństwa podzie lić można na pięć 
zasadniczych pionów:

a) restauracje, restauracje ja rsk ie ,
b) s to łów k i robotnicze, urzędnicze i  akade­

m ick ie ,
c) bary,
d) ka w ia rn ie  i  cuk ie rn ie  oraz b u fe ty  tea­

tra lne ,
e) dancing i —  ba ry  nocne.
Jak w idz im y, w ystępu je  tu  w ie lka  różnoro­

dność typów , k tó re  zasadniczo różnią się swym  
przeznaczeniem. Każdy z podanych p ionów  ma 
spełniać swoją funkc ję , celem u ła tw ien ia  i  u- 
p rzy jem n ien ia  życia cz łow iekow i pracy w  ró ­
żnym  czasie i  m iejscu. W y n ik i zależą tu  g łó ­
w n ie  od w artośc i m ora lne j personelu i  k ie ro ­
w n ic tw a, na ogół jednak daje sią tu  zauważyć 
poprawa, spowodowana w  dużej m ierze przez 
branżowe szkolenie d ługofa lowe. D z ięk i tem u 
robo tn ikow i fa b ry k  poznańskich, s tudentow i i  
p racow n ikow i um ysłow em u obca jes t troska, 
związana z czynieniem  zakupów . a r ty ku łó w  
żywnościowych i s tra ta  czasu na p rzygo tow y­
w anie w ieczornego oosiłku. Po p racy —  w  ka ­
w ia rn iach  spółdzielczych ro jn o  i  gwarno. U - 
przedzenia św iata robotniczego do ka w ia rn i, 
uprzedzenia w y n ik łe  z e lita ryzm u  przedwrześ-
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niowego, zaczynają znikać, w  czym niem ałą ro ­
lę  odg ryw a ją  zespoły pracownicze i  ich  stosu­
nek do konsumenta.

Obok blasków, w id z im y  jednak i  cienie. W  
p ie rw szym  rzędzie w ym ien ić  tu  należy n ie cał­
kow ic ie  przeprowadzoną akcję oczyszczania 
kadr, stanowiącą przecież zasadniczy czynn ik  
w a lk i k lasowej. A k c ja  ta  z w ie lu  przyczyn nie 
spe łn iła  należycie swego zadania i  dlatego p ro ­
b lem  ten jes t wciąż jeszcze o tw a rty  i  wym aga 
stałego i  czujnego nadzoru.

Poważnym  i  u tru d n ia ją cym  pracę b rak iem  
jes t n iepełne i  n ieodpow iednie wyposażenie 
części produKCyjnej przedsiębiorstw . Chodzi tu  
g łow n ie  o nieodpow iednie trzony  kuchenne, 
b rak  maszyn, a co za ty m  idzie —  ręczną ob­
róbkę wstępną (rozdrabnian ie  ja rz y n  i  obiera­
n ie  ziem niaków ). D łu g i proces trw a n ia  tych  
prac w y ja ła w ia  częściowo ja rz y n y  z soli m ine­
ra lnych  oraz sprzy ja  u tle n ia n iu  się sk ładn ików  
śladowych. N ie m n ie j ważna jes t sprawa kon­
serw acji i  magazynowania, gdyż pe łnym  zada­
n iem  p u n k tu  zbiorowego żyw ien ia  jest n ie t y l ­
ko dostarczenie odpow iednie j liczby  posiłków , 
lecz rów nież zwrócenie uw agi na to, aby po­
s iłk i te b y ły  pełnowartościowe pod względem  
ka lo rycznym  i  w itam inow ym . Sprawa zaopa­
trzen ia  jest w  obecnej c h w ili na jd raż liw szą  
kw estią  d la  B iu ra  Zbiorowego Ż yw ien ia  i  dz i­
siaj ju ż  w id z i się pewną poprawę na ty m  od­
c inku.

Sieć spółdzielczych zakładów  gastronom i­
cznych PSS Poznań, je ś li naw et dziś jeszcze 
nie spełnia należycie swych zadań, to dz ięk i 
w ys iłko m  całego zespołu pracowniczego i  pe ł­
nem u zrozum ien iu  obow iązków wobec k lasy  
pracu jące j —  pow inna je  spełniać w  n a jb liż ­
szej przyszłości bez żadnych zastrzeżeń, k u  
w iększem u jeszcze zadowoleniu m iejscowego 
społeczeństwa, licznych  wycieczek oraz ucz°st- 
n ików  ku rsów  i  kon fe renc ji, ja k ie  często odby­
w a ją  się na teren ie Poznania.

P A W E Ł  S Z Y M A Ń S K I, Wołczyn

Szkolą się kierownicy gospód

W  dn iu  9 listopada 1950 r. w  W iś le -G łęb- 
cach pow. Cieszyn został zakończony trzec i 
3 -tygodn io w y ku rs  d la  k ie ro w n ikó w  gospód

R ok V

K a t o w i c a c h CRS " Sa“ °P °m “  Chłopska“  w

Uczestnicy ku rsu  pod fachow ym  k ie ro w n ic ­
tw em  in s tru k to re k  CRS zapoznali się z rac jo - 
n a ln ym i m etodam i przyrządzania po traw , za­
gadnieniem  wzorowego prowadzenia gospód 
oraz z w iadom ościam i ideolog icznym i.

Poziom kursu  b y ł dość wysoki, czego w y ­
razem y y  w y n ik i egzaminów, m ianow ic ie  na 
47 uczestn ików  kursu, z w yn ik ie m  bardzo do­
b rym  ukończyło go 14, z dobrym  —  33 Wszys­
cy absolwenci zostali za kw a lifiko w a n i' na sta­
now iska k ie ro w n ikó w  gospód. 12 przodujących 
“  nagrodzono w artośc iow ym i książkam i, 
wszyscy zas słuchacze o trzym a li po jednym  
kom plecie B ib lio teczk i M arksis tow skie j.

50% uczestników  kursu  s tanow iły  kob ie ty, 
co św iadczy o aktyw ności kob ie t w  pracy za­
w odowej w  p ion ie  spółdzielczości.

JÓ ZEF S K O R O B O H A TY , Zabrze

Kurs w Zabrzu
W  Zabrzu został o tw a rty  6 -tygodn iow y ku rs  

d la  p racow n ików  i  kandyda tów  na p racow n i­
ków  Zaorsk ich  Zakładów  Gastronom icznych. 
O tw arc ia  ku rsu  doKonal ob. Ryszard Czerny, 
d y re k to r ZZG, k tó ry  om ów ił ceie i  zadania za­
k ładów  gastronom icznych, w  św ie tle  nowej u - 
chw a ły  B rezyd ium  Rządu. Ustawa stwarza w a­
ru n k i do podniesienia jakości i  różnorodności 
posnków i  pow iększenia asortym entu. W ysoka 
jakość pos iitiow  — to w zrost w yda jności pracy 
robo tn ików  i  p racow n ików  u m y s ło w ych __kon­
sum entów naszych zakładów, dlatego też nale­
ży n ieprzerw an ie  szkolić ka d ry  i  pogłębiać w ia ­
domości fachowe personelu.

K u rs  w  Zabrzu obejm ował trz y  d z ia ły  k e l-  
nerski, bu fe tow ych  i  pomocy k u c h e n n e j. 'W y ­
k ła d y  odbyw a ją  się codziennie i  obe jm u ją  po- 
za zagadnieniam i b ranżow ym i _  zagadnienia 
polityczno-społeczne i naukę o Polsce współcze­
snej. W  kurs ie  bierze udzia ł 40 osób pod k ie ­
ru n k ie m  s ił nauczycie lskich L iceum  Przem ysłu
? = WCZeg0u i D y re kc ja  L iceum> doceniając 
znaczenie szkolenia personelu zakładów gastro­
nom icznych odstąpiła sale w yk ładow e w  swoim  
budynku  dla potrzeb kursu, słuchacze m ają  
w ięc pomieszczenie odpowiednie zarówno dla

tycznychW J 1 PrZepr° Wadzania za3 ^  p ra k -
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